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Zw iązeh Polshicii Z w ią z k ó w  Sportow ych, a Sokół i Zw ią ze k  Strzelecki,
W organizacji sportu w Polsce istnieje luka, spo­

wodowana brakiem  Polskiego Związku Gimnastycznego, 
oraz Polskiego Związku Strzeleckiego, w znaczeniu insty­
tucji, jednoczączych wszystkie towarzystwa, zajm ujące się 
gimnastyką, ew entualnie sportem  strzeleckim. Toteż Z. P. 
Z. S. podejm ując inicjatyw ę w celu założenia takich zwią- 
kówj postanowił rozpocząć ją od dyskusji inform acyjnej 
z przedstawicielam i najpoważniejszych instytucji, jakiem i 
są dla danych gałęzi Sokół i Związek Strzelecki. Ze So­
kołem dyskusja ta  toczy się jedynie pisemnie, natom iast 
z przedstaw icielam i Związku Strzeleckiego odbyło się jak 
wiadomo wspólne posiedzenie w dniu 30 m arca br.

Jako podstawę do dyskusji przyjęto zasadę, że pań. 
stwowy związek sportowy w znaczeniu międzynarodowem, 
jest to związek, który jednocząc w sobie wszystkie to­
w arzystw a sportowe, .działające na terenie państw a w od­
nośnej gałęzi sportu, bez różnicy narodowości (a naw et 
rasy), w yznań i poglądów politycznych, jest najwyższą 
i wyłączną władzą sportową dla danego sportu, lub kilku 
sportów. Każdy z tych  związków dla swojej gałęzi sportu 
jest jedyną w ładzą sportową, uznaną przez Z. Z , oraz 
przez związki międzynarodowe. Ma on prawo niedo- 
puszczać do zawodów przez siebie organizowanych osób 
i instytucji, n ie będących członkami związku, jak rów­
nież prawo zakazania osobom, należącym do stow arzy­
szeń związkowych, udziału w zawodach, organizowanych 
przez tow arzystw a nienależące do związku. Związki są 
jedynie upraw nione do reprezentacji lub kierow nictw a 
międzynarodowego, co do sportu, albo grapy  sportów, 
którem i rządzą w Polsce. W szystkie tow arzystw a i grupy
0 ile upraw iają jakikolwiek sport, kierow any przez jeden 
ze związków państwowych, nie mogą go upraw iać ina­
czej, jak pod przewodnictwem  i kontrolą odnośnego zw ią­
zku sportowego.

Z praw związku wynikają, jednakże obowiązki, a na­
czelnym  obowiązkiem jest zjednoczenie, a przynajm niej 
usiłow anie zjednoczenia wszystkich stowarzyszeń i grup, 
upraw iających daną gałęź sportu w państw ie polskiem, 
celem dania im kierownictwa, skoordynowania ich prac
1 rozciągnięcia nad niem i kontroli w kierunku przestrze­
gania i zachowywania w stosunkach sportowych danego 
działu w Polsce zasad m iędzynarodow ych powszechnie 
uznanych.

W praktyce, odnośnie do gim nastyki i sportu strze­
leckiego, w ynikają stąd te konsekwencje, że charakter 
związku państwowego może otrzym ać tylko insty tucja 
jednocząca w sobie wszystkie tow arzystw a gimnastyczne, 
ew entualnie strzeleckie, istniejące w państw ie polskiem. 
Związek taki jako cel naczelny m usiałby w statucie mieć 
zastrzeżone popieranie rozwoju gimnastyki, ewentualnie 
strzelectwa, a cel ten n ie mógłby być utopionym  w nie­
jasno brzm iących okólnikach. Związki te byłyby władzą 
naczelną tylko dla gim nastyki, ew entualnie strzelectwa, 
natom iast o ileby poszczególne tow arzystw a do nich na­
leżące chciały upraw iać inne działy sportu, należałoby"-' 
zastrzec w statutach, że mogą to robić jedynie, należąc 
do odnośnych związków sportowych.

Sokół w obecnej form ie niem a charakteru  związku 
państwowego, gdyż nie obejmuje, a według swego sta­
tu tu  nie może obejmować licznych w Polsce towarzystw 
gim nastycznych niepolskich. W  szczególności do Żydow­
skiego Związku Tow. Gimn i Sport, należy wiele towa­
rzystw  gim nastycznych, a ostatni popis w Warszawie 
stw ierdził, że gim nastyka stoi w nich na wcale wyso­
kim poziomie, należałoby zatem dać im  możność należe­
n ia  do państwowego związku gimnastycznego. To samo

tyczy sią tow arzystw  niemieckich. W statucie Sokoła z b y t  
słaby nacisk położony jest na gim nastykę, jako istotny 
cel towarzystwa. W edług § 2 sta tu tu  celem Sokoła jest: 
podniesienie dzielności fizycznej społeczeństwa polskiego, 
oraz w yrobienie w tymże społeczeństwie karności, spójni 
i ofiarności, odpowiedzialności za swe czyny, poczucie 
obowiązku wobec państwa, zdolności do obrony granic 
i całości Rzeczypospolitej i wszelkich wogóle cnót oby­
watelskich, stanowiących podstawę istotnej miłości ojczy­
zny. Także w środkach do celów gim nastyka n ie  jest 
im iennie w ym ienioną jako jeden z wielu środków dó 
celu, ale kryje się ona w ogólnych pojęciach wychow a­
nia fizycznego i racjonalnego rozwoju fizycznego. Sporty 
zaś również nie są nazwane tem określeniem  powszech­
nie przyjętem , ale ukry te  wstydliw ie pod pseudonimem 
ćwiczeń stosowanych i ćwiczeń w obronie własnej. Wy­
nika stąd, że Sokół przy obecnej organizacji jest raczej 
towarzystwem  w ychowania fizycznego, niż państwowym 
związkiem gimnastycznym.

Nie lepiej przedstawia się też spraw a Związku  
Strzeleckiego. Wedle statutu z r. 1919 zadaniem towa­
rzystw a (§ 3) jest rozbudzanie i hartow anie w członkach 
ducha narodowego, karności, dzielności moralnej i fizycz­
nej, oraz szerzenie wiedzy wojskowej. M iędzy środkam i 
do celu (§ 4.) są wprawdzie wymienione konkursy strze­
leckie, ćwiczenia strzeleckie i zakładanie strzelnic, ale 
nacisk główny tak w statucie jak i regulam inie położony 
jest na szerzenie wiedzy wojskowej. A rtyku ł 10 regula­
m inu wyraża przekonanie, że Związek Strzelecki ma zor­
ganizować i zapoczątkować przedewszystkiem  pracę woj­
skowo-wychowawczą i oświatową przez kształcenie w oby­
watelach podstawowych zasad wiedzy i sztuki wojskowej. 
W ynika stąd, że Związek Strzelecki nie jest właściwie 
związkiem, ale towarzystwem i nie jest towarzystwem 
strzeleckiem, ale raczej przysposobienia wojskowego. Zwią; 
zkiem nie jest chociażby i z tego powodu, że nie jedno­
czy wszystkich towarzystw strzeleckich w Polsce np. 
daw nych bractw  strzeleckich po m iastach.

O ile z tego powodu Związek Strzelecki nie może 
być przyjętym  do Z. P. Z. S. w charakterze państwowego 
związku strzeleckiego, o tyle nie byłoby żadnych wątpli­
wości, gdyby zechciał być w tytule, tem czem jest w sta­
tucie i działalności, tj. Związkiem Przygotow ania Wojsko­
wego. Związki tego rodzaju istnieją także zagranicą, jako 
związki niezależne od związków sportowych np. we F ran­
cji, gdzie do związku związków sportowych należy mię­
dzy innym i U nion des sociestes d‘education physiąue et 
de preparation au s e ra c e  m ilitaire en France (Związek 
Towarzystw Francuskich wychowania fizycznego i p rzy­
gotowania do służby wojskowej).

Ponieważ Związek Strzelecki zm ienia obecnie swój 
statut, zatem jest możność porozum ienia się drogą w pro­
w adzenia pew nych jego uzupełnień. W każdym zaś w y­
padku nic nie stoi na  przeszkodzie przeciwko przyjęciu 
Związku Strzeleckiego w charakterze członka nadzwyczaj­
nego Z. P. Z. S., zaś poszczególnych sekcji sportowych, 
istniejących przy oddziałach, do poszczególnych związków 
sportowych.

(Powyższe stanowisko zająłem w referacie, w którym 
zagaiłem  dyskusję na posiedzeniu w dąiu  30 marca. Po 
m nie zabrał głos delegat Związku Strzeleckiego kapt. Wła­
dysław  M a l s k i ,  który podnosi, że Związek Strzelecki, 
należy już do M iędzynarodowego Związku Strzeleckiego, 
w którym  istnieje obecnie tendencja do połączenia się ze 
sportem myśliwskim. Związek Strzelecki ma zam iar przy­
gotować strzelców polskich do Olimpjady Paryskiej, dzia­



łając w tej sprawie w porozum ieniu zarówno z Między­
narodowym Związkiem Strzeleckim, jak P. K. I. O. Mówca 
przyznaje, że Związek Strzelecki ma raczej charaktar to­
w arzystw a przygotow ania wojskowego, niż uprawiającego 
czysty sport strzelecki. Ponieważ jednakże wychowanie 
fizyczne ma ogromne znaczenie dla przygotow ania woj­
skowego, Związek Strzelecki kładzie wielki nacisk na 
sport w swoich oddziałach, szczególnie zaś na  te dziedziny 
sportu, które jużto m ają elem ent walki (piłka nożna), już 
to w bezpośrednim pozostają związku ze służbą wojskową 
(kolarstwo, lekka-atletyka, strzelanie do celu, szermierka). 
Sekcjom sportowym przy oddziałach polecono należeć do 
odnośnych związków państwowych, ale te n ie  przyjm ują 
tychże sekcji, a w szczególności P. Z. P N. i P. Z. L. A.
Z naciskiem podnieść należy, że Związek Strzelecki jest 
jedyną organizacją, pielęgnującą sport i wychowanie fi­
zyczne na wsi. Każdy oddział m a mieć jakąś drużynę 
sportową. Związek Strzelecki już obecnie jest związkiem, 
a nie towarzystwem, gdyż połączył się z nim  wileński 
Związek Bezpieczeństwa S ra ju , oraz Związek B yłych 
Powstańców Górnego Śląska.

D ragi delegac Związku Strzeleckiego kapt. Jerzy  
W ą d [ o ł k o w s k i  podnosi, że w Związku Strzeleckim 
jest małe prawdopodobieństwo istnienia stowarzyszeń n ie ­
polskich, a w szczególności niem ieckich, gdyż zachodzi­
łaby obawa, że pod tą form ą powstałyby antypaństwowe 
organizacje m ilitarne. Do M iędzynarodowego Związku 
Strzeleckiego również nie mogą należeć niem ieckie towa­
rzystw a strzeleckie, gdyż wedle przepisów Ligi Narodów 
nie mogą one ćwiczyć bronią palną. W  dyskusji zauważa 
dr. O s m ó l s k i ,  że nazwa Związek Strzelecki jest n ie­
właściwą, gdyż nie jest to związek, ale towarzystwo. Nawet 
w charakterze Towarzystwa Przysposobienia Wojskowego 
nie m iałby obecny Związek Strzelecki charaktern  zwią­
zku państwowego, gdyż liczyć się należy z możnością, że 
wobec projektu ustaw y „o przysposobieniu wojskowem 
i w ychow aniu fizycznem* powstaną konkurencyjne tow a­
rzystw a przygotowania wojskowego.

W ciągu dalszej dyskusji kilku mówców w ypowiada 
się w tym  kierunku, że niem a żadnej podstawy, aby sek­
cjom sportowym oddziałów Związku Strzeleckiego odma­
wiać przyjm ow ania do państwowych związków sporto­
wych.

P. M a i s  k i  odpowiadając na propozycję zm iany 
nazw y Związku Strzeleckiego zauważa, że będzie to b a r­
dzo trudnem , gdyż nazwa obecna ma już w yrobioną firmę. 
W edle projektu zmienionego obecnie statutu będą się 
m ogły do Związku Strzeleckiego przyłączać samodzielne 
towarzystwa, będzie on zatem związkiem, a nietylko to­
warzystwem.

Zdaniem p. G a r c z y ń s k i e g o  byłoby błędem 
przyznaw anie Sokołowi charakteru związku państwowego, 
gdyż jest on jedynie towarzystwem. Należy zażądać od 
Sokoła, ażeby dał inicjatyw ę do zorganizow ania Polskiego 
Związku Gimnastycznego, a o ileby taki związek nie 
został założony, w tedy wszystkie organizacje gim nastyczne, 
a zatem Sokół, Związek Żydowskich Towarzystw Gimna­
stycznych i inne mogą należeć do Z. Z. w charakterze 
członków nadzwyczajnych, przyczem Z. Z. zastępowałby 
narazie Polski Związek Gimnastyczny.

Po dalszych przemówieniach pp. Kowalewskiego, Bob­
kowskiego, Szymańskiego i Osmólskiego, uchwalono wy­
brać komisję, która m a się porozumieć ze Związkiem 
Strzeleckim w sprawie potrzebnych zm ian statutowych 
i  organizacyjnych dla nadania im charakteru państw o­
wego związku strzeleckiego. Ta sama komisja ma poro­
zum ieć się ze Sokołem w sprawie organizacji Polskiego 
Związku Gimnastycznego. Do komisji w y b ran o : pp. Gar­

czyńskiego, Osmólskiego i podpisanego. Uchwalono też, 
że o ile Sokół i Związek Strzelecki w chwili obecnej nie 
m ają charakteru państwowych związków, nie mogą być 
zatem członkami zw yczajnym i Z. P. Z. S., o tyle niem a 
żadnych trudności w przyjęciu  ich jako członków nad­
zwyczajnych, co uznano naw et za pożądane ze względu 
na  potrzebę kontaktu m iędzy Z. P. Z. S., oraz P. K. I. 
O. z jednej strony, a Sokołem i Związkiem Strzeleckim.

Do związków sportowych uchwalono rozesłać pismo 
z zawiadomieniem, że Kom itet W ykonawczy Z. Z., oraz 
P. K. I. O., nie widzą przeszkód w  przyjm owaniu sekcji 
sportowych Związku Strzeleckiego do związków państw o­
wych.

D r. M ieczysław Orłowicz.

Glossy.
Współpraca wojskowości z cywUnemi orga­

nizacjami sportowemi.
Sekcja narciarzy „Czarni" uprasza o um ieszczenie 

w Szan. Piśmie niniejszego podziękowania, które o trzy­
m ała z Oddziału III. Min. Spraw  Wojsk.
Min. Spraw W ojsk. Sztab Gener. Oddział III.

W arszaw a, dnia 30 m arca 1922.
Do Lwowskiego Klubu Sportow ego „Czarni"

Sekcja N arc ia rzy  we Lwowie.
Przesyłając Panom  uprzejm e podziękowanie za po­

moc, jakiej udzieliliście DOK. Lwów w urządzeniu za­
wodów o m istrzostw o Armji w W orochcie w jeździe na 
nartach na rok 1922, stw ierdzam  z wielkiem zadow ole­
niem, iż był to pierw szy czyn, realizujący nasze dążenie 
do ścisłej w spółpracy na polu wychowania fizycznego 
z cywilnem i organizacjam i sportowem i.

Szef szt. gen. Sikorski mp. gen.-porucz.

Z ruchu sportowego młodzieży w Łodzi,
Szanowna R edakcjo !

W  N-rże 47 „Tygodnika Sportow ego" p. J. R. 
(„W  spraw ie przym usowego wychowania fizycznego") 
zaznacza ogólnikowo, że ruch sportow y w śród młodzieży 
konćetruje się w trzech ośrodkach: Tomaszowie, Lubli­
nie i Łodzi. Owóż stojąc blisko tego ruchu w Łodzi, jako- 
jeden z inicjatorów  i kultyw atorów , pragnąłbym , aby 
i ogół czytelników został zaznajom ionym  z naszym i w y­
siłkami. — Już w czerwcu 1920 roku urządziła Samopomoc 
Szkoły Realnej zgrom adzenia kupców zawody lekko-atle­
tyczne, które ze względu na frekwencję, a nie na w y­
niki (b. m ierne), zasługują na uwagę.

W czerw cu 1921 r. z łona kilku uczniów w yszła 
inicjatyw a urządzenia zawodów lekko-atletycznych po­
między szkołami. Przy wybitnej pomocy Y. M. C. A. za­
wody te m iędzy szkołami doszły do skutku i dały cały 
szereg stosunkow o dobrych wyników. (N. p. bieg na 
100 m — i 2Vs s., skok w dal 5 1 2  m., rzu t kulą 9'30 
m.) W jesieni tegoż roku projektow ano pow tórne za­
wody, k tóre  z powodu niepewnej pogody ograniczyły się 
do wspólnego treningu.

Grono młodzieży łódzkiej postanowiło w  lutym br. 
zorganizow ać m iędzyszko'ny związek sportowy, ale Ku- 
ratorjum  łódzkie sta tu tu  nie zatw ierdziło, uważając, że 
praca sportow a powinna pozostawać w ścisłej łączności 
z władzami szkolnemi i ograniczyć się do działania na 
terenie poszczególnych szkół.

Mimo tego orzeczenia młodzież łódzka dąży do



w spółdziałania na terenie sportow ym  i ufa, że w ysiłki 
jej prędzej, czy później zostaną należycie ocenione.

Z poważaniem
A ndrzej Zam .

Kto będzie prowadził zawody Polska-Węgry?
P. Z. P. N. powinien się już postarać, jak to byw a 

w sporcie m iędzynarodowym , o proponow anie trzech sę ­
dziów. Naszem zdaniem, najlepiejby się z tego trudnego 
zadania wywiązali: Hugo Meisl (W iedeń), Willem Boas 
(Holandja), K. E. Gratz, lub H erites (Praga). N ajodpo­
wiedniejszym  do prow adzenia zawodów jes t bezsprzecznie 
Hugo Meisl, lub Gratz i gdyby jednego z nich pozyskano, 
mielibyśm y poraź pierw szy w Krakowie widok praw dzi­
wego i bezpartyjnego m iędzynarodow ego sędziego.

List otwarty do p. Pytlasińskiego.
Szanow ny Panie R edak to rze!

Uprzejm ie proszę Sz. P. o umieszczenie niniejszego 
listu w najbliższym  num erze poczytnego swego pisma, 
listu, k tóry  adresuję do p. Pytlasińskiego, sędziego „T ur­
nieju w alk zapaśniczych" w Colosseum. Ufając, że Sz. Pan 
zadośćuczyni mej prośbie pozostaję z szacunkiem

Stanisław  W aldem ar Ortel
recenzent p ism  warszawslc.

Szanowny Panie Pytlasiński!
Od la t wielu, in teresując się ciężką atletyką, obser­

wowałem, jak zwykle, walki zapaśnicze w „Colosseum". 
Na pierw szy rzut oka zauważyłem , że zaszło małe „nie­
porozum ienie", k tóre uw ydatniło się dopiero w ostatnim  
dniu turnieju. Czy nie m ógłby mi Pan odpowiedzieć, 
dlaczego S tekier nie walczył przez cały czas z Garka- 
wienką, podczas gdy ten ostatni walczył trzy razy 
z Fuksem . Gorkawience, jako niezwyciężonem u w  tym  
turnieju, słusznie należy się I. nagroda. N astępuje znak 
zapytania: „Czy Sztekier słusznie otrzym ał drugą, otrzy­
m ując porażki od Fuksa" ? W łaściwie II. nagroda, nale­
żałaby się prędzej Fuksowi, który, nie zwyciężywszy 
naw et węgierskiego W ildmana, zwyciężył Sztekera w 25 
m inut, podczas gdy ten ostatni walczył z G arkowienką 
56 m inut (?). Czem sobie to można wytłum aczyć, 
chyba cudem boskim. Ale dziś św iat w cuda nie w ierzy, 
prędzej w kombinację, a że te dzieją się w ważniejszych 
miejscach, dlaczego nie m iałyby mieć m iejsca w „Colos­
seum ". Fuks bardzo m ądrze postąpił. W olał może wziąć 
pieniądze, niż sławę (?), a Sztekier odwrotnie. Dziwnem 
mi się wydaje, że taki m istrz, jak  p. Pytlasiński, który 

. był nauczycielem najznakom itszych szam pjonów św iata 
i najlepszych klubów sportowych (atletyki), dopuścił do 
podobnych postępow ań w gmachu „Colosseum ". Dbając 
o opinję, prosiłbym  o w ytłum aczenie postępow ania, k tóre  
przynosi w styd naszej atletyce. Chociaż p. Malicki tw ier­
dził uprzednio, że walki odbyw ały się prawidłowo, ja 
śmiało mogę twierdzić, że kierow ały niemi nie spraw ie­
dliwość, lecz obm yślane „nieporozum ienie". Przypom inają 
mi się czasy kom binacyjnych w alk Rom anowa z Wild- 
manem i zeszłoroczny turniej w  cyrku, w którym  to tu r­
nieju Sztekier otrzym ał II. nagrodę. Dlaczego Sztekier 
ani razu nie walczył z Jacsohnem , czy też dlatego, że 
ten podobnie, jak Garkawienko, posiadał dużo na sobie 
m ięsa? Może znów Szteker otrzym ał II. nagrodę za swą 
budowę i powodzenie u kobiet, to u nas w Polsce zna­
lazłby w ielu ryw ali i taki turniej w artoby było nazwać 
im. bożka Amora, a nie m istrza Pytlasińskiego. Mam 
nadzieję, że będzie Pan na tyle łaskaw  i odpowie mi, co

za nieporozumienie zaszło przy stole sędziowskim . Ufa­
jąc w zadośćuczynienie mej prośby, pozostaję w oczeki­
w aniu odpowiedzi. Myślę, że z biegiem czasu, gdy „Tem- 
pora m utantur et nos m utam us in iis", inaczej będzie 
prow adzonym  turniej, spraw iedliw ie, aby mógł się nazy­
wać im. m istrza Pytlasińskiego.

Nie znam y p. Ortela, ale umieszczam y jego list 
w m yśl naszej zasady. Niewątpliwie da p. Pytlasiński 
odpowiedź na nią. Kwestja prawdziwości w alk zapaśni­
czych przez dyskusję na łam ach naszych w każdym  ra ­
zie sta ła  się tak  aktualną, że jej ostateczne uregulow a­
nie musi nastąpić.

Degradacja i zdemaskowanie afery sportowej.
Szanowna R edakcjo !

Pod tym  tytułem  ukazały się w nrze 50 Tygodnika 
Sportowego dwa artykuły, podpisane przez p. Ju ljana KI. 
Malickiego, którem u pozwolę sobie w imię praw dy od­
powiedzieć słów  parę, by sprostow ać fakta, przytoczone 
przez wyżej wymienionego i stanąć w obronie mego 
imienia, znanego już dziś dostatecznie w Polsce, w ko­
łach interesujących się sportem  ciężkiej atletyki.

Zastrzegam  się stanowczo, bym reklam ow ał się jako 
student uniw ersytetu lubelskiego, gdyż nigdy tam że nie 
studjowałem . N atom iast praw dą jest, że po ukończeniu 
pierwszych klas gim nazjum  w Lublinie, dopełniłem  stu ­
djów  średnich w Kijowie (VI gimnaz. z m edalem ) i na­
stępnie w tem  samem mieście uczęszczałem na wydział 
prawniczy, gdzie ukończyłem 5 sem estrów  łącznie z obo­
wiązkowym i egzaminami. By moje tw ierdzenie nie w y­
dało się gołosłownem, podaję następujących znajomych 
i kolegów z Kijowa, którzy każdej chwili, jako bawiący 
w W arszawie, mogą stw ierdzić praw dziw ość mego tw ier­
dzenia: pp kpt. W- P. Zygm unt Pomian Żubr, inż. Zaj- 
chowski, Eugenjusz Groszek, stud. polit-, Adam Rajewski, 
abs. wydz. e k o n , W iktor Michniewicz, abs. praw , urzęd. 
Handlo-Banku, Jan  Paw lak, stud. med., por. W. P. S ta­
nisław  Gołowiński, oraz wielu innych. Adresami wyżej 
wymienionych panów służyć mogę na żądanie, aby stw ier­
dzić dowodnie, że ty tu ł studenta uniw ersytetu przysłu­
guje mi z najzupełniejszą słusznością, o czem p. Malicki 
przy dobrych chęciach m ógł łatw o się dowiedzieć. Tych 
słów kilka w spraw ie mej t. zw. degradacji.

Pozostaje jeszcze odpowiedź na rzekom e zdem asko­
w anie afery sportowej. Każdy zdrowo m yślący człowiek 
trudno pom yśleć może, że um awiałem  się z p. G arka­
wienko, aby  następnie przez niego zostać pokonanym. 
W  przeciwnym razie, gdybym  ja zwyciężył p. Garka­
wienko, mimo jego nadzwyczajnej siły i wytrzymałości, 
fak t ten mógłby wywołać różne kom entarze. Jak  nasza 
w alka przedstaw iała się p. Malickiemu, tego dowód naj­
lepszy nr. 48, str. 7 Tygodnika Sportowego, zanim inne 
powody, nieznane tylko ogółowi sportowców, skłoniły go 
do zmiany stanowiska. — Ciekawego Czytelnika odsyłam 
rów nież do nr. 46, str. 7 tegoż pisma, aby mógł sobie 
w yrobić zdanie o zmienności zapatryw ań p. Malickiego. 
(W  cyrku Mroczkowskiego w krótce rozpoczną się zapasy 
niemieckiej trupy M essnera i Paula Schmidta — rzekomo 
W estergaarda; reklam a więc przez zdeprecjonow anie 
poprzednich zapasów jest konieczną, dla finansowego ich 
powodzenia).

By jednak bronić me dobre imię jako atlety  pol­
skiego nie na szpaltach dzienników i tygodników spor­
towych, lecz na arenie zapaśniczej, chcę wykazać, że dziś 
w Polsce n ik t na tem  polu rów nym  mi być nie może



Z m atchu  C raco v ia  — T orekves. 1) M om ent p o d  b ra m k ą  T orekvesu . K o ta p k a  w  po jed y n k u  z  D u rrem . 2) D ru ży n a  T orekves.

W yzywam  zatem w szystkich polskich zapaśników do walki 
ze mną, 7. wyjątkiem  tylko szampjona św iata Zbyszka- 
Cyganiewicza i ofiaruję 500.000 Mkp. każdemu, którego 
do m inut 20 nie zdołam pckonać,

Proszę uprzejm ie Szanowną Redakcję o zamieszcze­
nie mej odpowiedzi p. Malickiemu i kreślę się

z poważaniem
Teodor Sztejke  pseudo Sztekier, szampjon św iata (Polska) 

b. słuchacz praw  uniw ersytetu  kijowskiego.

W labiryncie szwindlu zapaśniczego.
Jeden  z naszych w spółpracowników pisze nam:
O trupie Garkawienko-Sztekierpisze „Schwei- 

zerische Fussball- und A thletikzeitung": „Dochodzą nas 
słuchy, jakoby w Polsce przebyw ał szereg szampjonów 
światowych, jak  Steckier, Garkawienko, Fuchs i inni. 
W iadomość tę  podajem y z zastrzeżeniem , albowiem u nas 
nic nie wiadomo o podobnych mistrzach światowych, 
czyto zawodowych, czy am atorskich". N astępnie w na­
w iasach przyp. redakcji, brzm iący: „Najprawdopodobniej 
jest to banda kuglarzy itp„ reklam owanych bezpraw nie 
jako m istrze światowi. Nie rozumiemy tylko, czemu 
w  takiem  cywilizowanem państwie, jak Polska, coś po­
dobnego istn ieje".

Tyle pismo szwajcarskie. A w dziennikach lw ow ­
skich już widnieją napisy, jak : „Garkawienko, fenomen 
św iata, najsilniejszy człowiek na kuli ziemskiej..." Co do 
czcigodnej osoby Gabriela Lassartesa (Francja), rzekom ego 
szam pjona świata, możemy z całym spokojem powiedzieć, 
że nie je s t i nigdy nie. był szampjonem świata, albowiem 
Francja w zapaśnictw ie praw ie żadnych m istrzów św ia­
towych nie posiada, a „Petit Parisien" przy wyliczaniu 
m istrzów  francuskich, ani słówkiem nie wspomniał o 
Lassartesie.

Umieszczając pow yższe oświadczenie p. Sztekiera, 
pozwoliliśmy sobie rów nocześnie zacytować nadesłany 
nam  wycinek szw ajcarskiej gazety sportow ej i konstatu­
jem y, iż p. Sztekier w najlepszym  razie udowodnić mógłby, 
iż był sw ego czasu słuchaczem uniw ersytetu  kijowskiego- 
Nie upraw niało go to jednak, ani nie upraw nia do no­
szenia obecnie ty tu łu  studenta —  w Krakowie z Upsali, 
w W arszawie z Lublina, a w szeregu innych m iast Bóg 
wie jakich jeszcze innych uniw ersytetów . P. Sztekier może 
zatem  był (nie przesądzam y tej kw estji aż do w yjaśnień 
P- Malickiego) studentem , ale już dawno nim nie jest. —

Sprawa zaś urządzania fałszywych zapasów, nic ze spor­
tem  wspólnego nie mających, jest natom iast zupełnie 
pewną. Przecież p. Sztekier nie wmówi nam, iż walki za ­
paśnicze o m istrzostw o Polski urządzał ktokolw iek inny 
w Uciesze i Sokole w Krakowie, nadto Tarnowie etc. 
i to z tąsam ą błazeńską trupą  komików i pajaców  atle­
tycznych, a la Lange, Ali Kali Ogli etc. m anekinów 
z czarnemi i czerwonemi maskami. Sami obserwowaliśm y 
dokładnie te  „m istrzow skie" zapasy i chcielibyśm y zna­
leźć tak odważnego człowieka, k tóryby  zaprzeczył na­
szym zarzutom. Gdyśmy telegraficznie zainterpelowali 
swego czasu p. Pytlasińskiego, czy rzeczywiście pod  jego 
firmą odbyw ają się zapasy trupy Sztekiera w Krakowie
0 m istrzostw o Polski, otrzym aliśm y telegram , że p. W ła­
dysław  Pytlasiński nic wspólnego z tym i zapasami, ani 
trupą Sztekiera niema. —  W łaśnie wyzwanie zręczne 
p. Sztekiera, będące tylko m anewrem  reklam owym , do­
wodzi, iż w szystkie poprzednie zapasy były fingowane
1 fałszowane wyłącznie w celach finansowych. Jakżeż 
bowiem mógł p. Sztekier walczyć szereg razy po prze­
szło 3 kw adranse z rozm aitym i lalkam i i idjotam i za­
paśniczymi o większej lub m niejszej tuszy, a ignoranta­
mi na punkcie techniki w ałkarskiej, skoro teraz pod gw a­
rancją półmiljonową, pokonany, wedle jego w łasnego 
oświadczenia, na serjo przez Garkawienkę, podejm uje się 
pokonać w szystkich w 20 min. W ierzym y, iż jako.sprytny 
aranżer i m acher zapaśniczy potrafiłby to napewno prze­
prowadzić, ale to w cale nie udowadnia, ani nie udow od­
niłoby prawdziwości już odbytych, odbywających się i od­
być się m ających w przyszłości zapasów.

Umieściliśmy p. Sztekierowi jego rzekom e sprosto­
wanie, aby jaskraw o udowodnić, z jaką czelnością (nie 
odwagą) umieją sprytni aranżerow ie zapasów mydlić oczy 
naszej łatw ow iernej publiczności. Z lab iryn tu  szwindlu 
zapaśniczego zdołam y tylko wyjść, gdy bojkot ich im­
prez, a organizacja uczciwych zapasów zostaną prze­
prowadzone i to w sposób bezwzględnie am atorski 
i sportowy.

Pływ anie,
Panna Bleibrey (Ameryka) pobiła swój w łasny re ­

kord św iatow y w biegu 50 m. Czas 23,6 sek.
W einmiiller, młody fenom enalny pływ ak am erykański 

postaw ił znów dwa rekordy św iatow e w biegu 200 m. 
2’ 18,8” i w biegu 500 y. 5’ 56,6” bijąc rekord Normana, 
Rossa o 2,2”.



Przegląd sportow y lokalny.

Święta W ielkanocne stanowiły m ałą przerw ę w wal­
kach m istrzowskich. Rozegrano więc m atche tow arzyskie. 
Cracovia, inicjatorką spotkań zagranicznych, sprow adza 
Terókves, drużynę budapeszteńską, ubiegłego sezonu na 
jednem  z ostatnich m iejsc stojącą, obecnie zaś prawieże 
do rów norzędności z pierwszem i w  tabeli węgierskiej 
dochodzącą (z F. T. C. 0 : 0 ) .  W isła zaś rozgryw a match 
próbny z Makkabi ze zwycięstwem  wprawdzie, ale rezu l­
tatem  tak  cyfrowo, jak  i pod względem przebiegu gry 
mocno niepew nym  odnośnie do rozgryw ki m istrzow ­
skiej. —  D otychczas można było skonstatow ać pewien 
silny spadek formy u Cracovii i Makkabi, a podniesienie 
się poziomu u W isły i Ju trzenki. Obecnie zaś należy 
skonstatow ać pow olny w prawdzie, ale uwidaczniający 
się pow rót do w łaściwej, ubiegłego sezonu uzyskanej 
form y tak  Cracovii, jak  i Makkabi. Mamy wrażenie, że 
nadchodzące tygodnie, decydujące o rozgryw kach Craco- 
vii, Wisły i Makkabi, w ykażą nam jeszcze jaskraw iej tę  
korzystną odznakę. Byłoby to rów nocześnie zapowiedzią 
zakończenia przesilenia co do ustalenia składu naszych 
drużyn, co ni w ątpliw ie na początku sezonu stanowiło 
hamulec w ich rozwoju. — Zaznaczyć rów nież wypada 
usilne starania Cracovii odnośnie do restauracji swego 
placu. Poza zniwelowaniem  mocno zniszczonego i nie­
równego terenu sam ego placu matchowego, w ybudow ała 
Cracovia ogrodzenie drew niane naokoło toru  kolarskiego 
i urządziła siedzenia o tw arte wokoło, oraz urządziła 
am fitealne wzniesienie dla m iejsc stojących. Porządek 
na placu skutkiem  tego wzorowy. Bramki odnowione, 
a stare, dziurawe siatki, zastąpiono nareszcie nowemi, ca- 
łemi. Również roboty na placach W isły i Ju trzenki po­
stępują naprzód. K onkurencja m iędzyklubowa i am bitna 
ryw alizacja urządzenia swych placów jaknajlepiej, jak- 
najpożyteczniej i jaknajpiękniej, przyczynia się tylko do 
podniesienia w szybszera tem pie w arunków  europejskich 
dla naszego sportu, przyczem  widoczną u każdego z tych 
klubów już teraz jest dążność do osiągnięcia zaszczytu 
urządzenia m atchu Polska W ęgry na swoim placu. —; Oba­
w iam y się tylko, iż te  miljonowe inw estycje doprowadzą 
z natury  rzeczy, już choćby z powodu konieczności po 
pokrycia kosztów  i am ortyzacji długów  do cichego, 
a następnie jaw nego profesjonalizm u. Niebezpieczeństwo 
to  da się zażegnać tylko przy uśm ierceniu go w zarodku. 
Dlatego też już obecnie wskazujem y nań i p rzestrze­
gam y przed jego zaprowadzeniem.

16/4. W i s ł a  — M a k k a b i  2 : 1  (2 :1 ) .
W is ła : W iśniewski, Cepurski, Kaczor, Gieras, Śli" 

wa, Wójcik, Marcinkowski, Reyman II„ Reyman I, 
Szpórna, Dane.

M a k k a b i: Osiek, Schneider II, Silberspitz, Holz- 
man, Frischer, Tislowitz, Schneider I, Becker, Perlm utter, 
Heim, Tigner.

Ja k  więc widzimy W sła bez obydw u Kowalskich, 
zatem  nieco osłabiona, choć znacznie silniejsza, niż na 
m atchu z Pogonią. Makkabi zaś z powodu u tra ty  tak 
ważnej siły, jaką był Kleinman, z przestaw ioną całą 
linją pomocy, w której F rischer z lewej pomocy poszedł 
na środek, Holzman z praw ej na lewą, a Tislowitz po 
przeszło półrocznej przerw ie znowu zadebjutow ał na 
sw ojej dawnej pozycji, praw ej pomocy. W ataku w i­
dzimy w miejscu H oliandra znowu Heima na prawym  
łączniku, a na lew ym  młodziutkiego juniora Beckera. Nie 
ulega wątpliwości, iż mimo wielkich braków  treningo­
wych, zupełnym  zaniku startu  do piłki, racjonalnego 
stoppingu, g ra  Mak. w ykazała pew ną jednolitszą cechę,

k tóra  przy odpowiedniem ćwiczeniu może tę drużynę, 
znajdującą się jak gdyby w upadku, na nowo podnieść. 
W ięcej ambicji i chęci walki byłoby koniecznie w skaza­
nem.

Przebieg gry. Zaczyna Mak. Kom binacja Perlm utter,. 
Heim, Tigner, kończy się nieudolnem  kopnięciem na out 
ostatniego. Gra na połowie W isły. Mak. atakuje. S trzał 
Schneidra I i k ilka jego centr udarem nia W iśniew ski. 
Z pow oda foulu wolny dla Mak. -bije go Schneider I, 
broni W iśniewski. Szybki a tak  Wisły, daleki strzał Rey- 
m ana broni Osiek robinzonadą. Schneider II peszy się 
kilkakrotnie w obronie i strzela stale głupim i świeczkami. 
Z podania Beckera przebija się T igner, kończy jednak 
znowu outem. Strzał Szpórny chw yta Osiek. Centra T ig ­
nera niew yzyskana Chaos pod bram ką Wisły. Z winy 
Osieka, m ającego stałą wadę zbyt długiego biegania 
z piłką w ręku, rzut pośredni dla W isły, kończący się  
o fs id em . W 12 min. niesłuszny korner dla W isły, k tó ra  
zdobyw a z niego 1 goala. N astępują znowu ataki W isły, 
strzały  Reym ana i Szpórny bez rezultatu. Rewanżowe 
celowe ataki Mak. Ostry i piękny strzał P erlm uttera  od­
bija W iśniew ski na korner, bity przez Tignera, ponow nie 
odbity przez W iśniewskiego. S trzał z tego odbicia T ignera 
idzie ponad poprzeczkę. Spokojne i precyzyjne atak i 
Mak., jednak bez um iejętności w yzyskania wielu korzy­
stnych sytuacji. Daleki strzał Śliwy broni robinzonadą 
Osiek na korner. Ataki wzajem ne. W isła strzela rzadziej 
i zdaleka. Mak. zbliska, ale niecelnie i nieudolnie. Wi­
śniew ski robi resztę. Znowu korzystne sytuacje dla Mak. 
Perlm utter przestrzeliw uje. Centra T ignera zupełnie nie­
w yzyskana. Strzał Reymana w out. Z pow odu lekko­
myślnej zabaw y Tislow itza i Silberspitza, pow staje chao- 
styczna sytuacja pod bram ką Mak., k tórą w ykorzystuje 
W isła, zdobywając 2 goala. W olny dla Mak. bity przez. 
Schneidra I chw yta W iśniewski. Centrę Dańca pudłuje 
lewy łącznik czerwonych. Rzut czeski Schneidra I odbija 
W iśniewski na korner. W sytuacji następczej hands. 
Karny przeciw W iśle, zamienia Heim w 1 goala dla 
biało niebieskich w 42 min. 2 : 1 .  N astępny strzał Rey­
m ana broni znakomicie Osiek.

Pauza.
Po przerw ie zaczyna W isła. W olny z powodu spó­

źnienia niezgłaszającego się Frischera. S trzał Szpórny 
broni Osiek z 2 kroków. Gra staje się ospałą. Gracze 
widocznie z powodu; upału zmęczeni. Zbyt częste g w i­
zdanie sędziego, niepotrzebnie grę przeryw ające. U graczy  
Mak. niezrozumiałe lekceważenie gry. Rażące błędy te ­
chniczne, z braku treningu pochodzące. Korner dla W i­
sły obroniony. Ataki Mak. niewykończone skutkiem  nieu­
dolności. W isła g ra  również bez zbytniej ambicji, górą  
i bezcelowo. Gra obustronnie bez żadnej rozumnej kom ­
binacji. Z korneru dla Mak. strzał P erlm uttera  obroniony. 
W olny dla Mak. pięknie bity  przez Frischera, chw yta 
W iśniewski. Ataki Ma . bez rezultatu. Strzał Reym ana 
broni Osiek robinzonadą. K orner dla W isły niew yzy 
skany. Strzał Perlm uttera ponad poprzeczkę. Znowu 
ataki Mak. korner. S trzały Perlm uttera, Holzmana i Schnei­
dra I, chwycone przez W iśniewskiego. Bezcelowa g ra  
obustronnie. Pod koniec ataki W isły, centra Marcinkow­
skiego, niebezpieczna sytuacja pod bram ką Mak. K orner 
dla W isły bez rezultatu. W ynik niezmieniony. Rogów 
łącznie 6 : 6 .

Sędziował p. Brand, z powodu swego krótkow idz- 
tw a nie zaw sze dokładnie, naogół jednak dobrze.

Tak W isła, jak  i Makkabi grały gorzej niż umieją. 
Jednolitszą była g ra  Mak., I tó ra  też była naogół w ięcej 
w grze, z pow odu nieudolności strzałów  doznawszy klę­
ski, zam iast zwycięstwa. Bram karze i obrony obustronnie



dobre. Pomoce słabe. A tak Mak. nieco lepszy, Strzały 
pew niejsze u czerwonych. W alka o m istrzostwo zupełnie 
n iepew na, zapow iada się bardzo interesująco.

16/4. T ó r e k v e s  S p o r t  E g y u l e t  ( B u d a p e s z t )  — C ra-  
covia 3 :1 (2 : 0). 

17/4. T o r e k v e s  S p o r t  E g y u l e t  ( B u d a p e s z t )  -  C ra-  
covia 0 :2  (0:2).

Sym patyczna drużyna Torekves, k tóra  w r. 1910 
uleg ła  Cracovii w Krakowie 1 : 2, w październiku 1910 r. 
pobiła ją w Budapeszcie 2 : 1 ,  a w r. 1914 zwyciężyła 
3 : 0  i 2 :1  w Krakowie, zaw itała ponownie na W ielka­
noc do biało-czerwonych. Jedno zwycięstwo, jedna k lę ­
ska, różnica dwóch bram ek w każdym  dniu — cyfrowo 
w ykazują niejako rów norzędność gry. Należy jednak 
uw zględnić, że Cracovia grała w niedzielę z 3 rezerw o­
wymi graczami, a T6rekves w słabszym  składzie w po­
niedziałek, niż w niedzielę. Zawody te przekonują nas 
poraź nie wiedzieć który, iż sam wynik zupełnie nie jest 
dow odem  nietylko stosunku sił, ale naw et miernikiem 
poziomu, lub naw et przebiegu gry. W  pierw szym  dniu 
bowiem  zwycięstwo Tórekvesu nie stało w  żadnym  sto­
sunku do przew agi i wyższości kom binacyjnej gości, 
k tórzy spudłowali przynajm niej 4 pew ne bramki. W dru­
gim zaś dniu Cracovia m iała olbrzym ią przew agę do 
pauzy, grając naw et przeciw  słońcu, po pauzie zaś goście 
przew ażali i mogli i powinni wyrównać. Doskonała obrona 
Palika i Grintla, oraz kiepski strzał i pech napastników  
gości, przyczyniły się do zw ycięstw a Cracovii. Aczkol­
wiek więc klęska Torekvesu, reprezentującego obecnie 
bezsprzecznie praw ieże najlepszą klasę w ęgierską, nie 
może nas upraw niać do zbyt optym istycznych nadziei, to 
jednak  w każdym razie nie mamy powodu, mimo uw y­
datniającej się ciągle jeszcze wyższości technicznej za­
granicznych gości, do pesymizmu, gdyż wedle w szel­
kiego praw dopodobieństw a, jak  już wyżej we w stępie 
w spom nieliśm y, drużyny nasze po pewnem  przesileniu, 
będącego naszem  zdaniem wynikiem zbyt forsownego 
sezonu jesiennego i zbyt krótkiego odpoczynku fizycz­
nego, oraz pewnej depresji organizacyjnej i psychicznej, 
zdają  się z pow rotem  przychodzić do swych sił i formy. 
Ten nastrój obecny i możliwości należy tylko racjonal­
nie w ykorzystać i pielęgnować, a podłoże dalszego roz­
w oju jest znowu zapewnionem. Brak jednak treningu 
m usi być natychm iast usuniętym . Znamię to bowiem 
uw ydatnia się wyraźnie w niedom aganiach technicznych, 
jakoto, niepew ny stopping, kiepskie rzuty głową i obawa 
przed niemi, zły passing, nadużycie niepotrzebne siły 
fizycznej, bezmyślne wózkowanie, b rak decyzji strzału 
pod bram ką przeciwnika, chaotyczna kom binacja itd. 
Tylko trening w szystkich graczy, stale i system atycznie, 
nieustannie i konsekw entnie prowadzony, może i musi 
usunąć te  ujem ne cechy, a w tedy porównanie naszego 
poziomu footballowego ze zagranicznym, bez w zględu na 
wynik, zwycięstwo czy klęskę, wypadnie zupełnie ina­
czej.

I6rekves : Diirr, Basch, H orvath, Halmosch (rez.), 
Czerner, Siegel, Santo, Kaucky, Hajos, H irser, Weiss.

Cracovia: Popiel, Prochow ski (rez.), F ryc, Styczeń, 
Cikowski, Bielecki (rezerw.), Zimowski, Kotapka, Ka­
łuża, Chruściński (rez.), Sperling.

Przebieg gry n ied z ie ln e j: Z początku gra równo­
rzędna na połowie boiska, wzajem ne ataki. Powoli zaczy­
nają goście naciskać. Ataki Cracovii sporadyczne. System 
celowy gości zaczyna brać górę nad dziwną chaotyczno- 
ścią u  białoczerwonycb. W reszcie zdobywa środek atąku 
Tórekvesu 1 bramkę. Cracovia rozpoczyna szereg ataków,

pudłow anych stale pod samą bram ką. Pass do Zimowskiego 
idzie w ont. Torekves prowadzi grę szybko i precyzyj­
nie, Cracovia nieudolnie i bezcelowo, brak u  niej decy­
zji strzału pod bram ką przeciwnika. K orzystną sytuację 
pod bram ką Cracovii pudłuje H frser zbliska. Goście w y­
kazują techniczną i taktyczną przewagę. Grają to skrzy­
dłami, to środkiem, bardzo szybko i osiągają w 33 min. 
2 goala. Następne ataki do pauzy bez rezultatu. Ostry 
strzał H irsera  o włos nietrafiony. Gości cecbnje lepszy 
s tart do piłki, pewne i celowe rzu ty  głową, tryk i foot- 
ballowe przy pięknem  zgraniu się, stale udane puszcza­
nie piłek dla dogodnie ustawionego sąsiada. U Cracovii 
niezrozum iała i nieuzasadniona zarozum iałość techagezna, 
objawiająca się u  Kotapki, Stycznia i K ałuży w dribtm ngu 
bezcelowym i byperkom binacji naw et na polu karnem. 
Centra Sperlinga niewyzyskana przez środkową trójkę 
ataku. Chaotyczna sytuacja pod bram ką Tórekvesu, pu­
dłuje Chruściński kilkakrotnie w sposób niesłychany. 
2 : 0  dla Torekvesu do pauzy.

Po przerw ie w idzim y Stycznia na lewym  łączniku, 
a Chruścińskiego na prawej pomocy. K orner dla Craco- 
vii po centrze Sperlinga niew yzyskany. W ypad kombi­
nacyjny trójki środkowej gości udarem nia Popiel. K o­
tapka przeryw a niepotrzebną zabawą kom binację swego 
ataku. W  bardzo korzystnej sytuacji przenosi praw y łą­
cznik. Torekres stale atakuje. Prochow ski skutkiem  kon­
tuzji schodzi z placu. Przew aga W ęgrów. Centrę Zimo­
wskiego pudłuje po kolei, Kałuża, Styczeń i Sperling. 
Znowu zupełnie pewną sytuację pod bram ką Cracovii 
nie w ykorzystuje praw y łącznik gości. Spokojna, szybka 
i kom binacyjna gra Tor. stale doprowadza ich aż pod 
bram kę Cracovii, ale bez rezultatu. W  18 min. kombi­
nacja Styczeń Kałuża-Kotapka, z której ostatni zdobywa 
jedynego goala dla biało-czerwonych. Po tym  sukcesie 
Crac. się rozgrywa. K orner dla niej bez efektu. Gra przy­
b iera  na tempie. Goście prowadzą skrzydłam i, częściej 
lewem, koncentrując pozycje strzału na lewym łączniku, 
znakom itym  Hirserze. Centrę Sperlinga chw yta K ałuża 
głową, ale przenosi. A taki Cracovii udarem nia w zaro­
dku znakom ita defenzywa W ęgrów. I  znowu przestrzeli- 
w uje w zupełnie pewnej sytuacji praw y łącznik gości. 
S tarania u  Crac. celem w yrów nania wzmagają się. K a­
łuża pracuje  teraz energicznie i w ytw arza szereg sytua­
cji, obronionych przez św ietnych backów i bram karza 
Tórekvesu. Kornery Crac., główka Stycznia, strzał Ciko- 
kowskiego bez rezultatu. Również dwa kornery  gości nie- 
wyzyskane. Skrzydłowi Tórek. b iją  kornery z prawego 
skrzydła lewą nogą, z lewego praw ą nogą w formie centr 
płaskich na wysokość poprzeczki. Z daleka strzela Ciko­
wski w lewy górny róg. D iirr chwyta. Lewe skrzydło 
gości przebija się błyskawicznie, ostry dolny strzał o mało 
nie trafiony. W 33 min. zdobywa wreszcie H irse r m ie­
rzonym  strzałem  z kombinacji trójki środkowej 3 goala. 
Crac. atakuje z ambicją, ale bez skutku. Czerner trzym a 
środek Crac. w szachu. Goście w dalszym ciągu przepro­
wadzają kilka pięknych, błyskawicznych kombinacji, je ­
dnak bez skutku. Również i Crac. stwarza jedną niebez­
pieczną sytuację pod bramką gości, niewykorzystaną. —  
Goście oklaskiwani schodzą z placu. Rogów łącznie 6 : 5 
dla Crac. Sędziował p. Obrubański.

Przebieg gry poniedziałkow ej:
Tórekves: Tensam skład, co w niedzielę, tylko za­

m iast Czernera gra P ru h a  (rez).
Cracovia: W  składzie kom pletnym z Palikiem  

w bramce.
Zaczyna Torekves. Śliczny pass na lewe skrzydło, 

centra niewyzyskana. Crac. przeciw  słońcu. Znowu cen­



tra  lewoskrzydłowego, strzał H ajosa chw yta Palik. Crac. 
atakuje. K ogut strzela i chybia. Foul F ryca. Przebój Zi­
mowskiego, centra, foul backa węg. Rzut wolny Ciko- 
wskiego chw yta Diirr. W  12 min. piękna, szybka kom­
binacja Crac. P iłka idzie od Stycznia do Cikowskiego, 
Kałuży, Koguta, znowu do Kałuży, strzał, bram karz od- 
ija, nadlatujący K ogut pakuje wśród owacji 1 goala dla 

białoczerwonych. H irse r w ybija się swoją indyw idualną 
:;rą. Piękny strzał H ajosa z 35 kroków broni Palik, do­
skonale w tym  dniu dysponowany. Przebój Kotapki 
udarem nia H orvath. Cracoyia prowadzi grę. Gra ostra, 
charakter walki. Strzał prawoskrzydłowego gości w górny 
róg broni Palik. Centrę K otapki chw yta D iirr. K aucky 
skutkiem zderzenia z Frycem  schodzi z placu. Strzał 
Kałuży z daleka chwycony. Przebój Koguta udarem niony. 
Korzystna sytuacja pod bram ką Crac. niewykorzystana. 
Cra$rovia m a przewagę. W 30 min. z kom binacji Kogut- 

,'ałuża strzela ostatni 2 goala dla Cracovii. Następują 
am bitne ataki W ęgrów. Dwie sytuacje podbramkowe 
przestrzelone- Lewa strona gości pracuje pięknie. W eiss 
prowadzi, podaje H irserow i, n ieuchronny strzał —■ w po­
przeczkę. Znowu górny strzał "Węgrów obroniony. Cen­
trę Zimowskiego chw yta K ałuża głową, D iirr chwyta. 
Przebój Santa, strzał broni Palik. Gra na połowie Wę­
grów. Centry Zimowskiego i Sperlinga, jak i Santa bez 
rezultatu. P auza 2 : 0 dla Cracovii.

Po przerwie zaczyna Crac. Gra równa. Przebój Ko­
guta, chaos pod bram ką Tor., strzał górny Zimowskiego 
nonad poprzeczkę. Cracoyia gra przeciw  wiatrowi. W ęgrzy 

poczynają stałe i energiczne ataki. Niespodziewany, 
ostry i piękny strzał H irsera, chw yta Palik. Następny 
tegosamego gracza również. K om binacja Cikowski Kałuża, 
strzał górny tuż nad poprzeczkę. Niewyzyskane pewne 
sytuacje podbramkowe przez W ęgrów. Rzut wolny prze­
ciw białoczerwonym  bez rezultatu. Tempo wzmaga i oży­
c ia  się. Przew aga gości. Gra na  połowie Crac. Goście 
pięknie kombinują, ale nie z am bicją niedzielną. Strzały 
słabe stają się pewnym  łupem  Palika. A taki teraz zm ien­
ne- W ęgrzy koncentrują grę na H irsera, który jednak jest 
gorszy, niż dnia poprzedniego. N adzwyczajnie pięknie 
i skutecznie b ron i Gintel. Centrę Sperlinga pudłuje Ko- 
tapka. Cracoyia rozpoczyna nieco atakować. W ypad Ko­
guta unicestw ia D tirr. Halm osch strzela z pomocy, Pa­
lik chwyta. A taki Węgrów. N iespodziewana i niebezpie­
czna sytuacja dla Węgrów. Centra Zimowskiego odbija 
się o poprzeczkę, strzał K ałuży chw yta Diirr, za nim  
w bram ce stoi Horwath, gotowy do główki. Znowu pię­
kna pozycja, w ytworzona przez Zimowskiego, pudłuje ją  
Kogut. K orner idzie w out. G intel rozbija ataki lewej 
strony gości, F ry c  natomiast, mimo nadużyw ania siły 
fizycznej, ulega wraz z Synowcem kom binacji Santo- 
Kaucky. Strzały gości słabe i chwiejne. W ęgrzy kombi­
nują aż pod sam ą bram kę i żadnego rezultatu  osiągnąć 
nie mogą, Palik broni znakomicie. Przebój H irse ra  zdołał 
jeszcze Gintel obronić, ale na  róg. Znowu korzystna sy­
tuacja H irsera, bez rezultatu . Rogów 1 : 1 .

Sędziował p. Seidner.
Gra gości była w niedzielę, Cracovii w poniedzia­

łek o w iele piękniejszą. Z Tórekvesu odznaczyli s i ę : 
bram karz Diirr, lewy back H orvath, środ. pomocy Czer- 
ner (niedziela), praw y pomocnik Halmosch, lewe skrzydło 
W eiss i lewy łącznik H irser, przypom inający Eisenhof- 
fera z Kispesti, co do gry indyw idualnej i strzałów, 
a Mazała ze Slavii bern. co do taktyki i koncentracji 
gry. Z Cracovii wyróżniali się w pierw szym  dniu wszyscy — 
nieudolnością i ospałością, w drugim  dniu głównie Palik, 
Gintel, Zimowski i Kałuża. Pomoc pracow ała ambitnie, 
bez efektu, ale skutecznie. Pew na popraw a Synowca we

formie. —  W pierw szym  dniu zasłużona klęska Cracovii, 
acz Bielecki nie ustępuje wcale Synowcowi, a Prochow ski 
lepszy od Fryca. W drugim  dniu, zdaje się, goście byli 
zbyt pewni siebie. Brak Czernera kosztow ał ich klęskę. 
P rzew aga przed pauzą Cracovii, po pauzie Tórekvesu, 
który miał m om enty pewne do wyrównania. Chociaż więc 
chętnie zaznaczamy piękną i ofiarną grę poniedziałkową 
Cracovii, nie możemy z ostrożności zbyt optym istycznych 
w yciągać wniosków co do wyższości nad k lasą  obecną 
Tórekvesu. Jeśli Cracovia nadal tak  grać będzie, jak 
w poniedziałek, dorów na niezawodnie pierw szej klasie 
zagranicznej.

Korona —Jutrzenka II. 3:1. 
9. IV. KS Błękitni—ŻKS Amatorzy 4 :0. 

15. IV. Makkabi 111.—Czarni 4:0. 
„ II. —Amatorzy 3 : O.

16. IV. Podgórze—Sparta 2 :0  (1:0).
Podgórzanie (bez Talagi) mile nas rozczarowali. 

W zięli sobie widocznie do serca krytykę naszą z po­
przedniego matchu. Gra prow adzona obustronnie fair, 
w pierw szej połowie z lekką, a w drugiej z bezw zglę­
dną przew agą Podgórza. Godle strzelili w pierwszej poło­
wie lew y łącznik Skimina, w drugiej bram karz W ittek 
(z karnego). Najlepszym na boisku był lewy pomocnik 
Podgórza, Majcher. Sędziował p. Adamski.

17. IV. Cracovia 11—Wisła II. 5 :3  (3:2).
Gra przed pauzą ładna z pew ną przew agą W isły, 

opadła po przerw ie, w skutek wysokiej tem peratury , a co 
zatem  idzie, znacznego przem ęczenia drużyn walczących, 
a zwłaszcza W isły, k tó ra  też w drugiej połowie osta te­
cznie skapitulow ała. U Cracovii daje się chwilowo nieco 
we znaki b rak  R eym ana młodszego, k tóry  jak wiadomo, 
uległ na m atchu z W awelem ciężkim kontuzjom. Nienaj­
gorszym  był Chruściński. Słabszym  niż zwykle był Za­
sada w obronie. We Wiśle dobrym  był do pauzy Mróz, 
g rający w tym  dniu na centrze pomocy. I Wójcik na le­
wej pomocy zasługuje na uwagę. Sędziował p. O brubań­
ski, jak  zwykle, dobrze.

Orkan-Cracovia 111. 3:1 (1:0).
Gra w pierw szej połowie nie była interesującą, do­

piero po pauzie silne tempo. Cracovia wzm ocniona g ra ­
czami z drugiej drużyny, nie mogła podołać przeciw ni­
kowi. Sędzia krótkow idz na żądanie graczy i publiki 
podyktow ał dwa karne, jeden obroniony w spaniałą ro - 
binsonadą przez bram karza Orkanu, a drugi karny  w y­
zyskany przez Cracovię był jedynym  jej punktem . Z Cra- 
covii wyróżnił się Strycharz, z Orkanu obroną. Sędzia 
p. Rutkow ski.

17. IV. Błękitni—Jutrzenka 111. 2:1.

„L. K. S. Pogoń" ogłasza zatw ierdzone przez 
PZLA. zawody dla młodzików. Zawody odbędą się dnia 
23/IV- 1922 i obejm ują: 1) Bieg na 100 m. 2) Bieg na 
1000 m. 3) Skok w dal z rozbiegiem. 4) Rzut dyskiem .

W każdym  punkcie zawodów po trzy nagrody w że­
tonach. W pisowe od punktu i zgłoszenia 100 Mk.

Zawody otw arte dla wszystkich Klubów i T ow a­
rzystw  lekko atletycznych polskich, odbyw ać się będą 
wedle regulam inu PZLA.

Zamknięcie zgłoszeń w Sekretarjacie LKS. „Pogoń" 
Zyblikiewicza 1. 17 do dnia 22 kw ietnia b i.

Z. K. S. Makkabi kom unikuje: W spraw ie w y­
pożyczania boiska należy słę zwracać listownie do z a 1 
rządcy p. B. Halperna na boisku.



Ze Związku Polskich Związków Sportowych.
(Stosunek do Y. M. C. A. — Posiedzenie M. K. O. — Kongres Sportowy. — Przyjęcie Związku 
Strzeleckiego do Z. P. Z. S. — Sprawa Sokoła. — Normy organizacyjne życia sportowego. — 
Sport wśród młodzieży szkół średnich. — Porządek dzienny Nadzwyczajnego Walnego Zgro­
madzenia. — Organizacja Polskiego Związku Szermierczego. — Sprawa wyjątkowego popie­
rania przez władze Akademick. Związku Sport, w Warszawie. — Propozycje misji sowieckiej.

Na skutek poprzednio w ysłanego pism a P. K . I. 0 , 
do Y. M. C. A ., o którem  pisałem  w swoim czasie, na­
deszła obecnie odpowiedź, podpisana przez szefa D ep ar­
tam entu  W ychowania Fizycznego Y. M. C. A. w Polsce, 
p. F. B. Messinga. P. Messing, pow ołując się na list, 
otrzym any od zarządu Y. M. C.A. w Nowym Yorku, w y­
raża przekonanie, że zachodzi jakieś nieporozumienie, 
gdyż zarząd w Nowym Yorku otrzym ał list od bar, de 
Coubertin, wedle k tórego przedstaw iciel Y. M. C. A w Pol­
sce miał oświadczyć, „że je s t dyrektorem  Polskich Igrzysk 
Olimpijskich i że PKIO. niema nic wspólnego z treno- 
nowaniem i wysłaniem  ekspedycji do Paryża." P. Mes­
sing ubolewa, że pow stają takie nieporozumienia, szkodli­
we dla sportu polskiego i zaznacza, że YMCA. pragnie 
usilnie utrzym ać jaknajlepsze stosunki i zrobić wszystko 
możliwe dla rozw oju i poparcia sportu polskiego. W resz­
cie prosi p. Messing o kopję listu PKIO. do M iędzyna­
rodow ego Komitetu Igrzysk Olimpijskich w tej spraw ie 
i kopję odpowiedzi. Po krótkiej dyskusji uchwalono u 
dzielić p. Messingowi kopji listów, w ysłanych w tej spra­
wie przez PKIO., tak do Kom itetu W ykonawczego Mię­
dzynarodowego Kom itetu Igrzysk Olimpijskich w  Paryżu, 
jak i bar. Coubertina, a to z tego chociażby względu, że 
treść tych listów  dotarła do głównego zarządu YMCA. 
w Nowym Yorku w zupełnie nieścisłem  streszczeniu. 
N atom iast odpisów listów  Komitetu W ykonawczego uchw a­
lono nie udzielać, gdyż zostały one przesłane wyraźnie 
jako poufne.

M iędzynarodowy K om itet Igrzysk  Olimpijskich na­
desłał zaproszenie na swe doroczne posiedzenie, k tóre 
odbędzie się w pierwszych dniach czerwca w Paryżu. 
Na porządku dziennym stoją bardzo ważne sprawy, do­
tyczące Olimpjady Paryskiej w r. 1924. Między innymi, 
jako specjalny punkt porządku dziennego, umieszczono 
w niosek PKIO., zgłoszony przez ks. Lubom irskiego, do­
tyczący urządzania Małych Olimpjad przez 12 państw  
Środkowej i Wschodniej Europy. Uznano za niezbędne, 
aby w posiedzeniu tem  wziął nietylko udział delegat 
Polski ks- Stefan Lubom irski, ale aby także udał się na 
nie w charakterze rzeczoznawcy jeden z członków p rę­
ży djum Z. Z.

Odnośnie do Kongresu Sportowego, k tóry  ma się 
odbyć w październiku b. r. w W arszaw ie, przedłożono 
dw a szczegółowe projekty, jeden opracowany przez p. 
Bobkowskiego i podpisanego, drugi przez p. G arczyń­
skiego. Pierw szy projekt przew iduje urządzenie kongresu 
w W arszawie, w dniach 28 i 29 października br. (sobota 
i niedziela). Zaproszenia na kongres powinny być roze­
słane do wszystkich związków sportow ych, wybitniejszych 
tow arzystw  sportowych, nadto zaproszenia imienne do 
wszystkich członków Państwowej Rady W ychowania Fi­
zycznego, zarządu ZPZS., członków PKIO., członków za- 

* rządów  poszczególnych związków sportow ych i wybitnych 
działaczów na polu sportu. Niezależnie od tego otrzy­
m ają zaproszenia na kongres redakcje w szystkich tygod­
ników sportowych, referenci sportowi pism  codziennych, 
oraz redakcje wszystkich dzienników w Polsce. Przypusz­
czalnie będzie rozesłanych około 100 zaproszeń korpora­
ły wnych, 100 zaproszeń osobistych i 50 zaproszeń p ra­

sowych. Ze zjazdem będzie połączonem otw arcie W ystaw y 
Sportów  Zimowych, oraz przedstaw ienie kinem atogra­
ficzne wzorowych zawodów sportow ych zagranicznych 
i polskich. Zawody połączy się z kongresem  tylko o tyle, 
o ile m iałyby one charakter pierw szorzędny, jak np. de­
cydujące zawody o m istrzostwo Polski w piłce nożnej 
m iędzy drużynami m istrzowskiem i południowej i północnej 
Polski, o ile dałoby się je urządzić w łaśnie 29 paździer­
nika w W arszaw ie. Ze względu na charak ter inform a­
cyjno agitacyjny kongresu, zaproponowano następujące 
referaty : l )  Sport a władze państw ow e (zarządzenia ad ­
m inistracyjne dla poparcia sportu). 2) U staw odaw stw o o 
wychowaniu fizycznem i sporcie. 3) Sport a prasa. 4) Zna­
czenie m iędzynarodowe sportu. 5) Św iatow a organizacja 
sportu. 6) Organizacja sportu w Polsce. 7) Dzieje sportu 
w  Polsce. 8) Sport w śród młodzieży szkół średnich. 
9) Sport w śród m łodzieży akadem ickiej. 10) Kobieta 
a sport, l l )  Sport w śród robotników. 12) Sport na wsi. 
13) Sport a wojsko. 14) Sporty zimowe. Inne tem aty  nie 
są wyłączone. R eferat może trw ać najwyżej pół godziny, 
a dla nadania im trw ałego znaczenia, będą w szystkie re ­
feraty i uchw ały kongresu w ydane drukiem . Nastąpi to, 
albo w specjalnej broszurze, albo też w specjalnym nu­
m erze któregoś z tygodników  sportow ych polskich. — 
W edle wniosku p. Garczyńskiego, kongres powinien mieć 
raczej charak ter wycłiowawczy i instrukcyjny dla poszcze­
gólnych działów sportu, dlatego po wysłuchaniu na ple­
num kilku referatów  natury  ogólnej, np. „O społecznych 
zagadnieniach sportu", oraz z zakresu „Ogólnej teorji 
ćwiczenia", należy obrady podzielić na ty le komisji, ile 
mam y państw ow ych związków sportowych, a zatem  dla 
każdego działu sportu specjalna komisja, na której omó- 
wionoby ogólne sprawy, dotyczące danej gałęzi sportu, 
a dla nadania im większej powagi, uchwały przedsta- 
wionoby do aprobaty plenarnego posiedzenia kongresu. 
Po dyskusji, w której zabierali głos pp dr Jerzy  Loth, 
Alfred Loth i B. Kowalewski, uchwalono uzgodnić obydwa 
projekty na następnem  posiedzeniu.

Zarząd główny Z w iązku  Strzeleckiego nadesłał pismo, 
że dla dalszych konferencji z kom isją ZPZS. w spraw ie 
organizacji państwowego Związku Strzeleckiego wjadele- 
gował pp- inż. Ponikłow skiego, kpt. Malskiego i kpt. Wą- 
dołkowskiego. Niezależnie od tego, wobec braku narazie 
istnienia państw ow ego związku strzeleckiego, w niósł pc 
danie o przyjęcie w charakterze członka nadzw yczajnego 
do ZPZS. Przyjęcie w  tym charakterze uchw alono, po­
lecając komisji ZPZS. złożonej z pp. Osmólskiego, Gar­
czyńskiego i podpisanego, nawiązać w najkrótszym  czasie 
pertrak tacje  ze Związkiem Strzeleckim.

W spraw ie stosunku do „Sokoła“ uchwalono wysłać 
pismo, proponujące mu inicjatyw ę w zorganizowaniu 
„Polskiego Związku Gim nastycznego" o charakterze związku 
państw ow ego, narazie zaś przystąpienie w charakterze 
członka nadzwyczajnego do ZPZS. Przy tej sposobności 
sprostow ano, że wiadomość podana w nrze 12 „Przeglądu 
Sokolego" z grudnia 1921, jakoby organizacyjne walne 
zgrom adzenie ZPZS. postanow iło wykluczyć ze Związku 
tow arzystw a gimnastyczne, nie jest ścisłą. Był w praw dzie 
taki wniosek, ten jednakże nie został uchwalonym , ale
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bez bliższego rozpatryw ania przekazano go komisji s ta ­
tutow ej. Komisja statu tow a zaś tej spraw y nie rozpatry­
w ała i w nowym statucie ZPZS., uchwalonym 19 lutego 
1922, spraw a przynależności do ZPZS. „Polskiego Związku 
G im nastycznego" nie jest bynajm niej załatw ioną nega­
tyw nie. Zaś jego przynależność do PKIO. w ynika sam o­
rzutnie z dopuszczenia zawodów gim nastycznych do Mię­
dzynarodowych Igrzysk Olimpijskich i z wybitnej roli, 
jaką w tych igrzyskach odgrywają.

Dłuższą dyskusję wywołała spraw a norm organi­
zacyjnych  życia sportowego w Polsce. Chodzi mianowicie 
o to, aby jednolicie unorm ować pow staw anie przy to ­
w arzystw ach sportow ych fachowych i ogólnych sekcji 
sportow ych, przyjm owanie tych sekcji do państw ow ych 
związków sportowych, spraw ę sekcji sportow ych przy 
tow arzystw ach niesportowych, a naw et politycznych i kwe- 
stję  ich stosunku do organizacji sportu, spraw y akade­
mickich związków sportowych, drużyn sportow ych w oj­
skow ych i w ojskowych klubów  sportowych, a wreszcie 
sposób zorganizowania opieki i kierow nictw a dla drużyn 
sportow ych młodzieży szkół średnich. Dyskusję poprze­
dził pisem ny referat mjr. Bobkowskiego, uchwalono je d ­
nakże przeprow adzić ją szczegółowo dopiero na posie­
dzeniu w dniu 21 b. m., aby następnie na podstaw ie tej 
dyskusji w ystąpić w tej spraw ie z pewnym i wnioskami 
na nadzwyczajnem  walnem zgrom adzeniu Z. P. Z. S. 
Referentem  tej spraw y na walne zgromadzenie wybrano 
pułk. dr. Osmólskiego.

Liczne apele, w ystosow yw ane przez młodzież szkół 
średnich w pismach sportow ych do Z. P. Z. S. o zajęcie 
się losem  drużyn sportow ych tejże młodzieży, rozgryw a­
nych przez nie zawodów i m istrzostw , nie pozostają bez 
odźwięku. Uchwalono w najbliższym czasie zwrócić się 
do M inisterstwa Oświaty o odbycie wspólnej konferencji, 
celem jednolitego unorm ow ania spraw y sportu w śród 
m łodfieży szkół średnich, tak  ze strony władz szkolnych, 
jak i ze strony naczelnych organizacji sportowych.

D la i nadzwyczajnego walnego zgromadzenia Z . P . Z. S ., 
którego otw arcie nastąpi w W arszaw ie w sobotę 22 
kw ietnia o godz. 4 popoł. w lokalu Z. P. Z. S. przy ul. 
W iejskiej 11, ustalono następujący porządek dzienny: 
1) Odczytanie protokółu zwyczajnego walnego zgro­
madzenia. 2) Nowy statu t P. K. I. O. (referent Orłowicz, 
korreferen t Garczyński). 3) Sprawozdanie ustępującego, 
P. K. I. O. (Garczyński). 4) W ybory nowego P. K. I. O. 5) Opłaty 
związków i tow arzystw  sportow ych na rzecz Z. P. 
Z. S., oraz funduszu olimpijskiego (Dembiński). 6) Sto­
sunek do Sokoła i Związku Strzeleckiego (Kowalewski).
7) Spraw a narodowych związków sportow ych (G arczyń­
ski). 8) Normy organizacyjne .życia sportow ego w Polsce 
(dr. Osmólski). 9. W nioski i interpelacje.

Lwowski Klub Szerm ierzy nadesłał zawiadomienie, że 
m iędzy kom itetam i organizacyjnym i we Lwowie i W arsza­

wie doszło do porozumienia i że wobec tego lwowska 
komisja organizacyjna zwołuje na 28 m aja b. r. we Lw o­
wie organizacyjne walne zgrom adzenie Polskiego Zw iązku  
Szermierczego. Zaproszenia zostały wysłane do w szyst­
kich klubów  i sekcji szernrerczych  w Polsce. Ponieważ 
równocznśnie ze zjazdem odbywać się będzie we L w o­
wie akadem ja szerm iercza ku uczczeniu jubileuszu istn ie­
nia Klubu Szerm ierzy we Lwowie, spodziewać się, należy 
licznego zjazdu szermierzy, tak  na sam ą akadem ję, jak 
i na zebranie organizacyjne. Z. P. Z. S. przyjął z zado­
woleniem do wiadomości treść  powyższego listu, z k tó ­
rego wynika, że między szerm ierzam i nastąpiło porozu­
mienie i że Polski Związek Szermierczy pow stanie w naj­
bliższej przyszłości. Uchwalono wobec tego wziąć udział 
w zjeździe organizacyjnym  Związku Szermierzy, jak ró ­
wnież w akademji, delegując jako swego przedstawiciela 
prof. Jerzego Lotha.

Doszło do wiadomości Z. Z,, że Akadenicki Zwią­
zek Sportowy w W arszawie, k tóry  w ciągu ostatniej zimy 
otrzym ał z Min. Zdrowia subw encję w kwocie pół mil- 
jona m arek na urządzenie ślizgawki, otrzym ał znowu 
znaczną subw encję z Min. Oświaty. Równocześnie zaś, 
gdy m agistrat w arszaw ski zwrócił się do władz państw o­
wych o zaopinjowanie, komu ma być odstąpionem  boisko 
sportow e w parku Skaryszew skim , prosząc o wypowie­
dzenie się w tej spraw ie proponow anego w najbliższym 
czasie posiedzenia warszaw skich członków Państw ow ej 
Rady W ychowania Fizycznego, m inistrow ie ośw iaty 
i zdrow ia z zadziwiającym  pośpiechem, nie zasięgając 
ani opinji Państw ow ej Rady W ychowania Fizycznego, 
ani też Związku Polskich Związków Sportowych, zaopin- 
jow ali na rzecz A. Z. S. Subwencje dla A. Z. S. są tem 
dziwniejsze, że ani państw ow e związki sportow e, sub­
wencji państw ow ych nie otrzym ują, aczkolwiek na Radzie 
W ychowania Fizycznego zapadła uchwała, że subwencje 
państw ow e powinny być przedew szystkiem  używane na 
ogólne cele sportow e przy w ysłuchaniu opinji Z. P. Z. S. 
Co zaś do boiska w parku Skaryszewskim , bardziej ce- 
lowem byłoby przydzielenie go Polooji, gdyż jeżeli 
w W arszaw ie ma istnieć tylko jedno boisko sportow e, 
nieodpowiedniem jest, aby właśnie to jedno boisko d o ­
staw ało się w posiadanie tow arzystw a, już z powodu 
swego charakteru, ograniczonego do pewnego stanu.

Członkowie Ukraińskiego poselstwa sowieckiego zgło­
sili się z zapytaniem , czy nie mogliby trenow ać w parku 
Sobieskiego, a przy tej sposobności dali też do zrozu­
mienia, że rosyjska i ukraińska drużyna reprezentacyjna 
piłki nożnej, przy sposobności swych w yjazdów do 
Szwecji i Niemiec, m ogłaby też rozegrać m atch z d ru ­
żyną reprezentacyjną polską. Obydwóch tych propozycji 
nie uznano w zasadzie za niemożliwe do przyjęcia, jednakże 
dyskusje nad niem i odłożono do któregoś z następnych 
posiedzeń.

D r. M ieczysław Orłowicz.

Kolarstwo.
6-ciodniow e wyścigi [w Paryżu w ygrała para 

franko belgijska ^Aertz-Seres, osiągając przestrzeń 3686 
i pół kilom etra. Drugie m iejsce zajęła para  Mc. Nawarra- 
G renda (Australja).

Drogowy sezon we Francji przew iduje następujące 
imprezy: Dnia 14 m aja: Bordaux-Paryż; 23 m aja Paryż-
Bruksela; 4 czerwca Paryż-St. Etienne; 11 czerwca Bieg 
naokoło Paryża; od dnia 25 czerwca do 24 lipca słynne 
„Tour de France"; 14 sierpnia doroczne letnie zawody;' 
4 p aźiz . Paryż Lyon o puhar.

Amatorski wyścig w Evreux w ygrał junior Marcilllac.



Przegląd sportowy krajowy.
Z W arszaw y °d naszcgo k°resp-

1 3 .  I V .  T e a m  A  T e a m  B  2  0  ( 1 0 ) .

( Z a w o d y  p r ó b n e ) .

P o  s p o t k a n i u  w t o r k o w e m  z m i e r z y ł y  s i ę  z n ó w  p o  
w y ż s z e  d r u ż y n y  w  u b i e g ł y  c z w a r t e k ,  a l e  w  s k ł a d z i e  n i e c o  
z m i e n i o n y m .

T e a m  A :  D o m a ń s k i  ( W ) ,  M ł o d z i a n o w s k i  ( K . ) ,  S u -  
c h o r z e w s k i  ( W . ) ,  M i s i ń s k i  ( W K S ) ,  L o t h  I .  ( P . ) ,  B u ł a n o w  I I .  
( K . ) ,  T u p a l s k i  ( A Z S ) ,  G r a b o w s k i ,  H a m b u r g e r  ( P . ) ,  S z e ­
n a j c h  ( W . ) ,  K r y g i e r  ( A Z S ) .

T e a m  B :  L o t h  I I . ,  K o n o p a c k i  ( P . ) ,  W a l c z a k  ( K . ) ,  
M ś c i c h o w s k i  ( P . ) ,  L u x e m b u r g  I . ,  G o s ł a w s k i  ( W . ) ,  W .  G e ­
b e t h n e r  ( P ) ,  Z w i e r z ,  O r d o n ,  G a c h e t  ( W . ) ,  Z a n t m a n  ( P . ) ,

Z a w o d y  p r o w a d z o n e  b y ł y  z  d u ż ą  p r z e w a g ą  t e a m u  A ,  
k t ó r e g o  a t a k  k o m b i n o w a ł  z u p e ł n i e  d o b r z e ;  t a k  m a ł ą  
l i c z b ę  s t r z e l o n y c h  b r a m e k  s p o w o d o w a ł a  w p r o s t  ś w i e t n a  
g r a  J a n k a  L o t h a  ( t e a m  B ) ,  k t ó r y  z ł a p a ł  k i l k a  b e z n a d z i e j ­
n y c h  p i ł e k .  Z a s ł u g ą  z a ś  o b r o ń c ó w  i  b r a m k a r z a  t e a m u  A  
j e s t  t o ,  ż e  p o t r a f i l i  o n i  u t r z y m a ć  w  s z a c h u  p r z e c i w n y  
a t a k ,  k t ó r e g o  t r ó j k ę  s k ł a d a l i  z g r a n i  g r a c z e  W a r s z a w i a n k i  
( c o  p r a w d a  n i e  n a  s w o i c h  p o z y c j a c h ) .  D o s k o n a l e  r e p r e ­
z e n t o w a ł  s i ę  M ś c i c h o w s k i  z  P o l o n i i  I I . ,  k t ó r y  z  p o w o ­
d z e n i e m  p i l n o w a ł  n i e b e z p i e c z n e g o  K r y g i e r a .  T a k ż e  K o ­
n o p a c k i  p o w r a c a  d o  d a w n e j  f o r m y .  L o t h  I .  i  B u ł a n ó w  
d o b r z y .  M i s i ń s k i  n i e c o  s ł a b s z y .  T u p a l s k i  i  S z e n a j c h  ( o b a j  
w  s w y c h  k l u b a c h  g r a j ą  n a  p r a w y m  ł ą c z n i k u ) ,  c z u l i  s i ę  
c o p r a w d a  n i e s w o j o  n a  n o w y c h  p l a c ó w k a c h ,  j e d n a k  k o m ­
b i n o w a l i  z u p e ł n i e  d o b r z e .  H a m b u r g e r  i  G r a b o w s k i  s ą  t e ­
r a z  w  f o r m i e .  K r y g i e r  g o r s z y ,  n i ż  n a  w t o r k o w e m  s p o t k a n i u .

S a m a  g r a  n i e  b y ł a  e m o c j o n u j ą c ą .  T e m p o  m i n i m a l n e ,  
j a k  n a  r e p r e z e n t a c j ę  W a r s z a w y ,  g r a n o  z u p e ł n i e  b e z  a m ­
b i c j i ,  c z e m u  s i ę  w p r a w d z i e  d z i w i ć  n i e  t r z e b a .  W  p i e r w ­
s z e j  p o ł o w i e  s t r z e l i ł  b r a m k ę  H a m b u r g e r  z  w y b i e g u ,  
w  d r u g i e j  p o  ł a d n e j  k o m b i n a c j i  L o t h  I . - S z e n a j c h - G r a b o w -  
s k i ,  u z y s k u j e  p u n k t  G r a b o w s k i .  S ę d z i a  p .  P r o n a s z k o .

D e f i n i t y w n y  s k ł a d  r e p r e z e n t a c j i  n i e  z o s t a ł  j e s z c z e
o k r e ś l o n y m .  P e w n e m  j e s t ,  ż e  w  b r a m c e  z a g r a  L o t h  I I .  - 4 . $

•

K o r o n a - P o l o n i a  1 : 4  (0  :1).
T a k  z w a n e  d o r o c z n e  „ d e r b y  w a r s z a w s k i e "  w  p i ł c e  

n o ż n e j  z g r o m a d z i ł y  w  d n i u  1 6  b m „  j a k  n a  z ł o ś ć ,  t ł u m y  
p u b l i c z n o ś c i ,  k t ó r a  n a  d ł u g o  p r a w d o p o d o b n i e  w y r z e k n i e  
s i ę  o g l ą d a n i a  t e g o  r o d z a j u  w z a w o d ó w  s p o r t o w y c h " .  O d  
s z e r e g u  l a t  t r w a  r y w a l i z a c j a  m i ę d z y  p o w y ż s z y m i  k l u b a m i ,  
o s t a t n i o  j u ż  b e z  f a k t y c z n y c h  p o d s t a w  r e k l a m o w a n i a  i  p o d ­
t r z y m y w a n i a  z a g o r z a ł y c h  f a n a t y k ó w  K o r o n y ,  k t ó r z y  g o ­
d z ą  s i ę  b e z  ż a l u  n a  p r z e g r a n ą  5 : 0  z  W a r s z a w i a n k ą ,  
6  : 1  z  L K S  i  t .  d . ,  l e c z  z a  s p e c j a l n y  d y s h o n o r  u w a ż a j ą  
s o b i e  p o r a ż k ę ,  z a d a n ą  p r z e z  m i s t r z a  s t o l i c y .  O s t a t n i a  g r a  
t o w a r z y s k a  P o l o n i i  i  K o r o n y  w  r o k u  u b i e g ł y m  u p o w a ż ­
n i a ł a  j e d n a k  d o  p r z y p u s z c z e ń ,  ż e  r y w a l i z a c j a  p o t r a k t o ­
w a n ą  b ę d z i e  n a r e s z c i e  p r z e z  K o r o n ę  w  d u c h u  s p o r t o w y m .  
N a  p o c z ą t k u  s a z o n u  m ó w i o n o  p o w s z e c h n i e  o  r e o r g a n i ­
z a c j i  k l u b u  w e w n ę t r z n e j ,  a  n a w e t  z a b r a n o  s i ę  d o  e l i m i ­
n o w a n i a  s z k o d l i w y c h  w  d r u ż y n i e  j e d n o s t e k  ( Ż e l e c h o w s k i ) ,  
o  c z e m  o f i c j a l n i e  K o r o n a  g ł o s i ł a  w  p r a s i e  s p o r t o w e j .

N a d s z e d ł  j e d n a k  m a t c h  z  P o l o n i ą  i  j a k i e k o l w i e k  
s k r u p u ł y  e t y c z n e  k i e r o w c ó w  K o r o n y  p r y s n ę ł y  i  p o d  h a ­
s ł e m  w y g r a n e j  „ z a  w s z e l k ą  c e n ę "  z a c z ę ł a  s i ę  m o b i l i z a c j a  
s i ł .  —  W y d z i a ł  k a r  W Z O P N  ( p r z e w o d n i c z ą c y  p .  K u r m a n ,  
k i e r o w n i k  K o r o n y )  s a m o w o l n i e  z w o l n i ł  s p e c j a l n i e  n a  t ę  
g r ę  o s ł a w i o n e g o  „ l a t a j ą c e g o "  K a r a s i a ,  k t ó r e g o  d y s k w a l i ­
f i k a c j a  o b o w i ą z y w a ł a  d o  d n i a  1 7 .  I V . ,  j a k o  t e ż  p r z e p r o ­
s z o n o  s i ę  z  Ż e l e c h o w s k i m ,  n i e z a w o d n y m  w  t a k i c h  w y ­
p a d k a c h .

M i m o  t o  w s z y s t k o  K o r o n a  n i e  c z u ł a  s i ę  b a r d z o  
p e w n i e  p r z e d  g r ą ,  t a r g u j ą c  d o  o s t a t n i e j  c h w i l i  o  s ę d z i e g o ,  
s z y k a n u j ą c  W y d z i a ł  G i e r  ż ą d a n i e m  u z n a n i a  g r y  z a  t o ­
w a r z y s k ą ,  a ż  w r e s z c i e  u l e g ł a ,  w y l o s o w u j ą c  p .  W a l c z a k a  
n a  p r o w a d z ą c e g o  z a w o d y .

W s z y s t k o  b y ł o  n i e ź l e ,  d o p ó k i  s z a n s e  p r z e c i w n i k ó w  
w a ż y ł y  s i ę  j e s z c z e ,  l e c z  g d y  b r a m k i  d l a  P o l o n i i  z a c z ę ł y  
s i ę  s y p a ć  p o  p r z e r w i e ,  —  g r a  z a m i e n i ł a  s i ę  w  r z e ź n i ę .  
Tradycja została przez Koronę utrzymana. F o u l e  j e j  g r a ­
c z y  m n o ż y ł y  s i ę  c o  c h w i l a ,  a ż  w r e s z c i e  n a j z a p a l c z y w s z y  
z  j e j  g r a c z y  Z a d r o ż n y ,  p o c z ą ł  s y s t e m a t y c z n i e  k o p i ć  H a m ­
b u r g e r a  ( P o l o n i a ) ,  p o z o s t a j ą c e g o  b e z  p i ł k i .  P o  j e d n y m  
z  o r d y n a r n y c h  u d e r z e ń  n o g ą  w  b r z u c h  ( p r z y c z e m  o f i a r ą  
p a d ł y  s p o d e n k i  r o z d a r t e  f o r m a l n i e  n a  p o ł o w y ) ,  w y p r o ­
w a d z o n y  z  r ó w n o w a g i  H a m b u r g e r ,  z r e w a n ż o w a ł  s i ę  o d ­
r u c h o w o .  S ę d z i a  d a ł  s y g n a ł  p r z e r w a n i a  g r y ,  l e c z  Z a d r o ­
ż n y  z d ą ż y ł  j e s z c z e  u d e r z y ć  k i l k a k r o t n i e  w  g ł o w ę  p r z e ­
c i w n i k a .  W y k l u c z e n i e  z  g r y  o b u  u s p o k o i ł o  n a  c h w i l ę  
a t m o s f e r ę ,  l e c z  z a r a z  z a c z ą ł  „ d e b j u t o w a ć "  B u ł a n o w  I I , 
d e p c z ą c  p r z e c i w n i k ó w  i  o d p y c h a j ą c  i c h  r ę k a m i .  T u  s ę ­
d z i a  o k a z a ł  s i ę  m n i e j  s t a n o w c z y m ,  g d y ż  z a d o w o l n i ł  s i ę  
p r z e p r o s z e n i e m  w z a j e m n e m  p r z e c i w n i k ó w .

A  t e r a z  z a p y t u j e m y ,  c o  n a  t o  w s z y s t k o  W Z O P N  ?  
C z y  n i e  l e ż y  w  j e g o  k o m p e t e n c j i  u k r ó c e n i e  r a z  n a  z a w ­
s z e  s k a n d a l i c z n y c h  w y b r y k ó w  l e a d e r ó w  i  g r a c z y  K o r o n y ?  
C z y  t e n  s p o s ó b  p r o w a d z e n i a  g r y  z a c h ę c i  i  z j e d n a  z w o ­
l e n n i k ó w  d l a  p i ł k i  n o ż n e j ?  J e ż e l i  W Z O P N  j e s t  b e z s i l n y  
w  s w o j e m  m n i e m a n i u ,  t o  n i e c h  p r z e k a ż e  s p r a w ę  w y ż s z e j  
i n s t a n c j i .

Z e  s w e j  s t r o n y  r a d z i ł b y m  P o l o n i i ,  a b y  m a n i f e s t a c y j ­
n i e  o d m ó w i ł a  r e w a n ż u  K o r o n i e ,  z r z e k a j ą c  s i ę  p u n k t ó w  
i  b r a m e k  d o b r o w o l n i e  n a  j e j  k o r z y ś ć ,  p o w i a d a m i a j ą c
0  t e m  o f i c j a l n i e  w  p r a s i e .

R z e c z  j e s t  b o w i e m  n a z b y t  p o w a ż n ą ,  a b y  j ą  m o ż n a  
l e k c e w a ż y ć ,  a  w y p a d e k  t a k i  n i e  j e s t  o d o s o b n i o n y m ,  l e c z  
p o w t a r z a  s i ę  r o k r o c z n i e .  C z a s  j u ż  p o w y r y w a ć  c h w a s t y  
z  n a s z y c h  o r g a n i z a c j i  s p o r t o w y c h .

P r z e b i e g  g r y  b y ł  m a ł o  i n t e r e s u j ą c y m  z e  w z g l ę d u  n a  
m a ł e  t e m p o ,  s p o w o d o w a n e  w y j ą t k o w e m  g o r ą c e m .  O d  p o ­
c z ą t k u  u w i d a c z n i a  s i ę  p r z e w a g a  P o l o n i i ,  j e d n a k ż e  z d o ­
b y w a  o n a  p r z e d  p r z e r w ą  t y l k o  j e d n ą  b r a m k ę  z e  s t r z a ł u  
G r a b o w s k i e g o ,  p o  p i ę k n y m  d r i b l i n g u .

W  d r u g i e j  p o ł o w i e  K o r o n a  j e s z c z e  b a r d z i e j  s ł a b n i e ,  
z m i e n i a j ą c  c o  c h w i l a  s k ł a d  i  p a d a j ą  d a l s z e  t r z y  b r a m k i ,  
s t r z e l o n e  z  p r z e b o j ó w  p r z e z  J .  L o t h a .  Z w ł a s z c z a  o s t a t -  
t n i a  b y ł a  o s i ą g n i ę t a  w p r o s t  z  m i s t r z o w s k i e g o  s t r z a ł u ,  
z  a u t u  n i e m a l ,  w  g ó r n ą  p o p r z e c z k ę .  K o r o n i e  u d a j e  s i ę  
r a z  w y r w a ć  i  z d o b y ć  j e d e n  p u n k t ,  d z i ę k i  n i e u d o l n o ś c i  
o b r o ń c y  i  b r a m k a r z a  P o l o n i i .  P o  u s u n i ę c i u  z  b o i s k a  d w u  
g r a c z y ,  g r a  t r a c i  j e s z c z e  b a r d z i e j  n a  t e m p i e  i  r e z u l t a t e m  
4 :  1 k o ń c z y  s i ę  g r a ,  p r z y  s t a n i e  r o g ó w  r ó w n i e ż  4 :  1 d l a  
P o l o n i i .

Z e  z w y c i ę s k i e j  d r u ż y n y  o d z n a c z y ł  s i ę  H e r m a n s  w  p o ­
m o c y  s p o k o j n ą  i  c e l o w ą  g r ą ,  a  z w ł a s z c z a  p o d a n i a m i .  
E m c h o w i c z  d o s k o n a ł y  n a  p l a c u ,  p r z e d  b r a m k ą  n i e  u m i a ł  
p i ł k i  s t r z e l i ć  z  p a r u  m e t r ó w .

W  K o r o n i e  z a s ł u g u j e  n a  u w a g ę  B u ł a n o w  w  p o m o c y
1 C z a j k o w s k i  w  o b r o n i e ,  r e s z t a  s ł a b a .  S ę d z i o w a ł  d o b r z e  
p .  W a l c z a k .  P u b l i c z n o ś c i  o k o ł o  2 0 0 0  o s ó b .

W a r s z a w a - Ł ó d ź  7 : 1  (4 :1 ).

Z a w o d y  d r u ż y n  m i ę d z y m i a s t o w y c h ,  r o z e g r a n e  w  d r u ­
g i e  ś w i ę t o  W i e l k a n o c y  w  W a r s z a w i e ,  z a k o ń c z y ł y  s i ę  w p r o s t  
k l ę s k ą  Ł o d z i .  S t o ł e c z n a  d r u ż y n a  g ó r o w a ł a  n a d  p r z e c i w n i ­
k i e m  p o d  k a ż d y m  w z g l ę d e m  i  m i m o  s t r a c o n e j  j u ż  w  d r u ­
g i e j  m i n u c i e  b r a m k i ,  n i e  s p e s z y ł a  s i ę ,  s y s t e m a t y c z n i e  
o b l e g a j ą c  b r a m k ę  Ł o d z i a n .  B r a m k i  s t r z e l i l i : G r a b o w s k i  3 ,  
H a m b u r g e r  2 ,  L o t h  S t .  i  H e r m a n s  p o  j e d n e j ; d z i w n y m



t r a f e m  w s z y s c y  z  P o l o n i i .  D l a  Ł o d z i  z a ś  L a n g e  ( Ł K S ) .  
G r a  b y ł a  z a s a d n i c z o  d u s z e n i e m  j e d n e j  b r a m k i  p r z e z  d r u ­
ż y n ę  s t o l i c y ,  k t ó r a  w y s t ą p i ł a  w e  w s p a n i a ł e j  f o r m i e  f i ­
z y c z n e j ,  t e c h n i c z n e j  i  t r e n i n g o w e j .  N a j s ł a b s z y m i  b y l i  S z e ­
n a j c h  i  M i s i ń s k i ;  n i e p e w n y m  b y ł  t e ż  L o t h  J , c h o ć  n i e ­
w i e l e  m i a ł  d o  r o b o t y .  T e a m  ł ó d z k i  z a w i ó d ł  z u p e ł n i e ,  

o ć  z e s t a w i o n y  b y ł  d l a  ł a t w i e j s z e g o  z g r a n i a  z  g r a c z y  
2  k l u b ó w  t y l k o .  Z w ł a s z c z a  b y ł  t o  b l a m a ż  a t a k u  Ł K S ,  
n a  k t ó r y  p o w s z e c h n i e  l i c z o n o .  —  S k ł a d y  d r u ż y n :

Ł ó d ź :  T h i e l ,  M i l d n e r ,  K a h l  ( Ł T G S ) ,  H a u k e  ( Ł K S ) ,  
G o s ł a w s k i  ( Ł T G S ) ,  G a b r i e l ,  K o w a l c z y k ,  C y l ,  K u b i k ,  L a n g e ,  
Ś l e d ź  ( Ł K S ) .

W a r s z a w a :  L o t h  I I .  ( P . ) ,  S u c h o r z e w s k i  ( W . ) ,  C z a j ­
k o w s k i  ( K . ) ,  M i s i ń s k i  ( W K S ) ,  L o t h  I .  ( P . ) ,  B u ł a n o w  ( K . ) ,  
H e r m a n s ,  G r a b o w s k i ,  H a m b u r g e r  ( P . ) ,  S z e n a j c h  ( W . ) ,  
K r y g i e r  ( A Z S ) .

W o g ó l e  z n a ć  b y ł o  k o l o s a l n ą  r ó ż n i c ę  w  p r o w a d z e ­
n i u  g r y ,  t j .  u  W a r s z a w y  k r ó t k i e  p a s s i n g i  d o ł e m ,  a  u  Ł o ­
d z i  w y b i c i a  d a l e k i e  n a  „ f o r “ . S ę d z i o w a ł  d o b r z e  p .  F i s c h e r  
z  K r a k o w a .  P u b l i c z n o ś c i  z e b r a ł o  s i ę  o k o ł o  4 0 0 0  o s ó b .

II. J.

1 7 .  I V .  W a r s z a w ia n k a  I I .  — M a k a b i  I. 0 : 0 .

( O  m i s t r z o s t w o  k l a s y  B ) .

P i e r w s z y  z a j m u j ą c y  m a t c h  k l a s y  B  o d  p o c z ą t k u  
• s e z o n u .  P o m i m o  s k w a r u  i  z m ę c z e n i a  u  g r a c z y ,  z a w o d y  
t o c z y ł y  s i ę  d o  s a m e g o  k o ń c a  w  o s t r e m  t e m p i e .  S z c z e ­
g ó l n i e  n a p a d  M a k a b i  p r a c o w a ł  n i e z m o r d o w a n i e .  W  W a r ­
s z a w i a n c e  a t a k  s z w a n k o w a ł ,  b r a k ł o  z r o z u m i e n i a .  B r a k  
s i ł y  f i z y c z n e j  u w i d o c z n i ł  s i ę  w  d r u g i e j  p o ł o w i e .  Z m ę c z e n i  
i  s ł a b i  f i z y c z n i e  n a p a s t n i c y ,  n i e  m o g l i  p o d o ł a ć  s i l n y m  
o b r o ń c o m  M a k a b i ,  k t ó r a  p o  p r z e r w i e  o k a z a ł a  s i ę  d u ż o  
ś w i e ż s z ą ,  n i ż  „ s p u c h n i ę t a "  W a r s z a w i a n k a  I I .  M a k a b i  g r a  
o  w i e l e  l e p i e j ,  n i ż  w  r o k u  z e s z ł y m  i  j a k o  c a ł o ś ć  p r z e d ­
s t a w i a ł a  s i ę  m i e j s c a m i  z u p e ł n i e  n i e ź l e .  W a r s z a w i a n k a  
g r a ł a  o  w i e l e  g o r z e j  ( g ł ó w n i e  a t a k ) ,  n i ż  z  A Z S  I I .  P o m o c  
W a r s z a w i a n k i  I I .  ( W o j c i e c h o w s k i ,  S y p n i e w s k i ,  P u t z m a n ) ,  
j e s t  d o s k o n a ł a ,  s z c z e g ó l n i e  w y r ó ż n i a ł  s i ę  l e w y  p o m o c n i k  
P u t z m a n .  O b r o ń c y  n i e ź l i .  W a l c z a k ,  j a k o  l e w y ,  m i a ł  d o b r y  
. d z i e ń .  B r a m k a r z  b e z  z a r z u t u .  Z  M a k a b i  s p o k o j n i e  g r a ł  
l e w y  o b r o ń c a ,  a  z  a t a k u  l e w y  ł ą c z n i k  B e r l i n e r b l a u .  H i r o n  
w  b r a m c e  b r o n i ł  s z c z ę ś l i w i e .

G r ę  z a c z ę t o  w  s z y b k i e m  t e m p i e .  D o  p r z e r w y  p r z e ­
w a ż a  W a r s z a w i a n k a ,  p o  p a u z i e  M a k a b i ,  k t ó r a  s t w a r z a ł a  
k i l k a  b .  c i ę ż k i c h  p o z y c j i  p o d  b r a m k ą  p r z e c i w n i k a .  N a p a d  
■ W a r s z a w i a n k i  p r z e l i c z y ł  s i ę  z e  s w e m i  s i ł a m i  i  n i e  w y ­
t r z y m a ł  t e m p a  w  d r u g i e j  p o ł o w i e .  M a k a b i  g r a ł a  o  w i e l e  
s p o k o j n i e j  i  g d y b y  n i e  o b r o n a  p r z e c i w n i k a ,  m o g ł a b y  o d ­
n i e ś ć  z w y c i ę s t w o .  N a  3  m i n .  p r z e d  k o ń c e m  n i e b e z p i e c z n a  
s y t u a c j a  p o d  g o a l e m  M a k a b i  —  f a t a l n i e  n i e w y z y s k a n a .

S ę d z i a ,  k t ó r y  p o r a ź  p i e r w s z y  s p r a w o w a ł  s w ó j  
u r z ą d ,  p o d o ł a ł  z a d a n i u  d o s k o n a l e .  A. S.

Z Łodzi. O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta

Z a w o d y  W ie lk a n o c n e .
P o d c z a s  ś w i ą t  W i e l k i e j  N o c y  o d b y ł  s i ę  w  Ł o d z i  

s z e r e g  d o s y ć  c i e k a w y c h  s p o t k a ń  z  d r u ż y n a m i  z a m i e j s c o -  
w e t n i .  G o ś c i ł y  t u t a j  m i a n o w i c i e  : W a r s z a w i a n k a  z  W a r ­
s z a w y  i  p o z n a ń s k a  P o g o ń .  W a r s z a w i a n k a  r o z e g r a ł a  
m a t c h  t o w a r z y s k i  z  Ł .  K .  S . ,  a  P o g o ń  s p o t y k a ł a  s i ę  d w u ­
k r o t n i e  n a  d o p i e r o  c o  o t w a r ł e m  b o i s k u  Ł .  T .  S .  G .  
w  p i e r w s z y  d z i e ń  ś w i ą t  z  Ł .  T .  S .  G . ,  a  w  d r u g i  z e  
‘ł z t u r m e m .

O p r ó c z  t e g o  o d b y ł  s i ę  m a t c h  t o w a r z y s k i  K .  S .  2 8  
p .  S .  K .  z  U n i o n e m  k o m b .

1 6 / 4 .  W a r s z a w ia n k a  —  Ł . K . S. 0 : 5  ( 0 : 4 ) .

p r z e d t e m :  S o k ó ł  —  Ł .  K .  S .  j u n .  2 : 0  ( l  : 0 ) .

P o g o ń  ( P o z n a ń )  -  Ł . T . S. O . 5 : 1  (4 :1 ).  
1 7 / 4 .  P o g o ń  ( P o z n a ń )  — S z t u r m  6 : 3  ( 5 : 2 ) .  

K . S. 2 8  p. S. K . —  U n io n  k o m b .  4 : 2  ( 3 : 0 ) .
przedtem rezerwy tychże: 2 :2  (0:2).

Szczegółowe sprawozdanie w następnym numerze.
S.

Ze Lwowa. (Od naszego koresp.)

C z a r n i  —  J u t r z e n k a  ( K r a k ó w )

N i e d z i e l a  1 6 / 1 V .  2 :1  ( 2 : 0 ) .  P o n i e d z i a ł e k  1 7 /1 V .2 :0  (1:0)

P r z y  c u d n e j ,  w i o s e n n e j  p o g o d z i e ,  o d b y ł y  s i ę  d w a  
m a t c h e  ś w i ą t e c z n e  C z a r n y c h .  L i c z n e  r z e s z e  z w o l e n n i k ó w  
s p o r t u  d o p i s a ł y  w  d n i  o b a  t a k ,  ż e  w s z y s t k i e  w a r u n k i  
z e w n ę t r z n e  z a w o d ó w  u k s z t a ł t o w a ł y  s i ę  p o m y ś l n i e ,  g d y b y  
n i e  s i l n y  w i a t r ,  p r z e s z k a d z a j ą c y  w  g r z e  i  u n i e m o ż l i w i a ­
j ą c y  g r ę  p l a n o w ą ,  k o m b i n a c y j n ą .

A c z k o l w i e k  w s z e l k i e  k o m b i n a c j e  ‘ w y n i k o w e *  s ą  
p r z e w a ż n i e  z a w o d n e ,  n i e m n i e j  s t a n o w i ł y  o b a  ś w i ą t e c z n e  
m a t c h e  w o l n y  p r z e g l ą d  s i ł  d r u ż y n y  C z a r n y c h  p r z e d  b l i -  
s k i e m  s p o t k a n i e m  z  P o g o n i ą .

P o z a t e m  w  i s t o c i e  z r o b i ł  Z a r z ą d  C z a r n y c h  b a r d z o  
d o b r y  w y b ó r ,  s p r o w a d z a j ą c  J u t r z e n k ę ,  g d y ż  g o ś c i e  k r a ­
k o w s c y  z a p r e z e n t o w a l i  s i ę  j a k o  d r u ż y n a  b a r d z o  s y m p a ­
t y c z n a ,  k t ó r e j  p r a c ę  r z e t e l n ą  b e z w z g l ę d n i e  k a ż d y  u z n a ć  
m u s i .  P o d  w z g l ę d e m  z g r a n i a  i  k o m b i n a c j i  g ó r o w a ł a  t e ż  
J u t r z e n k a  n a d  s w y m  p r z e c i w n i k i e m .  L e c z  j a k  w s z y s t k o ,  
p o s i a d a  i  J u t r z e n k a  s w o j e  » a l e « ,  a  t e m  a l e ,  r z e c b y  m o ż n a  
p r z e z  w i e l k i e  » A « ,  j e s t  b r a k  s i ł y  p r z e b o j o w e j  w  n a p a ­
d z i e .  P a k t e m  j e s t ,  ż e  d r u ż y n a ,  l e p s z a  n a  b o i s k u  w  o b a  
d n i ,  z e s z ł a  d w u k r o t n i e  p o b i t ą  z  p o l a .  Ź e  s i ę  t a k  s t a ł o ,  
n a l e ż y  t o  p r z y p i s a ć  l i  t y l k o  b r a k o w i  s t a n o w c z e j  d e c y z j i  
p o d  b r a m k ą  p r z e c i w n i k a  i  z u p e ł n e m u  b r a k o w i  s i ł y  p r z e ­
b o j o w e j .  P o m o c  J u t r z e n k i  z a w o d z i  t e ż  n i e j e d n o k r o t n i e  
p r z e z  b r a k  k o o r d y n a c j i  z  o f e n z y w ą  n a p a d u .  O b r o n a  p r a ­
c o w i t a  l e c z  n e r w o w a .  N o t o m i a s t  z  u z n a n i e m  p o d n i e ś ć  n a ­
l e ż y  z g r a n i e  d r u ż y n y  i  j e j  ł a d n y  s p o s ó b  g r y ,  n i e m n i e j  
w a l o r y  t e  n i e  u m n i e j s z ą  j e j  k l ę s k ,  s k o r o  a t a k  b ę d z i e  n a -  
n a d a l  p r a c o w a ł  t a k  » n i e p r o d u k t y w n i e « .

U  C z a r n y c h  b r a k  t r e n i n g u  w i d o c z n y .  O b r o n a  p e w n a  
i  p r z y t o m n a ,  b r a m k a r z  z n a k o m i t y .  P o m o c  w  p r a c y  p o j e ­
d y n c z e j  o f i a r n a ,  n a j s ł a b s z a  s t r o n a  d r u ż y n y  n a p a d .  Z m i a n a  
d o k o n a n a  w  n a p a d z i e  w  d r u g i m  d n i u  g r y ,  o k a z a ł a  s i ę  
k o r z y s t n ą ,  o d n o ś n i e  d o  o b s a d z e n i a  ś r o d k o w e g o  n a p a d u .  
L e w y  ł ą c z n i k  n i e  z a d o w o l n i ł .  G r ę  C z a r n y c h  c h a r a k t e r y z u j e  
s t y l  o s t r y ,  m o ż e  z a  o s t r y  n i e k i e d y .  W  c a ł o ś c i  d r u ż y n a  
z a c i e k l e  b r o n i ą c a  s w y c h  b a r w ,  z w y c i ę ż y ł a  p r z e c i w n i k a  
g ó r u j ą c e g o  n a d  n i ą  t e c h n i c z n i e .

N ie d z ie la  16. IV .

D r u ż y n y  w  n a s t ę p u j ą c y m  s k ł a d z i e  : Jutrzenka:
W e i s s m a n ,  O f f e n ,  K l o t z  I . ,  S t e i g l e r ,  F u h r m a n ,  P i t z e l e ,  
K l o t z  I I . ,  G u m p l o w i c z ,  G r i i n b e r g ,  K r u m h o l z ,  S t r u m p f n e r -

Czarni: W i n n i c k i ,  N e d b a l ,  F j c h t e l ,  H a u l e r ,  W i t ­
k o w s k i ,  K m i c i ń s k i ,  K o p e ć ,  D u d a ,  R u d z k i ,  S c o t t ,  M u l l e r .

J u t r z e n k a  r o z p o c z y n a  g r ę ,  g r a j ą c  w  t e j  p o ł o w i e  p r z e ­
c i w  w i a t r o w i .  P i ł k ę  o d b i e r a  p o m o c  C z a r n y c h ,  J u t r z e n k a  
z a w i n i a  w o l n y  r z u t ,  s y t u a c j ę  w y j a ś n i a  o b r o ń c a .  W  2  m i n .  
C z a r n i  p r z e d o s t a j ą  s i ę  p r z e d  b r a m k ę  K r a k o w i a n ,  l e c z  
b r a m k a r z  p e w n i e  b r o n i .  N a s t ę p u j e  a t a k  J u t r z e n k i ,  l e c z  
M u l l e r  o d b i e r a  p i ł k ę  i  c e n t r u j e ,  S c o t t  s t r z e l a  w  3  m i n .  
w  o u t .  J u t r z e n k a  z n ó w  a t a k u j e .  G u m p l o w i c z  p o d a j e  n a  
s k r z y d ł o ,  l e c z  w s k u t e k  w i a t r u  p i ł k a  i d z i e  n a  o u t .  P o  r z u  
c i e  J u t r z e n k a  o d b i e r a  p i ł k ę ,  n a p a d  p r o w a d z i  w  ł a d n e j  
k o m b i n a c j i ,  l e c z  o b r o n a  C z a r n y c h  n i e  d o p u s z c z a  p r z e ­
c i w n i k a .  W  5  m i n u c i e  p r o w a d z ą  C z a r n i  ł a d n y  a t a k  p r a ­
w e m  s k r z y d ł e m ,  k t ó r y  m i j a  b e z  r e z u l t a t u .  W  9  m i n u c i e
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d y k t u j e  s ę d z i a  k a r n y  r z u t  p r z e c i w  C z a r n y m  —  o g ó l n e  
n a p r ę ż e n i e  —  p i ł k a  g r z ę ź n i e  w  r ę k a c h  b r a m k a r z a .  N a s t ę ­
p u j e  o s t r y  a t a k  C z a r n y c h ,  u n i c e s t w i o n y  o s t a t e c z n i e  p r z e z  
W e i s s m a n a ,  G r a  t o c z y  s i ę  p r z e z  c h w i l ę  n a  ś r o d k u  b o i s k a .  
W o l n y  p r z e c i w  J u t r z e n c e  i d z i e  w  o u t .  W  1 0  m i n u c i e  a t a ­
k u j ą  o s t r o  K r a k o w i a n i e ,  l e c z  F i c h t e l  w y j a ś n i a  p r z y t o m n i e  
s y t u a c j ę .  P i ł k a  p r z e c h o d z i  d o  n a p a d u ,  R u d z k i  b i e g n i e  d o  
b r a m k i ,  t u  o b r o ń c a  J u t r z e n k i  z a w i n i a  f o u l a  i  w  1 1  m i n .  
z d o b y w a  M u l l e r  z  r z u t u  k a r n e g o  p i e r w s z ą  b r a m k ę  d l a  
C z a r n y c h .  Z d o b y t y  p u n k t  a n i m u j e  C z a r n y c h ,  k t ó r z y  p r z e z  
k i l k a  m i n u t  p r o w a d z ą  W  1 5  m i n u c i e  w y j a ś n i a  j e d n a k  
P i c b t e l  t r u d n ą  s y t u a c j ę  p o d  b r a m k ą  C z a r n y c h .  W  1 6  m i n .  
ł a d n a  c e n t r a  K o p c i a  n i e w y z y s k a n a .  W  1 7  m i n .  p r z e b i j a  
s i ę  S c o t t  w  p o j e d y n k ę  i  z d o b y w a  d r u g i e g o  g o a l a  d l a  
C z a r n y c h .  N a s t ę p u j ą  t e r a z  a t a k i  C z a r n y c h ,  r o z b i j a j ą c e  s i ę  
o  d o b r ą  p r a c ę  o b r o ń c ó w .  W  2 0  m i n u c i e  w o l n y  p r z e c i w  
J u t r z e n c e ,  k t ó r e j  n a p a d  o d b i e r a  p i ł k ę  i  p r o w a d z i  w  ł a d ­
n y m  b i e g u  p o d  b r a m k ę  C z a r n y c h  —  w  t r u d n e j  s y t u a c j i  
w y k o p u j e  o b r o ń c a  C z a r n y c h  p i ł k ę  n a  o u t .  A t a k i  n a s t ę ­
p u j ą  n a p r z e m i a n .  W  3 0  m i n u c i e  w o l n y  p r z e c i w  J u ­
t r z e n c e  i d z i e  w  o u t .  J u t r z e n k a  p o c z y n a  u z y s k i w a ć  p r z e ­
w a g ę ,  l e c z  w s z y s t k i e  s t r z a ł y  i d ą  w  o u t .  W  3 3  m i n u c i e  
k o r n e r  d l a  J u t r z e n k i  i d z i e  n a  o u t .  W  3 8  m i n .  s t r z e l a  
n a p a d  C z a r n y c h ,  b r a m k a r z  p e w n i e  b r o u i .  4 0  m i n u t a  ł a d n y  
a t a k  J u t r z e n k i  l e w e m  s k r z y d ł e m  u n i c e s t w i a  p o m o c  C z a r ­
n y c h .  P r z e b ó j  K o p c i a ,  s t r z a ł  ł a p i e  b r a m k a r z  J u t r z e n k i  
w  4 1  m i n u c i e .  G r a  t o c z y  s i ę  d o  p a u z y  n a  ś r o d k u ,  p r z y ­
c z e m  J u t r z e n k a  b i j e  w  4 4  m i n .  r z u t  w o l n y  b e z  r e z u l t a t u .

D r u g a  p o ł o w a  s t a ł a  p o d  z n a k i e m  p r z y g n i a t a j ą c e j  
p r z e w a g i  J u t r z e n k i  C z a r n i  n i e  z d o ł a l i  w  z u p e ł n o ś c i  o p a ­
n o w a ć  s y t u a c j i ,  b r a k  t r e n i n g u  u j a w n i ł  s i ę  u  n i c h  w  s p o ­
s ó b  j a s k r a w y .  P r z e b i e g  g r y  s t a n o w i ł  n i e p r z e r w a n y  c i ą g  
a t a k ó w  J u t r z e n k i ,  b r o n i o n y c h  b a r d z o  p r z y t o m n i e  p r z e z  
b r a m k a r z a  i  o b r o ń c ó w  C z a r n y c h .  P r z e w a g a  J u t r z e n k i  w y ­
r a z i ł a  s i ę  j e d n a k ż e  t y l k o  w  z d o b y c i u  j e d n e j  b r a m k i  w  8  
m i n .  i  w  o s i ą g n i ę c i u  3  k o r n e r ó w  w  2 2 ,  2 5  i  2 6  m i n .  
W  3 0  i  3 1  m i n u c i e  u n i c e s t w i a  J u t r z e n k a  n a p a d y  C z a r ­
n y c h  ł a t w o .  M a t c h  k o ń c z y  s i ę  w i ę c  2 : 1  d l a  C z a r n y c h ,  
s t o s u n e k  k o r n e r ó w  ( 0 : 4 ) .  S ę d z i o w a ł  b a r d z o  p e w n i e  D r .  
K a u f m a n .

Poniedziałek 17. IV.
D r u ż y n y  w  s k ł a d a c h  z m i e n i o n y c h .  W  J u t r z e n c e  z a  

K l o t z a  I .  F u b r m a n ,  z a  F u h r m a n a  G r i i n b e r g ,  z a  G r i i n b e r g a  
S t a t t e r .  U  C z a r n y c h  z a m i a s t  R u d z k i e g o  W .  P a p p i u s ,  K o ­
p e ć  z a m i e n i a  m i e j s c e  z  D u d ą ,  n a  m i e j s c u  S c o t t a  D r a p a ł a .

J u t r z e n k a  g r a  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  z  w i a t r e m  i  g ó ­
r u j e  n a d  p r z e c i w n i k i e m .  W  3  m i n u c i e  w y j a ś n i a  b r a m k a r z  
C z a r n y c h ,  B e z p o ś r e d n i o  p o t e m  u z y s k u j e  J u t r z e n k a  p i e r w ­

s z e g o  k o r n e r a .  W  4  m i n u c i e  o s t r y  s t r z a ł  J u t r z e n k i  i d z i e  
t u ż  k o ł o  s ł u p k a  b r a m k o w e g o .  6  m i n u t a  k o r n e r  d l a  J u -  
t r z e n k i . W  7  m i n u c i e  a t a k u j ą  C z a r n i  b e z  r e z u l t a t u -  K i l k a  
m i n u t  g r a  t o c z y  s i ę  o u t a m i .  \ V  1 1  m i n u c i e  k o m b i n a c j a  
P a p p i u s  —  D r a p a ł a ,  t e n  o s t a t n i  s t r z e l a  w  o u t .  J u t r z e u k a  
n a c i s k a  c o r a z  b a r d z i e j .  W  1 6  i  1 8  m i n u c i e  ł a d n e  b i e g i  
M u l l e r a  z o s t a j ą  u n i c e s t w i o n e  p r z e z  b r a m k a r z a  J u t r z e n k i .  
M i m o  c i ą g ł e j  p r z e w a g i  J u t r z e n k i  u z y s k u j ą  C z a r n i  p r z e z  
D r a p a ł ę  w  2 6  m i n u c i e  p i e r w s z ą  b r a m k ę .  G r a  n i e  p r z y ­
n o s i  J u t r z e n c e  r e z u l t a t u  c y f r o w e g o ,  p r z y  s t o s u n k u  k o r n e ­
r ó w  4 :  0  n a  j e j  k o r z y ś ć .

W  d r u g i e j  p o ł o w i e  z d o b y w a  D u d a  w  2  m i n u c i e  
d r u g i  p u n k t  d l a  s w e j  d r u ż y n y .  C z a r n i  s t a j ą  s i ę  s t r o n ą  
a t a k u j ą c ą  i  o s i ą g a j ą  w  7 ,  1 0 ,  1 1 ,  3 1  i  4 4  m i n .  5  r z u ­
t ó w  n a r o ż n y c h .  G r a  s t a j e  s i ę  c h w i l a m i  z a  o s t r ą  w s k u t e k  
z b y t n i e j  p o b ł a ż l i w o ś c i  s ę d z i e g o .  D w ó c h  g r a c z y  J u t r z e n k i  
o p u s z c z a  b o i s k o .  G r a  J u t r z e n k i  s t a j e  s i ę  n e r w o w ą ,  a  w s z y s t ­
k i e  w a r u n k i  s k ł a d a j ą  s i ę  n a  n a t u r a l n ą  z r e s z t ą  d e p r e s j ę  
w  d r u ż y n i e ,  u n i e m o ż l i w i a j ą c  r e w a n ż .  S t o s u n e k  k o r n e r ó w  
5  :  4  d l a  C z a r n y c h .

16. IV . M e t a l —  B ia l i  4 : 0  ( 2 : 0 )

P o w y ż s z y  m a t c h  o d b y ł  s i ę  n a  b o i s k u  T .  Z .  R .  
o  g o d z .  1 1  r a n o .  M e t a l  p r z e z  c a ł y  c z a s  b y ł  s t r o n ą  a t a ­
k u j ą c ą  i  j e d y n i e  o f i a r n e j  g r z e  s w e g o  b r a m k a r z a  z a w d z i ę ­
c z a j ą  B i a l i  t a k . m a ł ą  s t o s u n k o w o  i l o ś ć  s t r a c o n y c h  b r a m e k .  
W  M e t a l u  d o b r y  b y ł  a t a k ,  z w ł a s z c z a  ś r o d e k  i  o b a  s k r z y ­
d ł a .  O  i l e  z a ś  t y ł y ,  k t ó r e  D a  p o w y ż s z y m  m a t c h u  n i e  
m i a ł y  p o l a  d o  p o p i s u ,  o k a ż ą  s i ę  t a k  d o b r e ,  j a k  a t a k ,  
w t e d y  s t a n i e  s i e  M e t a l  g r o ź n y m  k o n k u r e n t e m  w  g r a c h  
o  m i s t r z o s t w o .

16. IV . L. K. S. S t r z e le c  — J u t r z e n k a  2 : 2  ( 0 : 2 )

B o i s k o  P o g o n i .  G o d z i n a  1 1  p r z e d p o ł .  S i ł y  m n i e j  
w i ę c e j  r ó w n e ,  g r a  z b y t  b r u t a l n a .  W  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  
z d o b y w a  J u t r z e n k a ,  g r a j ą c a  z  w i a t r e m ,  2  b r a m k i ,  j e d n ą  
z  k a r n e g o  p r z e z  b a c k a ,  d r u g ą  p r z e z  p r a w e g o  s k r z y d ł o ­
w e g o .  W  d r u g i e j  p o ł o w i e  s t r z e l a  l e w e  s k r z y d ł o  S t r z e l c a  
W o j c i e c h o w s k i  d w i e  s z y b k o  p o  s o b i e  n a s t ę p u j ą c e  b r a m k i ,  
p r z e z  c o  w y r ó w n u j e  g r ę .  P o d  k o n i e c  w z a j e m n e  w y s i ł k i  
n i e  p r z y n o s z ą  ż a d n e g o  w y n i k u  i  o b i e  d r u ż y n y  s c h o d z ą  
z  w y n i k i e m  n i e r o z s t r z y g n i ę t y m  z  b o i s k a .  W  J u t r z e n c e  z a ­
s ł u g u j ą  n a  u w a g ę  b r a m k a r z  i  o b r o n a ,  w  S t r z e l c u  z a ś  
l e w e  s k r z y d ł o ,  n a j l e p s z y  g r a c z  n a  b o i s k u .  S ę d z i o w a ł  d o ­
b r z e  p .  G u t h  z  H a s m o n e i .

16. IV . J u t r z e n k a  I I.  —  S t r z e le c  I I .  0 : 4  ( 0 : 2 )

M a t c h  t e n  o d b y ł  s i ę  n a  b o i s k u  S z k o ł y   ̂ p o d o f i c e r ­
s k i e j  o  g o d z .  3  p o p o ł u d n i u .  F. W,
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P o g o ń  I. — H a k o a h  I. 2 : 0  ( 0 : 0 ) .
P r a w d z i w ą  b i e s i a d ę  s p o r t ,  m i a ł a  p u b l i c z n o ś ć ,  z g r o  

m a d z o n a  w  p a r k u  J o r d a n a  w  r e k o r d o w e j  i l o ś c i .  P o g o ń  
w y s t ę p u j ą c a  w  p i e r w s z o r z ę d n y m  s k ł a d z i e ,  b y n a j m n i e j  

i e  z a w i o d ł a ,  n a t r a f i ł a  b o w i e m  n a  p r z e c i w n i k a ,  g r a j ą c e g o  
n a d z w y c z a j  a m b i t n i e  i  o f i a r n i e .  B i a ł o - c z a r n i  n i e  o g r a n i ­
c z a l i  s i ę  t y m  r a z e m  [ w c a l e  d o  o b r o n y ,  l e c z  r a z  p o r a ź  

r z e p r o w a d z a l i  p i ę k n e  a t a k i ,  n i w e c z o n e  p r z e z  z n a k o m i ­
t y c h  o b r o ń c ó w ,  w z g l ę d n i e  b r a m k a r z a  P o g o n i .

W  H a k o a h u  p o m o c  i  o b r o ń c y  s p i s y w a l i  s i ę  d z i e l ­
n i e ,  o c z y s z c z a j ą c  s w ą  b r a m k ę  i  p o p y c h a j ą c  w c i ą ż  n a p r z ó d  
w ł a s n y  a t a k .  B r a m k a r z  n i e p e w n y ,  d r u g i  p u n k t  n a l e ż y  
v y ł ą c z n i e  n a  j e g o  k a r b  z a p i s a ć .  G r a  t o c z y ł a  s i ę  w  s i l n e m  

t e m p i e ,  p r z y c z e m  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  w y n i k  0 : 0 ,  r o ­
g ó w  2 : 1 .  P o  p r z e r w i e  s t r z e l a  c e n t e r  p o m o c y  P o g o n i  
p i e r w s z ą ,  a  n i e b a w e m  l e w y  ł ą c z n i k ,  p o  s l a b e m  o d b i c i u  
p i ł k i  p r z e z  b r a m k a r z a ,  d r u g ą  b r a m k ę .  W  o s t a t n i e j  c h w i l i  
i r z e p r o w a d z a  H a k o a h  d w a  p i ę k n e ,  a t a k i  k o ń c z ą c e  s i ę  n a  
m t a c h .  S ę d z i a  p .  F r a n k e l .  M. W.

Ł Przemyśla O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a .

i 7 / 4 .  R e s o v ia  ( R z e s z ó w )  —  P o lo n ia  I. 0  : 8 ( 0  :  5).
R e s o v i a  z a c z y n a  i  j u ż  w  p ó ł  m i n u t y  t r a c i  p i ł k ę ,  

a  z  w y n i k ł e g o  r o g u  ł ą c z n i k  P o l o n i i  s t r z e l a  g o a l a .  W  6  
m i n .  p r a w e  s k r z y d ł o ,  a  w  7  m i n .  ś l i c z n y m  p ł a s k i m  s t r z a ­
ł e m  l e w y  ł ą c z n i k  p o d n o s i  i l o ś ć  b r a m e k  d o  3 .  W  1 2  m i n .  
z d o b y w a  c e n t e r  P o l o n i i  b r a m k ę ,  n i e u z n a n ą  w s k u t e k  
• ) f s i d e ‘u ,  a l e  j u ż  w  2 0  m i n . ,  s i ę  p o p r a w i a  i  l e g a l n i e  j ą  
: d o b y w a ,  j a k  r ó w n i e ż  i  p r a w y  ł ą c z n i k  w  2 3  m i n .  O s t a ­

t n i a  b r a m k a  b y ł a  d o  o b r o n i e n i a ,  b r a m k a r z  j e d n a k ż e  z a ­
n i e c h a ł  r o b i n z o n a d y ,  a  w  3 2  m i n .  p o p e ł n i a  d r u g i  b ł ą d ,  
t r z y m a j ą c  z a  d ł u g o  p i ł k ę .  P ó ź n i e j  j e d n a k ż e  n a s t ę p u j e  
s t a n o w c z a  p o p r a w a  b r a m k a r z a ,  k t ó r y  a ż  d o  k o ń c a  g r y  
r a t u j e  s z e r e g  n i e b e z p i e c z n y c h  s y t u a c j i  P o  p a u z i e  z  k a r  
n e g o  o b r o n i o n e g o ,  l e c z  d o b i t e g o  u z y s k u j e  z n ó w  ś r o ­
d e k  P o l o n i i  6  b r a m k ę  w  1 2  m i n .  3 2  i 4 4  m i n .  d a l s z e .  
R e s o v i a  n i e  z a s ł u ż y ł a  s w ą  g r ą  n a  t a k  w i e l k ą  k l ę s k ę .  
M i a ł a  j e d n a k  n i e s z c z ę ś c i e ,  ż e  w  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  w i a t r  
b y ł  j e j  w r o g i e m ,  a  g d y  p o  p a u z i e  s t a ł  s i ę  j e j  s p r z y m i e ­
r z e ń c e m ,  w z i ę ł a  g ó r ę  w i ę k s z a  w y t r z y m a ł o ś ć  P o l o n i i .  
P r z y c z y n i ł a  s i e  d o  t e g o  r ó w n i e ż  s ł a b a  o b r o n a  b r a m k a ­
r z a  i  l e w e g o  o b r o ń c y ,  p o d c z a s  g d y  o b r o n a  i  b r a m k a r z  
P o l o n i i  n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z e  s y t u a c j e  i  s t r z a ł y  w y j a ś n i a l i .

F i z y c z n i e  o b i e  s t r o n y  b y ł y  s o b i e  r ó w n e ,  t e c h n i c z n i e  
p r z e w a ż a ł a  P o l o n i a  i  s z c z e g ó l n i e  j e j  a t a k  w z o r o w o  k o m ­
b i n o w a ł .  P r a w y  ł ą c z n i k  P o l o n i i ,  W o c h a n k a ,  b y ł  n a j l e p ­
s z y m  n a  p l a c u ,  m a  j e d n a k  t ę  w a d ę ,  ż e  z a  d u ż o  w ó z k u j e ,  
t e c h n i c z n i e  b y ł  d o s k o n a ł y m .  Z  R e s o v i i  w y b i j a ł  s i ę  s w ą  
t e c h n i k ą  ś r o d k o w y  a t a k u ;  d o b r y m  b y ł  r ó w n i e ż  p r a w y  
o b r o ń c a  H e u b l u m .  S ę d z i a  p .  D r .  H i p p  s ę d z i o w a ł  s k r u p u ­
l a t n i e  i  b e z s t r o n n i e ,  Wuer.

Z  Jarosławia. O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a .

D r o r  ( J a r o s ła w )  —  H a s z a c h a r  ( P r z e m y ś l)  1 : 0 .
G r a  n a o g ó ł  n i e i n t e r e s u j ą c a ,  b r a k  z g r a n i a  u  o b y ­

d w ó c h  d r u ż y n .  R a d z i ł b y m  i m ,  a b y  s i ę )  t r e n i n g i e m  w i ę c e j  
z a j m o w a ł y ,  b o  g r a  n i e  p o l e g a  n a  b e z c e l o w e m  k o p a n i u  
p i ł k i ,  l e c z  n a  c e l o w y c h  i  z  r o z m y s ł e m  p r z e p r o w a d z o n y c h  
a t a k a c h .  J e d y n ą  z a l e t ą  o b u  d r u ż y n  t o  a m b i t n a  g r a .

S t o s u n e k  r o g ó w  9  : 4  d l a  D r o r u .
S ę d z i o w a ł  p .  K l a n g .  P. B.

Z Jasła. O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a .

1 7 / 4 .  W a w e l  ( K r a k ó w )  —  C z a r n i  ( J a s ło )  2  : 1 (1 :1).

G r a  o d  s a m e g o  p o c z ą t k u  w  s z y b k i e m  t e m p i e  p r o ­
w a d z o n a ,  o t w a r t a ,  o s t r a ,  n i e  w y k a z a ł a  n i c z y j e j  p r z e w a g i ,

o w s z e m  t e c h n i c z n i e  C z a r n i  g ó r o w a l i  n a d  { p r z e c i w n i k i e m ,  
t y l k o  b r a k  s t r z e l c ó w  w  a t a k u  z a d e c y d o w a ł  o  z w y c i ę s t w i e  
W a w e l u ,  S t o s u n e k  k o r n e r ó w  3  : 1  d l a  W a w e l u .  Z a w o d y  
p r o w a d z i ł  f e r a l n i e  p .  J .  D y m n i c k i .  S.

Ze Sanoka. O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a .

1 6 / 4 .  M a k k a b i ( la s ł o )  —  R d if a h  ( S a n o k )  7 : 2  
( 3 : 0 ) .

P r z e z  c a ł y  c z a s  p r o w a d z i  M a k k a b i  w  o s t r e m  t e m ­
p i e .  W y r ó ż n i a l i  s i ę  z  g o ś c i  p r a w a  o b r o n a  i  ś r o d e k  p o ­
m o c y .  G o s p o d a r z e  n a d u ż y w a l i  s i ł y  f i z y c z n e j .  S ę d z i a  e n e r ­
g i c z n y .

Z Nowego Sącza, O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a .

1 6 / 4 .  i  1 7 / 4 .  K o r o n a  —  1 p. s. p. 5 : 2  ( 1 :2 ) ,  
3  : 0  ( 0 : 0 ) .

W  p i e r w s z y m  d n i u  z a w o d ó w  w y s t ą p i ł y  o b i e  d r u ­
ż y n y  w  s k ł a d a c h  n i e c o  s ł a b i o n y c h .  S i l n y  w i a t r  u t r u d n i a ł  
g r ę .  D o  p a u z y  g r a  r ó w n o m i e r n a .  1 p .  s .  p .  m a j ą c  z a  
s o b ą  w i a t r ,  u z y s k u j e  d w i e  b r a m k i .  K o r o n a  j e d n a k ż e  
p r z e p r o w a d z a  p i ę k n e  a t a k i ,  z  k t ó r y c h  z d o b y w a  j e d n ą  
b r a m k ę .  P o  p a u z i e  p r z e w a g a  K o r o n y ,  k t ó r a  u w i d o c z n i ł a  
s i ę  c z t e r e m a  g o a l a m i .

W  d r u g i m  d n i u  o b i e  d r u ż y n y  d o  p a u z y  g r a j ą  o s p a l e .  
P o  p a u z i e  K o r o n a  p r z y b i e r a  o s t r e  t e m p o ,  j e d n a k ż e  s ę d z i a  
n i e p o t r z e b n i e  w s t r z y m y w a ł  g r ę ,  d y k t u j ą c  o f ‘s i d y ,  k t ó r e  
w c a l e  n i e  m i a ł y  m i e j s c a .  1 .  p .  s .  p .  s t a w i a  z a c i ę t y  o p ó r ,  
j e d n a k ż e  n i e  w y t r z y m u j e  t e m p a  K r a k o w i a n ,  k t ó r z y  w  k r ó t ­
k i c h  o d s t ę p a c h  c z a s u  u z y s k u j ą  t r z y  g o a l e .  N a  s z c z e ­
g ó l n e  u z n a n i e  z a s ł u g u j e  z  K o r o n y  l e w y  ł ą c z n i k  T .  J e l o ­
n e k ,  k t ó r y  w  o b a  d n i e  s t r z e l i ł  p i ę ć  b r a m e k .

W  p i e r w s z y m  d n i u  z a w o d y  p r o w a d z i ł  d o b r z e  p .  T .  
M i t u s i ń s k i  z  K r a k o w a ,  w  d r u g i m  s ł a b o  p .  L o w a s  R u ­
d o l f .  rl.

Z Tarnowa. O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a .

17/4. T a r n o v i a  —  P o g o ń  ( K r a k ó w )  9 : 2  (4 :1 ).
T a r n o v i a  u z y s k u j e  w  k r ó t k i m  c z a s i e  3  b r a m k i ,  p o ­

c z e m  P o g o ń  p r z y c h o d z i  d o  g ł o s u  i  s t r z e l a  g o a l a ,  k t ó r e g o  
b r a m k a r z  T a r n o v i i  ł a t w o  m ó g ł  o b r o n i ć .  P o w o d z e n i e m  
t e m  z a c h ę c o n a ,  P o g o ń  a t a k u j e  n i e j e d n o k r o t n i e  b r a m k ę  
p r z e c i w n i k a ,  l e c z  w s z y s t k i e  a t a k i  o d p i e r a  o b r o n a  T a r n o -  
v i i .  D o  p a u z y  s t a ł a  p r z e w a g a  T a r n o v i i .  P o  z m i a n i e  b r a ­
m e k  g r a  t o c z y  s i ę  w  w i ę k s z e j  c z ę ś c i  n a  p o ł o w i e  T a r -  
n o v i i ,  p r z y b i e r a  n i e r a z  c h a r a k t e r  t r e n i n g u  n a  j e d n ą  b r a m k ę .  
M i m o t o  P o g o ń  n i e  w y k o r z y s t u j e  w i e l u  s y t u a c j i  i  T a r n o -  
v i a  z  p i ę k n y c h  p r z e b o j ó w  z d o b y w a  5  d a l s z y c h  b r a m e k ,  
k t ó r y m  P o g o ń  t y l k o  j e d n ą  p r z e c i w s t a w i a .  Fa.

Z W adowic. ' ( O d  n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a ) .

1 6 / 4 .  S p o r t k lu b  ( B ie ls k o )  —  P o lo n ia  ( W a d o w ic e )  
4 : 2  ( 2 : 1 ) .

( O  m i s t r z o s t w o  k l a s y  B ) .
Z a w o d y  p o w y ż s z e  o d b y ł y  s i ę  w  W a d o w i c a c h  n a  

b o i s k u  1 2  p .  p . ,  n i e n a d a j ą c e m  s i ę  w o g ó l e  d o  g r y  o  m i ­
s t r z o s t w o .  G r a  o t w a r t a  z  m a ł ą  p r z e w a g ą  B i e l s z c z a n ,  p r o ­
w a d z o n a  w  b a r d z o  o s t r e m  t e m p i e .  Z  B i e l s z c z a n  w y r ó ż ­
n i a ł  s i ę  ś r o d k o w y  p o m o c n i k ,  z  P o l o n i i  l e w y  b a c k .  U  o b u  
d r u ż y n  k o m p l e t n y  b r a k  t r e n i n g u .  P o l o n i a  n i e  w y z y s k u j e  
k a r n e g o .

P u b l i c z n o ś c i ,  j a k  n a  z a w o d y  p r o w i n c j o n a l n e ,  b a r d z o  
d u ż o ,  z a c h o w a n i e  j e d n a k  t e j ż e  p o z o s t a w i a ł o  d u ż o  d o  ż y c z e ­
n i a .  S ę d z i a  p .  M u n d  z  K r a k o w a ,  d o b r y .

P o lo n ia  II.  —  S k a w a  1. 1 : 2
G r a  t o c z y  s i ę  w  s z y b k i e m  t e m p i e  p r z y  s t a ł e j  p r z e ­

w a d z e  S k a w y ,  k t ó r a  u s a d a w i a  s i ę  n a  p o ł o w i e  P o l o n i i  I I .



S ę d z i o w a ł  p .  B r u c k n e r ,  c z ł o n e k  P o l o n i i ,  z u p e ł n i e  s p r z e c z ­
n i e  z  p r z e p i s a m i ,  w s k u t e k  c z e g o  S k a w a  s c h o d z i  z  b o i s k a  
1 0  m i n .  p r z e d  k o ń c e m .  P o l o n i a  o  d w i e  k l a s y  s ł a b s z a  
o d  S k a w y .  G r a  p r z e z  c a ł y  c z a s  f o u l .  G r ą  k i e r o w a l i  
c z ł o n k o w i e  P o l o n i i  w s k a z u j ą c  g r a c z o m ,  g d z i e  m a j ą  p o ­
d a w a ć .  F.

Z  Bielska. O d n a s z e g o  k o r e s p o n d e n ta .

W i e lk a n o c n e  z a w o d y  o  p u h a r .  H e r t h a  (O p a w a )  
z d o b y w a  p u h a r .  

B ia ia  L i p n i k  — H a k o a h  2 : 1  (1 :1 ).
N i e p r z e w i d z i a n y  p r z e z  n i k o g o  w y n i k .  H a k o a h  g r a ł a  

b e z  a m b i c j i  i  n i e d o p i s a ł a ,  z w ł a s z c z a  w  d r u g i e j  p o ł o w i e .  
M i m o ,  ż e  b y ł a  p r z e w a ż n i e  s t r o n ą  a t a k u j ą c ą ,  z a s ł u ż y ł a  
p r z e z  s w ą  m i e r n ą  g r ę  n a  p o r a ż k ę .  G r a  s a m a  s t a ł a  n a  
n i s k i m  p o z i o m i e  i  n i e  p o z w a l a ł a  n a  c h w i l ę  z a p o m n i e ć ,  
ż e  w a l k a  t o c z y  s i ę  m i ę d z y  d w o m a  d r u g o k l a s o w y m i  p r z e ­
c i w n i k a m i .  Z w y c i ę s c y  m i e l i  s w ó j  d o b r y  d z i e ń  i  o d r ó ż ­
n i a l i  s i ę  d o d a t n i o  o d  H a k o a h u ,  d y s p o z y c j ą  s t r z a ł u ,  s t a ­
n o w c z o ś c i ą  p r z e d  b r a m k ą ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  a m b i c j ą .

H e r t h a  ( O p a w a )  -  B . B. S. V . 3  :1 (2  :0 ) .
O b i e  d r u ż y n y  p o k a z a ł y  g r ę  w y s o k o k l a s o w ą .  Z w y ­

c i ę s c y  r e p r e z e n t u j ą  d r u ż y n ę  w y r ó w n a n ą  w e  w s z y s t k i c h  
s w o i c h  s z e r e g a c h .  T e c h n i c z n e  w y s z k o l e n i e  g r a c z y  n i e  
p o z o s t a w i a  n i c  d o  ż y c z e n i a .  N a j l e p s z y m  i c h  g r a c z e m  b y ł  
b r a m k a r z .  B .  B .  S .  V .  p r e z e n t o w a ł  s i ę  l e p i e j ,  a n i ż e l i  z w y -  
c i ę s c a  i n i e  z a s ł u ż y ł  n a  k l ę s k ę .  B ę d ą c  s t a l e  w  a t a k u ,  
z n a l a z ł  w  b r a m k a r z u  p r z e c i w n i k a ,  p r z e s z k o d ę  n i e  d o  
p r z e z w y c i ę ż e n i a .  D o b r y m i  w  B .  B .  S .  V .  b y l i : K r a m e r ,  
D y c k ,  S t u r m e r ,  S a l e  i  L u b i c h .  S ę d z i o w a ł -  p .  Z i e m i a ń s k i  
o g l ę d n i e .
H e r t h a  ( O p a w a ) — S. V. B ia ła  L i p n i k  5 : 1  ( 4 : 0 ) .

A t a k  H e r t h y  k o m b i n o w a ł  b a r d z o  ł a d n i e .  Z a w o d y  
p r o w a d z i ł  z n a k o m i c i e  p .  R o s e n f e l d .

B. B . S. V. -  S. C . H a k o a h  2 : 1  ( 2 : 0 ) .

O s t a t n i a  g r a  H a k o a h u  z  B .  B .  S .  V .  u z a s a d n i ł a  
w  z u p e ł n o ś c i ,  ż e  H a k o a h  j e s t  p o d  w z g l ę d e m  g r y  j e d y ­
n y m  k a n d y d a t e m  d o  k l .  A .  H a k o a h  o p a n o w a ł a  w  z u p e ł ­
n o ś c i  b o i s k o  i  w y g r a ł a b y  n a p e w n o  m a t c h ,  g d y b y  n i e  
s ę d z i a  p .  Z i e m i a ń s k i .

B . B. S. V .I1 .  — H a k o a h  I I .  3 : 1  (1:1).
P r z e g r a n a  n i e z a s ł u ż o n a .  S ę d z i a  p .  T h e n .

H a k o a h  I I.  —  B ia ła  L i p n i k I I .  2 : 0 .  ( 1 : 0 ) .
P r z e d  p a u z ą  p r z e w a g a  H a k o a h u ,  p o  p a u z i e  g r a  

o t w a r t a .
H a k o a h  ju n .  I b. -  S. V . B ia ła  L i p n i k  l a .  2 : 0 .

Ze Sosnowca. O d  n asz e g o  k o r e s p o n d e n t a

K . S. S o s n o w ie c  11. — K o r o n a  ( N iw k a )
4 : 0  ( i :  0 ) .

O b i e  d r u ż y n y  g r a j ą  b e z  k o m b i n a c j i .  S t o s u n e k  k o r -  
n e r ó w  2 : 1 .  S ę d z i o w a ł  p .  P l a d e k .

S p a r t a  ( K r a k ó w )  —  S o s n o w ie c  I. 3 : 0  ,'(1:0).
Z  k o m b i n a c j i  g r a c z y  H u d o m e n t  —  C z u l a k  z d o b y w a  

t e n  o s t a t n i  w  2  m i n .  1  g o a l a  d l a  s w o i c h  b a r w .  A t a k i  
S o s n o w c a  n i w e c z y  d o b r a  o b r o n a  S p a r t y .  O s t r y  s t r z a ł  
C z u l a k a  ł a d n i e  c h w y c i ł  b r a m k a r z  S o s n o w c a ,  w  1 8  m i n .  
l e w y  ł ą c z n i k  S p a r t y  p r z e s t r z e l i w u j e ;  k o r n e r y  w z a j e m n e  
n i e w y z y s k a n e .

P o  p a u z i e  S o s n o w i e c  z a c z y n a  a t a k o w a ć ,  a l e  d z i ę k i  
n i e u d o l n o ś c i  ś r o d k o w e j  t r ó j k i  n i e  m o ż e  u z y s k a ć  ż a d n e g o  
p u n k t u .  W  8  m i n .  z  k o r n e r u  u z y s k u j e  S p a r t a  d r u g i e g o  
g o a l a .  W  3 6  m i n .  p a d a  3  i  o s t a t n i  g o a l  s t r z e l o n y  p r z e z  
l e w e g o  s k r z y d ł o w e g o .  S t o s u n e k  k o r n e r ó w  6 : 1  n a  k o ­

r z y ś ć  S p a r t y .  S p a r t a  b y ł a  w  d o b r e j  f o r m i e .  N a j l e p s z y m  
g r a c z e m  n a  b o i s k u  b y ł  C z u l a k .  W  S o s n o w c u  o b r o n a ,  
ś r o d k o w y  p o m o c n i k  i  b r a m k a r z  b a r d z o  d o b r z y .  S ę d z i o ­
w a l i  p i e r w s z ą  p o ł o w ę  p .  R e n e ,  d r u g ą  p o ł o w ę  p .  L i c h -  
t e n s z t a j n .

K . S. V ic t o r ia  — W a r t a  1 2 : 0  ( 5 : 0 ) .

N a  b o i s k u  K .  S .  V i c t o r i i  o d b y ł y  s i ę  z a w o d y  o  m i ­
s t r z o s t w o  k l .  A .  Z .  P .  N .  Z a g ł .  D ą b .  W a r t a  g r a ł a  z  5  
r e z .  P r z e w a g a  V i c t o r i i  b y ł a  z n a c z n a .  A t a k  d o b r z e  k o m ­
b i n o w a ł .  N a j l e p s z y m  n a  b o i s k u  b y ł  p .  R o l s k i  z  V i c t o r i i .

S ę d z i o w a ł  p .  K i e p u z a .

1 7 / 4 .  Ź .  K. S. J o r d a n  ( S o s n o w ie c )  —  Ź .  K. S. 
H a k o a h  ( B ę d z in )  1 : 7  ( 0 : 3 )

B o i s k o  K .  S .  S o s n o w c a .  G r a  n a o g ó ł  n i e  b a r d z o  i n ­
t e r e s u j ą c a ,  b y ł  t o  t r e n i n g  n a  j e d n ą  b r a m k ę .  H a k o a h  m i a ł  
p r z y g n i a t a j ą c ą  p r z e w a g ę  p o d c z a s  c a ł e j  g r y .  Z  p o w o d u  
l e k c e w a ż e n i a  p r a w e g o  o b r o ń c y  J o r d a n  p r z e d  s a m y m  k o ń ­
c e m  u z y s k u j e  h o n o r o w ą  b r a m k ę  d l a  s w o i c h  b a r w .

S t o s u n e k  k o r n e r ó w  0 : 6  d l a  H a k o a h u .  S ę d z i o w a ł  
p .  G a w l i k .

Z Będzina. O d  n a s z e g o  k o re s p o n d e n ta .

O d c z y t  p. R u s e c k ie g o  z  W a r s z a w y .

D n i a  1 5 .  b m  b a w i ł  u  n a s  z n a n y  d z i a ł a c z  n a  n i w i e  
g i m n .  s p o r t .  p .  R u s e c k i  z  W a r s z a w y ,  k t ó r y  w y g ł o s i ł  r e ­
f e r a t  p .  t .  G i m n a s t y k a ,  a  s p o r t .  W  k r ó t k i c h  i  z w i ę z ł y c h  
z a r y s a c h  w y j a ś n i ł  s z a n .  p r e l e g e n t ,  c o  t o  j e s t  g i m n a s t y k a  
i  c o  n a m  d a j e ,  c o  t o  j e s t  s p o r t  i  j a k i e  k o r z y ś c i  n a m  
p r z y n o s i .  U d o w a d n i a ł  r ó w n i e ż ,  ż e  b e z  g i m n a s t y k i  n i e m a  
s p o r t u  i  n a o d w r ó t .  P r o p o n u j e  w z o r o w a ć  s i ę  n a  i n s t y ­
t u c j a c h  s p o r t o w o - g i m n .  u t w o r z o n y c h  n a  z a c h o d z i e  p o d  
n a z w ą  „ Z n a k  n o r m a l n e g o  a t l e t y " .  B u r z ą  o k l a s k ó w  z o ­
s t a ł y  p r z y j ę t e  r z e c z o w e  w y w o d y  s z a n .  p .  p r e l e g e n t a .

P o p is  g im n a s t y c z n y  H a k o a h u .

W  t y m  s a m y m  d n i u  o d b y ł  s i ę  s t a r a n i e m  Ż .  T .  G .  
H a k o a h  ( B ę d z i n )  p o p i s  g i m n a s t y c z n y ,  k t ó r y  s i ę  b a r d z o  
ł a d n i e  u d a ł .  N a  u w a g ę  z a s ł u g u j ą  ć w i c z e n i a  p a n ó w  n a  
d r ą ż k u ,  n a  p o r ę c z a c h  i  g r u p y  c h ł o p c ó w  n a  k o n i u .  Ć w i ­
c z e n i a  c h o r ą g i e w k a m i  w y k o n a n e '  p r z e z  g r u p ę  m ł o d y c h  
p a ń  b y ł y  n a d z w y c z a j  e f e k t o w n e  i  p i ę k n e .

W  k o ń c u  b u d o w a n o  p i r a m i d y .  N a  u z n a n i e  z a s ł u ­
g u j e  k i e r o w n i k  p .  B o r z y k o w s k i .  P o d  w z g l ę d e m  t e c h n i c z ­
n y m  p o p i s  n i e n a d z w y c z a j n i e  b y ł  p r z e p r o w a d z o n y m .

TL Poznania. 0 d  n a s z e g o  k o re s p o n d e n ta .

B ie g  o k r ę ż n y  K u r j e r a  P o z n a ń s k ie g o .  Z g ł o ­
s z o n y c h  1 0 2  z a w o d n i k ó w .  P i e r w s z y  p r z y b y ł  d o  m e t y  
k p t .  B a r a n  w  c z a s i e  1 2  5 1 . 1  m i n . ,  d r u g i  Z i f f e r  ( K o r o n a -  
W a r s z a w a )  c z a s  1 2 ' 5 4 ' 2  m i n .

1 6 / 4 .  U n ja  -  P o g o ń  ( K a t o w ic e )  9 : 1  ( 5 : 1 ) .  
W a r t a - V e r . f .  L e ib e s iib u n g e n  ( G d a ń s k ) 2  : 3  (1 : 2). 

U n ja  ju n .  I. —  P o s n a n i a l l .  4 : 5  ( 1 : 2 ) .  
1 7 / 4 .  U n ja  — V e r .  f. L e ib e s iib u n g e n  1 : 3  ( 0 : 2 ) .

( R e c e n z j e  w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e ) .

„ P o z n a ń s k i  K lu b  G o l f o w y 41. D n i a  2 7  b m .  o d ­
b y ł o  s i ę  p i e r w s z e  W a l n e  Z e b r a n i e  P o z n a ń s k i e g o  K l u b  i  
G o l f o w e g o .  U c h w a l o n o  s t a t u t  k l u b o w y  i  w y b r a n o  z a r z ą d  
k l u b u .  K l u b  l i c z y  d o t y c h c z a s  4 0  c z ł o n k ó w ;  n o w e  w n i o ­
s k i  o  p r z y j ę c i e  s t a l e  w p ł y w a j ą  d o  s e k r e t a r j a t u .  T e r m i n  
o t w a r c i a  s e z o n u  z o s t a ł  o d ł o ż o n y m  n a  2 3  k w i e t n i a  z  p o ­
w o d u  p o g o d y ,  k t ó r a  w  t y m  r o k u  n i e d o p i s u j e .  C z a s  t e n  
u z y s k a n y  p r z e z  p r z e s u n i ę c i e  t e r m i n u  n a  2 3  b m .  w y k o ­
r z y s t a  z a r z ą d  k l u b u ,  a b y  w e w n ę t r z n e  u r z ą d z e n i e  d o m u



k l u b o w e g o  p o l e p s z y ć ,  o r a z  z a k u p i ć  k i l k a  k o m p l e t ó w  l a ­
s e k  g o l f o w y c h  i  p i ł e k  d l a  c z ł o n k ó w  k l u b u .  D o m  k l u b u  
p o s t a w i o n y  z o s t a ł  p r z e z  w ł a d z e  w o j s k o w e .  T o r  j e s t  j u ż  
o d  t y g o d n i a  w  n a l e ż y t y m  p o r z ą d k u ,  t a k ,  ż e  j e d y n i e  w y ­
j ą t k o w o  n i e m i ł a  p o g o d a  w s t r z y m u j e  o t w a r c i e  p i e r w s z e g o  
p o l s k i e g o  s e z o n u  t e g o  d o t y c h c z a s  m a ł o  z n a n e g o ,  a  d u ż o  
z a i n t e r e s o w a n i a  b u d z ą c e g o  s p o r t u .

I n f o r m a c j i  u d z i e l a j ą  z a i n t e r e s o w a n y m  c z ł o n k o w i e  
z a r z ą d u  k l u b u ,  a  m i a n o w i c i e :  P r e z e s  m j r .  b a r .  D o u ­
g l a s ,  O d d z i a ł  I I I .  S z t .  D O K .  V I I . ,  P o z n a ń ;  s k a r b n i k  s t a ­
r o s t a  p o w i a t u  P o z n a ń - Z a c h ó d  p .  Z i o ł e c k i ;  s e k r e t a r z  p .  
A d a m  Z n a n i e c k i ,  P o z n a ń ,  u l .  M i c k i e w i c z a  2 4 .

Z Rzeszowa. O d n a s z e g o  k o re s p o n d e n ta .

1 7 / 4 .  H a g i b o r  ( P r z e m y ś l)  —  B a r - K o c h b a
5 : 2  ( 4 : 2 ) .

H a g i b o r  ■ z a r e p r e z e n t o w a ł  s i ę  j a k o  b a r d z o  s y m p a ­
t y c z n a  i d o b r a  d r u ż y n a .  B a r - K o c h b a  m o ż e  n a w e t  t e c h ­
n i c z n i e  l e p s z a ,  b r a k  i m  j e d n a k  z g r a n i a  a t a k u ,  w s p ó ł p r a c y  
p o m o c y  z  a t a k i e m ,  a  p r z e d e w s z y s t k i e m  s t a r t u  d o  p i ł k i .  
O s t a t n i e  z a d e c y d o w a ł o  o  z n a c z n e m  z w y c i ę s t w i e  H a g i ­
b o r u .  G r a  p r z e z  c a ł y  c z a s  z u p e ł n i e  o t w a r t a ,  a l e  b a r d z o  
l e n i w i e  p r o w a d z o n a ,  w c a l e  n i e z a j m u j ą c a .  W  p i e r w s z e j  
p o ł o w i e  w i a t r  j e s t  w i e l k i m  s p r z y m i e r z e ń c e m  H a g i b o r u ,  
k t ó r y  j u ż  w  5  m i n .  u z y s k u j e  p i e r w s z ą  b r a m k ę ,  a l e  j u ż  
w  1 6  m i n u c i e  w y r ó w n u j e  B a r  K o c h b a  z  r z u t u  k a r n e g o ,  
s t r z e l o n e g o  p r z e z  c e n t r a  a t a k u  R u b l a  I  G r a  t o c z y  s i ę  
d a l e j  n a  p o ł o w i e  b o i s k a  i  d o p i e r o  w  3 0  m i n u c i e  u z y ­
s k u j e  H a g i b o r  d r u g ą  b r a m k ę ,  n a s t ę p n i e  w  3 3  t r z e c i ą ,  
a  w  4 4  c z w a r t ą  b r a m k ę .

P o  p a u z i e  g r a  w  d a l s z y m  c i ą g u  l e n i w a  1 z u p e ł n i e  
r ó w n a .  H a g i b o r  u z y s k u j e  j u ż  w  2 - g i e j  m i n u c i e  p i ą t ą  
b r a m k ę ,  k t ó r e j  B a r - K c c h b a  p r z y  w y s i ł k u  k i l k u  j e d n o s t e k  
p r z e c i w s t a w i a  w  2 8  m e j  m i n u c i e  d r u g ą ,  s t r z e l o n ą  p r z e z  
l e w e g o  s k r z y d ł o w e g o  Z u c k e r a .  W  H a g i b o r z e  t r ó j k a  
ś r o d k o w a  n a p a d u  z  K u n i c y n e m  n a  c e n t r z e  i  c e n t e r  p o ­
m o c y ,  w  B a r - K o c h b i e  d o b r y  m ł o d y  b r a m k a r z  S a l e s ,  l e w a  
o b r o n a  R u b e l  I I ,  c e n t e r  p o m o c y  W e i n t r a u b ,  c z ę ś c i o w o  
z a d o w o l n i ł  p r a w y  ł ą c z n i k  O h l b a u m .  D r u ż y n a  m u s i  j e d n a k  
d u ż o  t r e n o w a ć ,  z w ł a s z c z a  b i e g i ,  a b y  z a w o d y  j e j  w i ę c e j  
i n t e r e s o w a ł y .  H a g i b o r  p o w i n i e n  s i ę  s t a r a ć  w y k o r z e n i ć  
w a d y  n i e k t ó r y c h  g r a c z y ,  t a k ż e  c e n t r a  a t a k u ,  n a d m i e r n e g o  
w y k o r z y s t y w a n i a  s i ł y  f i z y c z n e j ,  p r z y  p o z o s t a w i e n i u  t e j  
a m b i c j i  z  j a k ą  g r a ł a .  M a t e r j a ł  p o s i a d a  w y ś m i e n i t y  i  m a  
z n a c z n e  w i d o k i  r o z w o j u .  D r u ż y n y  o b i e  d y s c y p l i n o w a n e .  
P u b l i c z n o ś c i  p o n a d  2 0 0 0 .  S ę d z i a  p  M e r k l i n g e r  b .  d o b r y .

M. 1 .

Z ruchu organizacyjno-sportowego.
L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  Ł y ż w i a r s k ie  z a w i a ­

d a m i a  s w y c h  c z ł o n k ó w ,  ż e  d n i a  2 9  k w i e t n i a  b .  r .  o d b ę  
d z i e  s i ę  N a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  T o w a r z y s t w a  
o  g o d z -  6 - t e j  w i e c z o r e m  w  l o k a l u  T o w a r z y s t w a  p r z y  
u l .  P e ł c z y ń s k i e j  z  t e m ,  ż e  w  r a z i e  b r a k u  k o m p l e t u  o d ­
b ę d z i e  s i ę  d r u g i e  N a d z w y c z a j n e  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  o  g .  
6 ' 3 0 ,  k t ó r e  b ę d z i e  m o g ł o  p o w z i ą ć  w a ż n e  u c h w a ł y .  P o ­
r z ą d e k  d z i e n n y :  1 .  O d c z y t a n i e -  p r o t o k o ł u  z  o s t a t n i e g o  
W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a .  2 .  S p r a w o z d a n i e  z  d z i a ł a l n o ś c i  
T o w a r z y s t w a .  3 .  S p r a w o z d a n i e  k o m i s j i  r e w i z y j n e j  i  z a m ­
k n i ę c i e  r a c h u n k ó w .  4 .  Z m i a n a  s t a t u t u  w e d l e  p r o j e k t u  
p r z e d ł o ż o n e g o  p r z e z  W y d z i a ł ,  a  w y s t a w i o n e g o  d o  w i a ­
d o m o ś c i  c z ł o n k ó w  w  b i u r z e  T o w .  u l .  P e ł c z y ń s k a  5 7 .  
w  g o d z .  o d  3  d o  4  p o p o ł .  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1 8  k w i e ­
t n i a  b .  r .  5 .  W y b ó r  w ł a d z  T o w a r z y s t w a  t .  j .  p r e z e s a ,  
w i c e p r e z e s a ,  1 2  c z ł o n k ó w  W y d z i a ł u ,  3  c z ł o n k ó w  k o m i s j i  
r e w i z .  i  3  c z ł o n k ó w  s ą d u  r o z j e m c z e g o .  6 .  O z n a c z e n i e

w y s o k o ś c i  w k ł a d e k  d l a  w s z y s t k i c h  k a t e g o r j i  c z ł o n k ó w  
i  u c z e s t n i k ó w .  7 .  W n i o s k i  c z ł o n k ó w  —  p r z e d s t a w i o n e  
W y d z i a ł o w i  p o  m y ś l i  §  2 9  d o t y c h c z a s o w e g o  s t a t u t u .

T o w a r z y s t w o  O r z e ł  B ia ły  S p o r t o w y .  O r z e ł  
B i a ł y  S p o r t o w y  z a m y k a  l i s t ę  z a p i s ó w  c z ł o n k ó w  a k t y w ­
n y c h  n a  r o k  1 9 2 2  d n i a  2 5  k w i e t n i a .

M ł o d z i e ż  p r a g n ą c a  w s t ą p i ć ,  p o w i n n a  d o k o n a ć  z a p i s u  
p r z e d  w y ż e j  w s p o m n i a n ą  d a t ą  w  p o n i e d z i a ł e k ,  ś r o d ę  
i  p i ą t e k  k a ż d e g o  t y g o d n i a  w  g o d z i n a c h  m i ę d z y  6  i  8 - m ą  
p o p o ł  H o t e l  E u r o p e j s k i  p o k ó j  N r .  3 9 2 .  P o  d a n y m  t e r ­
m i n i e  T o w .  n i e  b ę d z i e  p r z y j m o w a ł o  n o w y c h  c z ł o n k ó w .

W  c e l u  z o r g a n i z o w a n i a  P o k a z u  S p o r t o w e g o ,  w  k t ó r y m  
p r z y j m ą  u d z i a ł  e w e n t u a l n i e  c z ł o n k o w i e  f i l j i  w  N o w o r a -  
d o m s k u  —  r o z p o c z y n a  s i ę  s y s t e m a t y c z n y  t r e n i n g  w  b i e ­
g a c h ,  s k o k a c h ,  b o k s i e ,  g i m n a s t y c e ,  p i ł c e  n o ż n e j  i  r u g b y .

W ynik i zagraniczne.
B a z y le a .  F C  B a s e l — Y o u n g  B o y s  B e r n o  1 : 3 .
B e r n o  s z w a jc .  F C  B e r n — F C  L u c e r n  2 :  2 .
G r a c .  H a s k — G A C  8 : 1 .
N y m b u r g .  P o l a b a n — P o g o ń  ( L w ó w )  3 : 3  ( 2 :  l ) .
H a n n o w e r .  P ó ł n . - z a c h .  W ę g r y —  H a n n o w e r  1 : 1 .
W ie d e ń  1 7 .  I V .  ( M i s t r z o s t w o )  S p o r t c l u b  —  S i m m e r i n g  2  :  0  

( 1 : 0 ) .  Z w y c i ę s t w o  t o  w y s u n ę ł o  S p o r t c l u b  z n ó w  
n a  p i e r w s z e  m i e j s c e  w  t a b e l i  m i s t r z o s t w .  H a k o a h  
z a j m u j e  d r u g i e  m i e j s c e .  1 5  I V .  G e r s t h o f  — S l o v a n  
3 : 2  ( 0  :  0 ) .  Z w y c i ę s k a  b r a m k a  p a d ł a  z  r z u t u  k a r ­
n e g o .  1 6 .  I V .  H a k o a h  -  C e c h i e  K a r o l i n e n t h a l  2 : 1 ,  
B l u e  S t a r  -  F l o r i d s d o r f  3 : 1 ( 2 : 1 ) ,  R a p i d — I I I .  O b ­
w ó d  4 : 3  ( 3 : 2 ) .  N a j l e p s z y m  g r a c z e m  n a  b o i s k u  
b y ł  b r a m k a r z  W ę g r ó w .  N u s l e  — G e r s t h o f  3  :  2  ( 1  :  0 ) ,  
V i e n n a —  D u i s b u r g  0 : 0 .  1 7 . I V .  H a k o a h — B l u e  S t a r  
1 : 0  ( 0 : 0 ) .  S z w a j c a r z y  s i ę  b a r d z o  d o b r z e  z a r e p r e -  
z e n t o w a l i .  C e c h i e  —  F l o r i d s d o r f  2: 2. W y n i k  n i e  o d ­
p o w i a d a  f a k t y c z n e m u  s t o s u n k o w i  s i ł .  P r z e w a g a  
C z e c h ó w  w i d o c z n a .  V i e n n a — N u s l e  4 : 1  ( 2  : 1 ) .  C z e s i  
g r a l i  z b y t  b r u t a l n i e .  D u i s b u r g  -  S l o v a n  1 : 0  ( 0 : 0 ) .  
R a p i d — I I I .  O b w ó d  2 : 2  ( 2 : 1 ) .

P ra g a . 1 6 .  I V .  S p a r t a — F r a n c u s k i  t e a m  4 : 2  ( 0  : 0 ) ,
F r a n c .  t e a m  — V i k t o r i a  Ż i ż k o w  1 : 1 ,  S l a v i a —  D u ń s k i  
t e a m  0  : 0 ,  L i e b e n - - T a s m a n i a  B e r l i n  3  : 1 ( 2  : 0 ) ,  S l a  - 
v o j  Ż i ż k o v — S p a r t a  K l a d n o  2 : 1 .  1 7 .  I V .  S l a v i a  —  
D u ń s k i  t e a m  3 : 0  ( 0 : 0 ) ,  D F C — V i k t o r i a  Ż i ż k o v  
3 : 2  ( 2 : 2 ) ,  L i e b e n  — P o g o ń  ( L w ó w )  4 : 2  ( 4 : 1 ) .

B u d a p e s z t .  M T K  F K  A a r h u s  6 : 2 ,  F T C  —  F K  A a r h u s  
4  : 1 ,  M T K - F T C  2 : 1 , -

B e r n o  m o r .  M o r .  S l a v i a V B l u e  S t a r  ( Z u r y c h )  4 * 1 ,  
H e r t h a  ( W i e d e ń ) — M o r .  S l a v i a  2 : 1  ( 1 : 1 )  i  2 :  0 .

O p a w a . U n i o n  9 2  B e r l i n  -  D S V  O p a w a  2 : 1  ( 2 : 0 )  
i  1 : 2  ( 0 :  1 ) .

F u r t h .  S p i e l v .  F i i r t h — A m a t o r z y  4 : 1  ( 1 : 0 ) .
L ip s k .  A m a t o r z y — B a l l s p i e l c l u b  4  : 1 .
A s c h a f f e n b u r g .  W A C — V i k t o r i a  7 : 2 .
G e n e w a .  F C  M o n t r e u x  — O l d  B o y s  B a s e l  1 : 1 ,  U n i o n  

Ż i ż k o v — S e r v e t t e  3 : 1 .  •
P a ry ż . R e d  S t a r  V r s o v i c e  1 : 0 ,  A F K  V r s o v i c e —- O l y m -  

p i ą u e  3  : 0 .
Z u r y c h .  K a r l s r u h e  F V  — F V  B r i i h l  4 : 2 ,  S p .  C  W i n t e r -  

t h u r  —  K a r l s r u h e r  F V  5  : 2 ,  N i i r n b e r g  — Y o u n g  
F e l l o v s  2 : 0 ,  N i i r n b e r g —  F C  B e r n  3 : 1 .

A n t w e r p ia .  H o l a n d j a — D a n j a  2 : 0  ( 1 : 0 ) .
L u t t ic h .  H o l a n d j a — B e l g j a  0 : 0 .
C ie p l ic e .  T e p l i t z e r  F C  —  U n i o n  B e r l i n  1 : 0 ,  T e p l i t z e r  F C —  

W A F  4 : 0 .
U jś c ie .  D F C  A u s s i g — W a f  1 : 1 ,  U n i o n  B e r l i n — D F C  A u s -  

s i g  J : 1 .
P a r d u b ic e .  S C  P a r d u b i c e  — R u d o l f s h i i g e l  3 : 0 .
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24. k w i e t n i a  b i e ż ą c e g o  r o k u  r o z s t r z y g n i e  Z w i ą z e k  
Z w i ą z k ó w  s p r a w ę  n a r o d o w o ś c i o w y c h  o r g a n i z a c j i  s p o r t o ­
w y c h .  A ż  d o  t e g o  c z a s u  n i e  c h c i e l i ś m y  w i ę c e j  k w e s t j i  
t e j  p o r u s z a ć  p u b l i c z n i e ,  u w a ż a j ą c  j ą  z a  d o s t a t e c z n i e  w y ­
ś w i e t l o n ą ,  t a k  p r z e z  i n i c j a t o r ó w ,  j a k  i  c o r a z  l i c z n i e j s z y c h  
z w o l e n n i k ó w  z  o b o z u  p r z e c i w n e g o  i  p r z e z  d a l s z e  d y s k u s j e  
w p ł y w a ć  n a  d e c y z j e  o d n o ś n y c h  c z y n n i k ó w .

N i n i e j s z e  z a ś  s ł o w a  s p o w o d o w a ł  a r t y k u ł  w  t e j  s a ­
m e j  k w e s t j i ,  z a m i e s z c z o n y  w  P r z e g l ą d z i e  s p o r t o w y m  N r .  4 8 ,  
c o  d l a  u n i k n i ę c i a  n i e p o r o z u m i e ń  z  g ó r y  z a z n a c z a m y .

S p r a w ę  n a s z ą  u w a ż a m y  z r e s z t ą  z a  t a k  s ł u s z n ą  i  z r o ­
z u m i a ł ą ,  ż e  n i e  w ą t p i m y  w  j e j  r e a l i z a c j ę  a n i  n a  c h w i l ę ,  
j e ś l i  n i e  d z i ś ,  t o  j u t r o :  p o c ó ż  w i ę c  t r w o n i ć  e n e r g j ę  n a  
k r u s z e n i e  k o p j i  w  s p r a w i e  z  g ó r y  p r z e s ą d z o n e j .  N i e  s p i e ­
s z y  s i ę  n a m ,  m a m y  c z a s ,  k t ó r y  b ę d z i e  z a  n a s  w a l c z y ł . . .

A  z r e s z t ą  z  k i m  m a m y  w a l c z y ć  o  n a s z e  p r a w a ?  
W s z a k ż e  w i d z i m y ,  j a k i  l o s  s p o t y k a  w s z y s t k i e  w n i o s k i  
r e p r e z e n t a n t ó w  n a r o d o w y c h ,  c h o c i a ż b y  d y k t o w a n e  n a j s ł u ­
s z n i e j s z ą  r a c j ą  s t a n u :  w n i o s e k  t a k i  u p a d a ,  b o  p o s t a w i ł  
g o  Ż y d .  C z e r e d a  n a s z y c h  p r z e c i w n i k ó w ,  ś w i a d c z y  n a j l e ­
p i e j  o  s ł u s z n o ś c i  n a s z y c h  ż ą d a ń .  Ż e  k o n s e r w a t y w n i  c z ł o n ­
k o w i e  r o z m a i t y c h  Z w i ą z k ó w  n i e  l u b i ą  n o w a c j i  i  n o w a ­
t o r ó w ,  t e m b a r d z i e j  ż y d o w s k i c h ,  t o  r z e c z  j a s n a ,  i n a c z e j  
r z e c z  s i ę  m a  z  Ż y d .  K .  S .  „ J u t r z e n k ą " ,  a  r a c z e j  p p .  G l e i s -  
s n e r ,  S t a t t e r  e t  c o n s o r t e s .  C i  p a n o w i e  s p o s t r z e g l i  s i ę  p o  
n i e w c z a s i e ,  j a k i  b ł ą d  p o p e ł n i l i  n a  o s t a t n i m  z j e ź d z i e  w  W a r ­
s z a w i e  i  i z o l a c j ę ,  c ż y l i  z a g ł a d ę ,  j a k a  i m  g r o z i  w  r a z i e  
r e a l i z a c j i  p r o g r a m u  D r .  O r ł o w i c z a :  P o l s k i  Z w i ą z e k  i c h  
w y r z u c i ,  a  ż y d o w s k i  n i e  p r z y j m i e . . .  b i j ą  w i ę c  w e  w s z y s t ­
k i e  d z w o n y  n a  a l a r m .  D l a  u s p o k o j e n i a  p r z e s t r a s z o n y c h  
w i n o w a j c ó w ,  m u s z ę  i m  j e s z c z e  r a z ,  a l e  j u ż  p o r a ź  o s t a t n i  
w y t ł u m a c z y ć ,  ż e  n a s z  p r o g r a m  w  z u p e ł n o ś c i  n i e  p o k r y w a  
s i ę  z  p r o g r a m e m  D r .  O r ł o w i c z a ,  a  p o d o b n e  t w i e r d z e n i e  
D r .  G l e i s n e r a  a u t o r a  c y t o w a n e g o  a r t y k u ł u ,  ś w i a d c z y  o  s k r a j ­
n e j  i g n o r a n c j i  t e m a t u ,  p r z e c i w k o  k t ó r e m u  p o l e m i z u j e ,  d o  
c z e g o  s i ę  z r e s z t ą  w  t o k u  w o d n y c h  w y w o d ó w  p r z y z n a j e .

P a n  D r .  O r ł o w i c z  c h c e  p o j e d y n c z e  g a ł ę z i e  s p o r t u  
z o r g a n i z o w a ć  n a r o d o w o ś c i o w o  i  z ł ą c z y ć  w r a z  z  o k r ę g o -  
w e m i  w  Z w i ą z e k  P a ń s t w o w y ,  c z y l i  w  d a l s z e j  k o n s e k w e n c j i  
p r z e p r o w a d z i ć  m i s t r z o s t w a  i  r e k o r d y  n a j p i e r w  n a r o d o w e ,  
a  p ó ź n i e j  d o p i e r o  p a ń s t w o w e  ~  m y  z a ś  u z n a n i a  m a j ą c e j  
s i ę  z l e g a l i z o w a ć  R a d y  N a c z e l n e j  Z w i ą z k u  Ż y d  T o w .  G i m n .  
S p o r t ,  c z y l i  i n s t y t u c j i  wychowania fizycznego. J e s t  b a r d z o  
m o ż l i w e m ,  ż e  R a d a  u z n a  f o o t b a l l  z a  s z k o d l i w y  d l a  z d r o ­
w i a ,  w ó w c z a s  k l u b y  s p o r t o w e  ż y d .  a u t o m a t y c z n i e  z e  Z w .  
w y s t ą p i ą ,  a  Z w i ą z e k  d a l e j  b ę d z i e  d z i a ł a ł  p o  s w o j e j  l i n j i  
w y t y c z n e j .  N a  m i ł o ś ć  b o s k ą ,  P a r i o w i e ,  z r o z u m c i e  r a z  w r e ­
s z c i e ,  ż e  f o o t b a l l ,  r e k o r d y ,  m i s t r z o s t w a ,  g o a l ,  r e p r e z e n t a -  
t y w k i  i  t .  d .  t o  j e d n a  s t r o n a  m e d a l u ,  a  w y c h o w a n i e  f i ­
z y c z n e  m ł o d z i e ż y ,  c z y  t o  p r z e z  f o o t b a l l ,  c z y  l e k k ą  a t l e ­
t y k ę ,  c z y  t e ż  g i m n a s t y k ę ,  t o  d r u g a ,  c a ł k i e m  o d m i e n n a  
s t r o n a  m e d a l u .  N a s  n i e  o b c h o d z ą  m i s t r z o s t w a  i  r e k o r d y ,  
c h w i l o w o  p r z y n a j m n i e j ,  a l e  g ł ó w n a  i  z a s a d n i c z a  k w e s t j a :  
j a k i m  n a j s k u t e c z n i e j s z y m  s p o s o b e m  w r ó c i ć  n a s z e j  m ł o ­
d z i e ż y  z d r o w o t n o ś ć  o r g a n i z m ó w  i  n a d a ć  z n a l e z i o n y m  s p o ­
s o b o m  j e d n o l i t ą  f o r m ę  s y s t e m a t y c z n y c h  ć w i c z e ń  c i e l e s n y c h  
P r z e z  o d p o w i e d n i ą  o r g a n i z a c j ę .  N i e  c h c e ,  c z y  t e ż  n i e  
c i o ż e  t e g o  z r o z u m i e ć  a u t o r  c y t o w a n e g o  a r t y k u ł u ,  k t ó r y  
7  s w e j  e r u d y c j i  t e o r j i  s p o r t ó w ,  p o z o s t a ł  w  p r z e d p o k o j u  
1 a n i  r u s z  n i e  m o ż e  s i ę  d o s t a ć  d o  s a l o n u . . .

P a n  s i ę  b o i s z ,  P a n i e  D r . ,  p r z e z  w p r o w a d z e n i e  p o - ^  
l i t y k i  d o  s p o r t u  r o z n a m i ę t n i e n i a  —  P a n i e ,  c z y  m o ż l i w e m *  

? J e s t  d a l s z e  s t o p n i o w a n i e  n a m i ę t n o ś c i ,  j a k  w  s t a n i e  o b e c ­
n y m ,  s p o w o d o w a n y m  w ł a ś n i e .  W a s z ą  p o l i t y k o m a n j ą ?  C z y

n i e  w y s t a r c z a  d z i k i  w y r a z  t w a r z y  n a  m a t c h  a c h ,  z a c i ę t o ś ć ,  
b i c i e  p o  t w a r z y ,  k o p a n i e ,  k r z y k i ,  c z y  t o  n i e  w i ę c e j  j a k  
n a m i ę t n o ś ć  -  a  z d z i c z e n i e  ?  P o p a t r z  P a n  d o k ł a d n i e  n a  s w ą  
d r u ż y n ę ,  k t ó r a  w r ó c i ł a  z e  L w o w a ,  n a  t y c h  p ó ł k u l a w y c h ,  
p ó ł ś l e p y c h  „ s p o r t o w c ó w "  i  z a p y t a j ,  c z y  w i e d z ą ,  c o  t o  
n a m i ę t n o ś ć ,  m i m o ,  ż e  i c h  d u c h o w y  p r o w o d y r  t a k  b a r d z o  
s i ę  w y r z e k a  p o l i t y k i ;  p r z y  s p o s o b n o ś c i  z a p y t a j  P a n ,  c o  
p o w i e d z i a n o  p .  S t a t t e r o w i  n a  j e g o  i n t e r w e n c j ę  z  p o w o d u  
t a k  g w a ł t o w n e j  g r y .  „ P a n i e  t o  p r z e c i e :  m a t c h  n a r o d o ­
w o ś c i o w y " !  W ł a ś n i e  S t a t t e r o w i  m u s i e l i  t o  p o w i e d z i e ć .  
C o  z a  n i e g r z e c z n i  l u d z i e ? !  O t ó ż  P a n o w i e ,  m y  c h c e m y  
n i e  p o l i t y k ę  d o  s p o r t u  w p r o w a d z a ć ,  a l e  t a k i e  t a r c i a  u s u ­
n ą ć  i  u n i e m o ż l i w i ć .  J a k ż e s z  m o ż e  b y ć ,  p o w t a r z a m  p o r a ź  
s e t n y , m o w a  o  p o l i t y c e ,  k i e d y  k l u b y  s t o j ą c e  n a  s t a n o w i s k u  
„ Ż y d o w s k i e g o  Z w i ą z k u "  r e k r u t u j ą  s i ę  z  n a j r o z m a i t s z y c h  
o b o z ó w  p o l i t y c z n y c h  ( j e ś l i  s i ę  m o ż n a  t a k  w y r a z i ć ) ,  p o ­
c z ą w s z y  o d  s k r a j n i e  s o c j a l i s t y c z n e g o ,  a  s k o ń c z y w s z y  n a  
s j o n i s t y c z n y c h  ( z  j e d n y m  b e z p ł c i o w y m  w y j ą t k i e m :  J u ­
t r z e n k ą ) .  M y  c h c e m y  m i e ć  w ł a s n e  s z k o ł y  d l a  n a s z e j  d z i a ­
t w y  n i e  t y l k o  d l a  n a u k i  p i s a n i a  i  c z y t a n i a ,  a l e  i  d l a  
k s z t a ł t o w a n i a  i  w z m a c n i a n i a  i c h  o r g a n i z m ó w  —  e g z a m i n  
d o j r z a ł o ś c i  n i e c h a j  z d a j ą  w  s z k o ł a c h  p a ń s t w o w y c h ,  a  m i ­
s t r z o s t w a  n i e c h  g r a j ą  w  z w i ą z k a c h  p a ń s t w o w y c h ,  r e k o r d y  
n a  p a ń s t w o w y c h  m i t y n g a c h ,  a l e  u c z y ć  m y  s a m i  j ą  c h c e m y ,  
b o  m y  l e p i e j  z n a m y  j e j  c i a ł a  i  d u s z e !  M y  j e d y n i e  p o ­
t r a f i m y  d o  n a s z e j  d z i a t w y  p r z e m ó w i ć  w  j e j  j ę z y k u  w  d o -  
s ł o w n e m  i  p r z e n o ś n e m  z n a c z e n i u .  M a m y  d o w o d y  n a  t o ,  
j a k  c h r z e ś c i j a ń s c y  t o w a r z y s z e  s p o r t o w c y  n a i g r a w a j ą  s i ę  
( m o ż e  n a w e t  w  d o b r o t l i w y  s p o s ó b ,  a l e  p r z e c i e ż  ś w i a d c z y  
t o  o  p o b ł a ż l i w e m  l e k c e w a ż e n i u )  n a w e t  z  g ł ó w n y c h  p o d p ó r  
r e p r e z e n t .  g r a c z y  i  d z i a ł a c z y ,  z  p o w o d u  i c h  o d m i e n n e j  n a ­
r o d o w o ś c i ,  c z y  t e ż  r e l i g j i .  C ó ż  d o p i e r o  m u s i  d z i a ć  s i ę  
w  i n n y c h  k l u b a c h  z  m n i e j  z a s ł u ż o n y m i  g r a c z a m i  i  c z ł o n ­
k a m i ,  n i e  m ó w i ą c  j u ż  o  d z i a t w i e ,  k t ó r a  m a  b y ć  d o p i e r o  
w y c h o w a n ą ?  C z y ż  t o  s a m o  j u ż  n i e  j e s t  z a s t a n o w i e n i a  
g o d n y m  p o w o d e m  d o  s e p a r o w a n i a  n a s z y c h  ś r o d k ó w  p r a c y ,  
n i e  p r z e s ą d z a j ą c  ł ą c z e n i a  s i ę  d l a  w s p ó l n y c h  c e l ó w  p a ń ­
s t w o w y c h  ?

I n n e g o  z d a n i a  m o ż e  b y ć  t y l k o  k l u b  p o l s k i  w y z n a n i a  
m o j ż e s z o w e g o ,  a l e  n i g d y  k l u b  ż y d o w s k i ,  a n i  s p o r t o w i e c  Ż y d .

M o ż e  k t o ś  z  p r z e c i w n i k ó w  w s k a ż e  n a m ,  z  w y j ą t k i b m  
w ł a ś n i e  k i l k u  Ż y d ó w ,  i n n o n a r o d o w c ó w  w  k l u b a c h  p o l ­
s k i c h ,  n i e m i e c k i c h  l u b  w ę g i e r s k i c h ,  n i e .  m ó w i ę  n a t u r a l n i e  
o  z a w o d o w c a c h  z a g r a n i c z n y c h .  J e s t  t o  m o ż l i w e m  t y l k o  
n  t y c h  s ł a b e u s z y - Ż y d ó w ,  k t ó r z y  n i e  m a j ą  o d w a g i  p r z y ­
z n a ć  s i ę  d o  w ł a s n e j  n a r o d o w o ś c i ,  a n i  z m i e n i ć  d e f i n i t y ­
w n i e  w i a r y  o j c ó w .

J a k o  o d r ę b n a  n a r o d o w o ś ć ,  m a m y  w ł a s n e  k l u b y ,  t o ­
w a r z y s t w a  i  s e k c j e ,  m u s i m y  m i e ć  w ł a s n e  k i e r o w n i c t w o  
o  j e d n o l i t e j  m y ś l i  p r z e w o d n i e j .  T a k i e m  k i e r o w n i c t w e m  o -  
g ó l n e r n  m a  s i ę  w ł a ś n i e  z a j ą ć  R a d a  N a c z e l n a  Ż y d .  T o w .  
G i m n . - S p o r t o w y c h ,  a  n i e  Z w i ą ż k i  D r a  O r ł o w i c z a ,  k t ó r e b y  
w ł a ś n i e  b y ł y  n i k ł ą  d e m o n s t r a c j ą  b e z  g ł ę b s z e g o  c e l u .  W s p ó ł ­
z a w o d n i c z y ć  m o ż e m y  z  k a ż d y m ,  j e ś l i  s i ę  m a  g o t o w y ,  w y ­
c h o w a n y  m a t e r j a ł  d o  w s p ó ł z a w o d n i c t w a  i  w a l k i ,  a l e  w y ­
c h o w y w a ć  s p o r t o w o  i  c i e l e ś n i e  w o g ó l e  m a m y  p r a w o  i  m u s i ­
m y  —  w e d ł u g  w ł a s n e g o  k a t e c h i z m u  i  p r o g r a m u .

C y t o w a n y  a u t o r ,  j a k  w o g ó l e  p r z e c i w n i c y  Ż y d .  Z w . ,  
n a p a w a j ą  s i ę  h a r m o n j ą ,  j a k a  o b e c n i e  p a n u j e  w  s p o r c i e  
p o l s k i m ,  k t ó r ą  m y  c h c e m y  z a m ą c i ć ,  z a m i a s t  p r z y k l a s n ą ć  
w y ś m i e n i t e m u  ś r o d k o w i ,  j a k i  p o d a j e m y  w  c e l u  u s u n i ę c i a  b e z -  
h o ł o w i a i  d y s h a r m o n j i ,  p a n u j ą c e j  w ł a ś n i e  w  s p o r c i e  p o l s k i m .  
H a r m o n i ę  o s i ą g n ą ć  m o ż n a  t y l k o  p r z e z  u z n a n i e  p r a w  i  z r o z u ­
m i e n i e  o b o w i ą z k ó w ,  d o  c z e g o  d ą ż y m y .  Jakób Billig.



Rozmaitości sportowe.
Obsada matchów, B B S V  —  T ó r e k v e s  w  B i e l s k u  

p .  F i e d l e r .  M a k k a b i  —  C r a c o v i a  p .  Z i e m i a ń s k i .  S t u r m  —  
J u t r z e n k a  p .  S e i d n e r .  W i s ł a .  — B B S V  w  B i e l s k u  p .  A u e r -  
b a c h .  W a w e l  —  C r a c o v i a  I I .  p .  F i s c h e r .  M a k k a b i  I I .  —  
W i s ł a  I I .  p .  B r a n d .  S p a r t a  —  K o r o n a  p .  D r .  W o j a k o w s k i .  
O l s z a  —  J u t r z e n k a  I I .  p .  M u n d .  Z w i e r z y n i e c k i  K .  S .  —  
C r a c o v i a  I I I .  p .  B r a n s d o r f e r .  S a m s o n  -  T a r n o v i a  w  T a r ­
n o w i e  p .  P r a g e r .  R e s o v i a  —  C z a r n i  J a s ł o  p .  A d a m s k i .  
V f R  —  P o l o n i a  w  W a d o w i c a c h  p .  K a s p e r l i k .  S p o r t k l u b
—  S t u r m  I I .  w  B i e l s k u  p .  T h e n .  B B S V  —  B i a ł a  L i p n i k  
p .  R o s e n f e l d .  H a k o a h  —  S o ł a  p .  D r .  L e s e r .  Obrubański 
Przewodniczący Koli■ Sędziów.

B. T. C. g r a  z  C r a c o v i ą  n a  j u b i l e u s z  C r a c o v i i  
w  Z i e l o n e  Ś w i ę t a .

23 kwietnia g r a j ą  w  K. Z. O. P. N. n a s t ę p u j ą c e  
p i e r w s z o k l a s o w e  k l u b y :  C r a c o v i a  —  M a k k a b i ,  J u t r z e n k a
—  S t u r m ,  W i s ł a  —  B .  B .  S .  V .  w  B i e l s k u .

Dwa teamy Polski g r a j ą  m i ę d z y  s o b ą  w  d n i u  
1 i  3  m a j a  w  K r a k o w i e .

Dawno j u ż  p r z y r z e c z o n e  r o z l o s o w a n i e  m i s t r z o s t w  
k l a s y  „ C “  d o t y c h c z a s  n i e  n a s t ą p i ł o .

Podgórze g r a  w  n i e d z i e l ę  2 3  b m .  w  P r z e m y ś l u  
Z  t a m t e j s z ą  P o l o n j ą .

Cracovia g r a  7 i  8 m a j a  w e  L w o w i e .
Gracze Tórekvesu b y l i  w  n i e d z i e l ę  w i e c z ó r  w  O p e r z e  

m i e j s k i e j  n a  „ Ż y d ó w c e " ,  w e  w t o r e k  z a ś  z w i e d z i l i  s a l i n y  
w  W i e l i c z c e .

Union —  Ł. K. S g r a j ą  w  n i e d z i e l ę  z a w o d y
0  m i s t r z o s t w o  L o d z i .

II. Klasa KZOPN podokręgu krakowskiego r o z p o ­
c z y n a  w  n a d c h o d z ą c ą  s o b o t ę  d r u g ą  s e r j ę  g i e r  o  m i ­
s t r z o s t w o .

Jako delegaci na Związek Związków Sportowych
w  i m i e n i u  T Z P N  w y j e ż d ż a j ą  D r .  L u s t g a r t e n ,  D r .  G l e i s n e r ,  
p o r .  O b r u b a ń s k i  i  p .  D e m b i ń s k i .

Podkollegium Sędziów w Bielsku z w r ó c i ł o  s i ę  d o  
K r a k .  K .  S .  a b y  p o p a r ł o  p r r ś b ę  r o z e g r a n i a  w  b i e ż ą c y m  
s e z o n i e  d w ó c h  m a t c h ó w  m i ę d z y m i a s t o w y c h  B i e l s k o  —  
K r a k ó w .  K r a k .  K .  S .  z w r ó c i ł o  s i ę  d o  W y d z .  G i e r  i  D y s ­
c y p l i n y  b y  p r z y c h y l n i e  p o w y ż s z ą  p r o ś b ę  z a ł a t w i ł o .

W najbliższą n i e d z i e l ę  g r a j ą  w e  L w o w i e  P o g o ń
1 C z a r n i  o  m i s t r z o s t w o .

Druga tura r o z p o c z y n a  s i ę  w  P o z n a n i u  i  w  W a r ­
s z a w i e  w  d n .  2 3  b m .  O d b ę d ą  s i ę  r o z g r y w k i  W a r t a  —  
U n j a ,  P o g o ń  —  O s t r o w i a  i  S o k ó ł  —  S t e l l a ,  z a ś  w  W a r ­
s z a w i e  P o l o n i a  —  A .  Z .  S .

W Łodzi g r a  w  n a j b l i ż s z ą  n i e d z i e l ę  U n i o n — Ł. K .  S .
W Lublinie k o ń c z y  s i ę  w  n i e d z i e l ę  p i e r w s z a  t u r a  

r o z g r y w e k  o  m i s t r z o s t w o .
We wszystkich o k r ę g a c h  r o z g r y w k i  w  c a ł e j  p e ł n i ,  

t y l k o  o  w i l e ń s k i c h  m i s t r z o s t w a c h  —  g ł u c h o .
Węgierski Związek Footballowy z g o d z i ł  s i ę  n a  

p r o p o z y c j ę  P .  Z .  P .  N . ,  a b y  j e d e n  z  t r z e c h  w y m i e n i o n y c h  
s ę d z i ó w  B o a s ,  G r a t z ,  H e b a k ,  p r o w a d z i ł  z a w o d y  P o l s k a —  
W ę g r y .

Kongres Fify o d b ę d z i e  s i ę  1 m a j a  w e  W ł o s z e c h .
Matche międzynarodowe Czechosłowacji. 1 1  c z e r w c a  

z  D a n j ą  w  K o p e n h a d z e ,  2 5  l u b  2 8  m a j a  z  N o r w e g j ą ,  
1 3  s i e r p n i a  z e  S z w e c j ą .  O p r ó c z  t y c h  z a w o d ó w  p l a n o w a n e  
s ą  z a w o d y  z e  S z w a j c a r j ą  w  P r a d z e ,  m i ę d z y m i a s t o w e  
s p o t k a n i e  C h r y s t j a n j a  —  P r a g a  w  P r a d z e .

Ostmark w n i ó s ł  p r o t e s t  p r z e c i w  w y r o k o w i  w y d a ­
n e m u  n a  n i e g o  p r z e z  W y d z i a ł  g i e r  i  d y s c y p l i n y  D o l n o -  
a u s t r j a c k i e g o  Z w i ą z k u  F o o t b a l l o w e g o .

Ostmarkowi z a b r o n i o n o  w y j e c h a ć  n a  ś w i ę t a  d o  B e r ­
l i n a ,  n a  z a w o d y  j u ż  o d  d ł u ż s z e g o  c z a s u  z a k o n t r a k t o w a n e .

/  K o m is ja  W y d z ia ł u  G i e r  i D y s c y p .  P Z P N .
w y b r a n a  p r z e z  W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  P Z P N . ,  a  z ł o ż o n a  
z  p p  : D r .  L u s t g a r t e n a ,  O b r u b a ń s k i e g o  i  Z i e m i a ń s k i e g o ,  
d l a  w y s t a w i e n i a  s k ł a d a  r e p r e z e n t a c j i  P o l s k i ,  w y b r a ł a  
n a  p o s i e d z e n i u  w  d n i u  1 9 .  k w i e t n i a  b .  r .  n a s t ę p u j ą c e  
d w a  t e a m y .

T e a m  A . :  L o t h I I .  ( P o l . ) ,  G i n t e l ( C r . ) ,  C e p u r s k i  ( W i s . ) ,  
S t y c z e ń  ( C r a c . ) ,  C i k o w s k i  ( C r a c . ) ,  S y n o w i e c  ( C r a c o v i a ) ,  
B a c z  ( P o g o ń ) ,  K o t a p k a  ( C r a c . ) ,  K a ł u ż a  ( C r a c . ) ,  K u c h a r  
( P o g o ń ) ,  S z p e r l i n g  ( C r a c . ) .

T e a m  B . :  W i ś n i e w s k i  ( W i s ł a ) ,  K l o t z  ( J u t r z e n k a ) ,  
F r y c  ( C r a c . ) ,  L o t h  I .  ( P o l o n i a ) ,  Ś l i w a  ( W i s ł a ) ,  G i e r a s  
( W i s ł a ) ,  K r u m h o l z  ( J u t r z e n k a ) ,  E i n b a c h e r  ( W a r t a ) ,  R e y ­
m a n  ( W i s ł a ) ,  K o w a l s k i  ( W i s ł a ) ,  S c h n e i d e r  I .  ( M a k ) . ;

R e z e r w o w i :  S c h n e i d e r  I I .  ( M a k k a b i ) ,  S z p u r n a ,
K a c z o r  ( W i s ł a ) .

D r u ż y n y  t e  m a j ą  r o z e g r a ć  d w a  m a t c h e  w  d n i a c h  
1  i  3  m a j a .  P o  r o z e g r a n i u  t y c h  z a w o d ó w  m a  b y ć  d o ­
p i e r o  r e p r e z e n t a t y w n a  d r u ż y n a  n a  d z i e ń  1 4  m a j a  d e f i ­
n i t y w n i e  u s t a l o n ą .

Skład drużyn na zawody Austrja -  Niemcy w  n a d ­
c h o d z ą c ą  n i e d z i e l ę  w e  W i e d n i u  j e s t  n a s t ę p u j ą c y :  A u s t r j a ,  
B r a z d a  ( R u d o l f s h u g e l ) ,  B e e r  ( S p o r t k l u b ) ,  B l u m  ( V i e n n a ) ,  
P l a n k  ( S p o r t c l u b ) ,  B r a n d s t e t t e r  ( R a p i d ) ,  K u r z  ( V i e n n a ) ,  
W o n d r a k  ( R a p i d ) ,  K a n h a u s e r  ( S p o r t k l u b ) ,  K u t h a n  ( R a p i d ) ,  
N e u m a n  ( W .  A .  C . ) ,  W e s e l y  ( R a p i d ) .  N i e m c y :  S t u h l f a u t
( N i i r n b e r g ) ,  M u l l e r  ( H a m b u r g ) ,  M o h u s  ( B e r l i n ) ,  M e t z e l  
( P f o r z h e i m ) ,  K a l b ,  R i e g i ,  S u t o r  ( N i i r n b e r g ) ,  J a g e r ( A l t o n a ) ,  
P o p p ,  S t r o b l  ( N i i r n b e r g ) .  Z  p o w o d u  o d l e ż e n i a  m a t c h u  
F i i r t h  —  W a c k e r  z  2 3  n a  3 0  k w i e t n i a  n i e  j e s t  w y k l u -  
c z o n e m ,  ż e  d o  r e p r e z e n t a c j i  N i e m i e c  w e j d z i e  j e s z c z e  
k i l k u  g r a c z y  z  F i i r t h u .

Austrjacki Związek Footballowy p r o p o n o w a ł  z e  s w e j  
s t r o n y  n a  s ę d z i e g o  z a w o d ó w  A u s t r j a  —  W ę g r y  D r a  B a u -  
w e n s a  K o l o n  j a  i  F e r s t e r a  ( S z w a j c a r j a ) .

Waf — Sparta g r a j ą  2 9  b m .  w  P r a d z e .
Hakoah — Sparta 1 6  m a j a  w  P r a d z e .
M. T. K. — D. F. C. g r a j ą  1 6  m a j a .
Hertha w i e d e ń s k a  g r a  3 0  I V .  i  1  V .  w  G r a c u .

Personalia sportowe.
Karasiak v e l  K a r a ś ,  o s ł a w i o n y  „ l a t a j ą c y "  o b r o ń c a ,  

r o z p o c z ą ł  s w ó j  s e z o n  t y m  r a z e m  z n ó w  w  K o r o n i e  i  p o ­
k a z a ł  b .  ł a d n ą  g r ę  n a  z a w o d a c h  p r z e c i w  l w o w s k i e j  
L e c h j i  ( r e z .  1 :  0  d l a  K o r o n y  w a r s z a w s k i e j ) .

Spojda, p o m o c n i k  W a r t y ,  z n a j d u j e  s i ę  o b e c n i e  w e  
w s p a n i a ł e j  f o r m i e .

Riedel, z n a n y  z  z a w o d ó w  w  N i e m c z e c h ,  a  n a s t ę p n i e  
w  Ł o d z i ,  g r a  t e r a z  w  w a r s z a w s k i e j  P o l o n i i .

Konopacki, o b r o ń c a  P o l o n i i  z  p r z e d  c z t e r e c h  l a t ,  
z n ó w  z a c z ą ł  g r y w a ć  w  d a w n y m  k l u b i e .

Dr. Henryk Leser z ł o ż y ł  l e g i t y m a c j ę  s ę d z i e g o  
f o o t b a l l o w e g o  z  p o w o d u  b r a k u  c z a s u  i  p r z e c i ą ż e n i a  p r a c ą  
w  T y g .  S p o r t .

Kap. Szkolnikowski b y ł y  p r e z e s  W i s ł y  w s z e d ł  
w  z w i ą z e k  m a ł ż e ń s k i  2 6  u .  m .

Dr. Lustgarten Fr. z o s t a ł  w y b r a n y m  s e k r e t a r z e m  
W y d z i a ł u  g i e r  i  d y s c y p l i n y  K .  Z .  O .  P .  N .

Gól o, w ę g i e r s k i  s ę d z i a  p r o w a d z i  z a w o d y  A u s t r j a —  
N i e m c y .  J a k o  l i n j o w i  f i g u r u j ą  S c h m i d t  i R e i c h s f e l d .

Gratz b ę d z i e  p r a w d o p o d o b n i e  p r o w a d z i ł  z a w o d y  
A u s t r j a  —  W ę g r y .

Plemenik b y ł y  g r a c z  S l a v i i  p r a s k i e j ,  g r a  o b e c n i e  i 
w  M o r a w s k i e j  S l a v j i .

Archibald p r a w y  s k r z y d ł o w y  S z k o c j i ,  b y ł  n a j l e p s z y m  
g r a c z e m  n a  z a w o d a c h  S z k o c j a  —  A n g l j a  1 :  0 .
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S e n z a c y jn a  k l ę s k a  m is t r z a  c z e s k ie g o  „ S p a r t a ” ! 
N a d s p o d z ie w a n e  w y n i k i  W i e n e r  S p o r t k lu b u  y

W e  ś r o d ę  r o z e g r a ł  z a w o d y  t o w a r z y s k i e  Union Z i- 
żkov z e  Sparta. S y m p a t y c z n e j  j e d e n a s t c e  U n i o n u  u d a ł o  
s i ę  o d n i e ś ć  d o b r z e  z a s ł u ż o n e  z w y c i ę s t w o ,  n a d  m i s t r z e m  
w  s t o s u n k u  1 : 0  —  z w y c i ę s t w o ,  k t ó r e  p r z e d e w s z y s t k i e m  
p r z y p i s a ć  n a l e ż y  s p a d k o w i  f o r m y  S p a r t y .  W  s z c z e g ó l n o ­
ś c i  n i e  w y k a z a ł  a t a k  S p a r t y  z w y c z a j n e g o  s w e g o  p o z i o m u ,  
z  p o w o d u  n i e d y s p o z y c j i  p ę d z ą c e g o  e l e m e n t u ,  J a n d y .  J a k  
n a s  p o i n f o r m o w a n o ,  n a l e ż y  s i ę  w  n a j b l i ż s z y m  c z a s i e  
s p o d z i e w a ć  p o w r o t u  w y k l u c z o n e g o  p r z e z  w y d z i a ł  k l u ­
b o w y  S p a r t y ,  i n t e r n a c j o n a ł a  M a z a ł a ,  c o  w y b i t n i e  n a  s i ł ę  
a t a k u  S p a r t y  w p ł y n i e .  Z  U n i o n u  s t r z e l i ł  b r a m k ę  z n a k o ­
m i t y  D v o r a c ć k .

W  s o b o t ę  b y ł o  b o i s k o  S p a r t y  m i e j s c e m  k o m e d j i ,  
k t p r ą b y  z a i s t e  o  w i e l e  l e p i e j  w  t e a t r z e ,  l u b  k a b a r e c i e  
w y s t a w i o n o .  S p a r t a  w y b r a ł a  s o b i e  n a  „ k o m i c z n e g o "  
p r z e c i w n i k a  „ W e i n b e r g e r  t s c h e c h i s c h e s  T h e a t e r " .  Z n a n i  
k o m i c y  p r a s c y  B u r i a n ,  H a s l e r  i  F u t u r i s t a  w y w o ł y w a l i  
p r a w d z i w e  s a l w y  ś m i e c h u .  O  j a k i m k o l w i e k  s p o r c i e  m o w y  
b y ć  n i e  m o ż e ,  r e f e r o w a n i e  z a w o d ó w  j e s t  w i ę c  z b y t e -  
c z n e m .  M i m o  z a p o w i e d z i a n e j  z a b a w y ,  z j a w i ł o  s i ę  5 0 0 0  
o s ó b .

W  n i e d z i e l ę  u d o w o d n i ł a  p o w t ó r n i e  „ S p a r t a "  s w o j ą  
o b e c n ą  s ł a b ą  f o r m ę .  Z  w i e l k ą  b i e d ą  z d o ł a ł a  o n a  n a  
m a t c h u  m i s t r z o s k i m  p r z e c i w  „ M e t e o r  V i n o h r a d y “  u z y ­
s k a ć  r e z u l t a t  3 : 1 ,  p r z y c z e m  K a d a  g r a ł  w  a t a k u  i  s t r z e l i ł  
d w i e  p i ę k n e  b r a m k i .  .

W ie n e r  S p o r t k lu b  b i j e  U n io n  Ż i ż k o v  2 : 1

P r o w a d z ą c y  o b e c n i e  w  m i s t r z ,  k l u b  w i e d e ń s k i ,  w y ­
w o ł a ł  s w o i m  s o b o t n i m  d e b j u t e m  b .  k o r z y s t n e  w r a ż e n i e .  
M ł o d z i  g r a c z e  S p o r t k l u b u  —  ż a d e n  z  n i c h  n i e  p r z e k r o ­
c z y ł  2 4 - g o  r o k u  ż y c i a  —  s ą  t e c h n i c z n i e  p i e r w s z o r z ę ­
d n y m i  p i ł k a r z a m i .  Z n a k o m i c i e  r o z w i n i ę t y m  j e s t  z m y s ł  k o m ­
b i n a c y j n y  i  z d o l n o ś ć  t a k t y c z n a ,  p r z e m a w i a j ą  o n e  k o r z y s t n i e  
z a  k i e r o w n i k i e m  s e k c j i  p r o f .  S c h m i e g e r e m .

P r z e d  b r a m k ą  b r a k  j e d n a k ż e  z a k o ń c z e n i a ,  s i l n e g o  
s t r z a ł u .  U n i o n  n i e  p o k a z a ł  s w e j  n a j l e p s z e j  g r y  i  z d a j e  
n a m  s i ę ,  ż e  d r u ż y n a  j e s t  n i e c o  p r z e t r e n o w a n ą .  N i e z r ó ­
w n a n y ,  z n a k o m i t y  d r i b l i n g  p o s i a d a j ą c y  D v o M 5 e k ,  j e s t  
i c h  s p i r i t u s  r e c t o r .  —  T y m  r a z e m  k r y ł  g o  j e d n a k o w o ż

m ł o d y  i n t e r n a c j o n a l n y  p o m o c n i k  P i a n k  t a k ,  ż e  n i e  m ó g ł  
p r z y j ś ć  w  p e ł n i  d o  g ł o s u .

S p o r t k l u b  z d o b y w a  p r z e z  K a r o l a  K a n n h a u s e r a  p r o ­
w a d z ą c ą  b r a m k ę .  J e d n a k o w o ż  U n i o n  w y r ó w n y w a  p r z e z  
D v o r ń c e k a  ( z  k a r n e g o ) .  R o z s t r z y g n i ę c i e  s ę d z i e g o ,  n i e  
s p o t k a ł o  s i ę  z  u z n a n i e m  p u b l i c z n o ś c i .  W y r ó w n a n i e  n i e  
w y w o ł a ł o  z a d o w o l e n i a .  D o p i e r o  p o  p a u z i e  u z y s k a ł  K a n n -  
h a u s e r  z w y c i ę s k ą  b r a m k ę  i  t e m s a m e m  z a p e w n i ł  s w o i m  
b a r w o m  d o b r z e  z a s ł u ż o n e  z w y c i ę s t w o .  Poraź pierwszy 
od roku 1918 zwyciężyła drużyna wiedeńska na terenie 
praskim. 1 0 . 0 9 0  w i d z ó w .

S la v ia ,  P r a g a  —  W i e n e r  S p o r t k lu b  2  : 0 .
W  n i e d z i e l ę  w y s t ą p i l i  W i e d e ń c z y c y  p r z e c i w  S l a v i i  

i  o d e g r a l i ,  m i m o  w s t a w i e n i a  n o w e g o  g r a c z a  ( H a n s a  K a n n ­
h a u s e r a )  w  g r z e ,  r o l ę  p o d r z ę d n ą .  Sportklub popełnił ten 
sam błąd co Cracovia, rozgrywając w dwóch po sobie na­
stępujących dniach ciężkie zawody. W i d o c z n e m  b y ł o  z m ę ­
c z e n i e  u  d r u ż y n y ,  s a m e j  p r z e z  s i ę  s ł a b e j .  R ó w n i e ż  i  r o z ­
s t r z y g n i ę c i e  s ę d z i e g o  B r y n d a c a  ( K l a d n o ) ,  k t ó r y  m i a ł  s w ó j  
z ł y  d z i e ń ,  z d e p r y m o w a ł y  d r u ż y n ę .  S p r a w a  n i e  w y p a d ­
ł a b y  t a k  n i e s m a c z n i e ,  g d y b y  ś r o d k o w y  n a p a s t n i k  V a n i k  
b y ł  l e p i e j  p o d  w z g l ę d e m  s t r z a ł u  d y s p o n o w a n y m .  P o  
p a u z i e  ( 0 : 0 )  o p a d l i  W i e d e ń c z y c y  n a  s i ł a c h ,  j e d n a k o w o ż  
B e e r  i  T e u f e l  b r o n i l i  z  p o ś w i ę c e n i e m .  D o p i e r o  d z i ę k i  
w ł a s n e j  b r a m c e  S p o r t k l u b u  u z y s k u j e  S l a v i a  „ p l u s " .  P ó ­
ź n i e j  w y r y w a  N o w a k  z  p o z y c j i  o f f s i d e  i  z d o b y w a  d r u g ą  
b r a m k ę  d l a  S l a v i i .  1 5 . 0 0 0  w i d z ó w .

D F C .  P r a g a  b i j e  p o  s ł a b o  p r o w a d z o n e j  g r z e  V .  
f. B, L i p s k o  3 :1 .  —  B r a m k i  u z y s k a l i  H o r v a t h  ( 2 ) ,  
H o s s  ( 1 ) .  „ Praga
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S M D  W Ę D Z I  T E C H NICZNYCHl KUBIŃSKI & PERIY IJk Kraków, ul. Długa 17. ii

Rakiety i piłki do tennisa
n  a * a 1*1 a a i  a i  a a

Kostjumy
W sze lk ie  przybory do sportu letniego  
Płaszcze gumowe w w ielkim  wyborze

p o le c a

EWICZ i Ska
Kraków, Plac Szczepański 2 . 

W ysyłki pocztowe do w szystkich m iejscow ości w Polsce.



Okazja dla Klubów Sportowych! |
W ielki w ybór w szelakich  przyborów  sportow ych %

 --------  p o le c a  p o  cenach b e z k o n k u r e n c y jn y c h   ....
Firma L. W E IN D L IN G  Telefon 1596.

$ e

ul. Grodzka 26 KRAKÓW ul. Grodzka 26 &

r  Magazyn Nowości dla Panów "^

B R A C IA  L A N D W I R T H
Grodzka 46 . Kraków Grodzka 46 .

Dla Klubów opust!

m

[ lapraw a R akie t tenisowych! ___ ______

9 9 9  P i ł k i  n o ż n e  9 9
Buty i w szelk ie  przybory do tychże, Rakiety . P rasy , Piłki, Siatki i Buciki do tenisu.
K r o k i e t y ,  K u l e  ( L i g n u m  S a n c t u m )  i K r ę g l e  do K r ę g i e l n i ,  H a m a k i ,  L e ż a k i ,  
K r z e s ł a  s k ł a d a n e  z  d r z e w a  i ż e l a z a ,  K ó ł k a  i S z p a t k i  do r z u c a n i a  polecają

Reim  i Ska z o. o. Kraków, Rynek 37, kinia fl-B.
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